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Chłopi pragnq dać więcej chleba
dla ludzi pracy

W  wojew ództw ach «achod-
ntoh i  po łudniow ych rozpoczęto 
ju ż  siewy zbóż Jarych — owsa 
i  pszenicy Jarej. W licznych 
PGR-ach, spółdzielniach pro
dukcy jnych  i gromadach, xw la- 
szcza w województwach opol
skim  I w rocław skim  — po u- 
przednim  starannym  przygo
tow aniu  gleby — zasiano już 
na sporych obszarach owies, 
pszenicę ja rą , a nawet jęczmień 
ja ry .

W województwach, w  k tó rych  
w a ru n k i atmosferyczne nie po
zw a la ją  jeszcze na wysiew  ziar
na, trw a ją  obecnie intensywne 
prace nad przygotowaniem  
przedsiewnym  ro li.

W  w ojew ództw ie opolskim  do 
w iosennych prac w  polu p rzy
stępuje coraz w iecej ro ln ików , 
g łów n ie w  powiatach po łudnio
w ych : P rudn ik , Nysa i  G łub
czyce.

W zorowo w ykonu ją  wiosenne 
robo ty  w  polu członkowie spół
dz ie ln i p rodukcy jne j w  K rzyż- 
kow icach, pow. P rudn ik.

Do wiosennych prac polo- 
w ych  w  w oj. k ie leck im  przy
stępuje coraz więcej spółdziel
ców oraz mało i  średniorolnych 
chłopów.

Np. prace przed siewne roz
poczęli ostatn io spółdzielcy z 
N leznanowie w  pow. Włoszczo
wa. W pow. Starachowice w łó 
kowanie 1 bronowanie pola 
o ra z . wysiew  nawozów sztucz
nych rozpoczęli mało i  średnio
ro ln i chłopi wszystkich gro
mad gm iny Ciepielowo oraz ro l
n icy z gromady Kazanów, 7,a-

Od korespondentów „Sztandaru Młodych"

Spó łdz ie ln ia  im . Bolesława B ie ru ta

W Pałacu Hrcmlowskim tv Moskwie

XII Zjazd Komsomołu
rozpoczął obrady

1300 delegatów reprezentuje 18 min. chłopców l dziewcząt Krajn Rad

W czasie I I  Z jazdu  P a rt ii powstało to powiecie pruszkowskim  (woj. warszawskie) Rolnicze 
Zrzeszenie Spółdzielcze, które nazwano im. Bolesława Bieruta.

Do spółdzielni przystąp iło 9 rodzin, wnosząc do gospodarstwa zespołowego 50,5 ha, z czego 
44 ha ziem i orne). 40 proc. ziemi up raw ne j jest już zasiane oziminą.

Na zdjęciu : członkowie nowopowstałej spółdzielni przed opracowaniem planu prac wiosennych 
oglądają pola spółdzielcze w  obecności in s tru k to ra  Prezydium  GRN  — F. Zielińskiego, in s tru k 
tora rolnego Prezydium  PRN w  Pruszkowie  — A. Tomaszewskiego t agronoma P O M -Kozerk i  —

przodującemu ro ln ik o w i kon
tro lę nad tym , aby z sis-wnl-

krzówek. W ólka G nnriarska ków korzysta li przede wszyst- 
gm iny M iechów i ze wsi Skarb
ka, gin. Pętkowice.

Dobrze przygotowali się 
I do siewu

Dobrze przygotowała się do 
tegorocznych siewów wiosen
nych gromada Odmęt, w woj. 
krakow sk im . W ciągu całej z i
m y ■ odbyw ały się systematycz
nie zajęcia zespołu Upowszech
nien ia W iedzy Rolniczej, na 
k tó re  uczęszczała sv-iększość 
m ieszkańców naszej wsi. Zaję
cia zespołu dały bardzo dużo 
naszym ro ln ikom  i dlatego też 
obecnie wszyscy pracujący 
chłopi naszej gromady w ym ie
n ia ją  zboże w G m inne j Spół
dzie ln i na ziarno selekcyjne 
G m inna Spółdzielnia zaopa
trzona jest w nawozy sztuczne, 
ziarno siewne itp. lepie j niż w 
latach poprzednich.

Około BO proc. chłopów z 
Odmętu zakupiło już nawozy 
sztuczne różnych gatunków, 
w ie lu  z nich granu lu je  super- 
fosfat w łasnym  sposobem.

Jeśli chodzi o G m inny Ośro
dek Maszynowy — przekazał 
on do dyspozycji chłopów na
szej gromady 3 w yrem ontowa
ne s iew nik i. Aby s iew n lk i byty 
wykorzystane należycie chłopi 
pow ie rzy li oh. E m ilow i K lim a ji,

k im  mato I średnioro ln i chłopi 
i aby nie było zbytecznych 
przestojów.

Nad przebiegiem całości te
gorocznej kam panii siewnej 
czuwać będzie kom isja gro
madzka, w  skład k tó re j weszli: 
Jan Orszulak, Franciszek Swią- 
der, A leksander Swiader, P io tr 
Kaczor.

Korespondent 
A N T O N I K O S C IE fl 

Odmęt

Uczniowie —  pomogli 
chłopom

Młodzież Zasadniczej Szkoły 
Rodowy O krętów w Szczecinie 
ob.ięła opiekę nad spółdzielnią 
produkcyjną w W arzenicy koło 
Szczecina. W akcji pomocy dla 
wsi — młodzież naszej szkoły 
n ie jednokrotn ie wyjeżdżała do 
spółdzielni napraw ia jąc maszy
ny i narzędzia rolnicze, przy
gotowując je do wiosennych 
siewów. Narzędzia i maszyny 
napraw iono na miejscu w  k u 
źni — trudnie jszych remontów 
dokonywano w warsztatach 
szkolnych Stoczni Szczecińskiej.

Realizując podjęte dla ucz
czenia I I  Z jazdu P artii zobo
wiązania — młodzież naszej 
szkoły zakończyła remonty 
wszystkich maszyn I narzędzi 
rolniczych w spółdzielni pro-

Udhwała Rady Państwa
wiska M in is tra  Leśnictwa w 
zw iązku z jego przejściem do 
pracy na innym  stanowisku.

Obywatela Jana Dąb-Kociola
odwołać ze stanowiska M injistra 
Rolnictwa i powołać go na sta
nowisko M in is tra  Leśnictwa.

Rada Państwa na podstawie 
a r l  29 u s t 2 K on s ty tu c ji Pol
sk ie j Rzeczypospolitej Ludowej 
uchw a liła :

O bywatela Eugeniusza Szy-
ra  powołać na stanowisko 
Przewodniczącego Państwowej 
K o m is ji P lanowania Gospo
darczego.

O bywatela Bolesława Po
dedwornego odwołać ze stano-

O bywetela Edmunda Pszczół- 
kowsbiego powołać na Stanowi
sko Ministra Rolnictwa.

N A U C ZyC lifflk  Z M IK O IT S K I

N A U C ZW IE L S Z ŻÓ p io S 0L N (|K S Z T A t:C «E ą
W DUBIECKO POt#PRZEMYŚL

z zespołem 
komedię Go- 

gola „j>żcnek‘‘

O ż y w ić  pracę szkolnego 
kółka  ̂artystycznego 1 
przygd$bwać aktualną 
wieczornicę w okolicz - 
nych wsiach.

ćkauCtiĄefefe /  
r ^ baoZCIE organizatorami 

zvcia  m ło d zieży  wiejskiej

T. W ójciku.

Aukcyjne j, przygotowując Je do 
siewów wiosennych.

S T A N IS ŁA W  K A C ZM A R E K
Zasadn. Szkolą Bud. O krętów 

w  Szczecinie

W Gliniku Nowym 
r a  póino zabrano się 

do siewów
Chłopi gromady G lin ik  No

wy, w  pow. Jasło przygotowali 
się do tegorocznej kam panii 
siewnej lepiej niż w latach po
przednich. Wszystkie pryw atne 
maszyny i narzędzia rolnicze 
zostały już wyrem ontowane i 
są gotowe .do siewów. Nieste
ty, Gm inna Spółdzielnia „Samo
pomoc Chłopska“  w  Tarnowcu

Foto Miedza (CAF)

nie zaopatrzyła się w dostatecz
nej ilości w nawozy sztuczne i 
ziarno selekcyjne i dlatego bar
dzo n iew ie lk ie  ilości zostały 
rozprowadzone wśród chiopow 
Również jeszcze do dzisiejsze
go dnia nie ustalono planu po
mocy sąsiedzkiej dla tych chło
pów, którzy nie posiadają koni. 
W arto, aby Gminna Rada Na
rodowa w Trzc in icy ł PZGS w 
Jaśle w ja k  najszybszym cza
sie zajęty się tym i sprawami, 
gdyż są ’ one niezbędnym wa
runkiem  sprawnego przeprowa
dzenia siewów, a co za tym 
idzie — zwiększeniem urodza-
J0W' Korespondent

JERZY W ITKO S 
Trz.cinica

Nowe spółdzielnie produkcyjne
7j różnych stron k ra ju  nap ływ a ją  doniesienia o powstawa

niu nowyeh spótdzielni produkcyjnych. Wiele z tych meldun
ków m ów i o powstawaniu spółdzie ln i produkcyjnych w woje
wództwach południowych i wschodnich. Liczne nowopowstałe 
spółdzielnie produkcyjne zorganizowane zostały w  dniach 
I I  Z jazdu P artii.

B IA ŁY S T O K . W woj. b iało
stockim  w czasie trw an ia  obrad 
I I  Zjazdu P artii pracujący chło
pi zorganizowali 3 nowe spół
dzielnie produkcyjne.

O LSZTYN . W tych dniach 
chłopi W arm ii i M azur założyli 
5 dalszych spółdzielni produk
cyjnych.

W RO CŁAW . W  przededniu 
I I  Zjazdu P artii w  woj. w ro 
cławskim  powstały nowe spół
dzieln ie produkcyjne — w gro
madzie Sobota, pow Lwówek 
oraz w  gromadzie. K ondra tow i- 
ce, pow. Bystrzyca. Ogółem w 
I dekadzie bm. powstało na

Dolnym  Śląsku 28 spółdzielni
produkcyjnych.

Z IE LO N A  GÓRA. W woj.
zielonogórskim  powstały dalsze 
dw ie spółdzielnie produkcyjne.

Dwanaście przodujących spół
dzieln i produkcyjnych poszcze
gólnych pow iatów woj. szczeciń
skiego otrzym ało ostatnio od 
prezydiów PRN sztandary prze
chodnie za osiągnięcia gospodar
cze w ubiegłym  roku.

Już po raz trzeci sztandar 
przechodni Prezydium  Pow. Ra
dy Narodowej o trzym ali spół
dzielcy z Boleszkowic, pow. 
Chojna.

MOSKWA. W  Wielkim  
Pałacu Kremlowskim w 
Moskwie rozpoczął się 19 
bm. X I I  Zjazd Wszech- 
związkowego Leninowskie
go Komunistycznego Związ
ku Młodzieży —  najbardziej 
masowej w ZSRR organiza
cji młodzieży, skupiającej w 
swoich szeregach przeszło 
18 milionów chłopców i 
dziewcząt. Na Zjazd przy
było przeszło 1.300 d e
legatów - nowatorów pro
dukcji, przodowników rol- 
nicttva, przedstawicieli in
teligencji pracującej. Wśród 
gości Zjazdu znajdują się 
chłopcy i dziewczęta x 34 
krajów świata.

Na Zjeździe obecni są:
przewodniczący Światowej 
Federacji Młodzieży Demo
kratycznej Bruno Bernini, 
sekretarz generalny SFMD  
Jacques Denis, sekretarz ge
neralny Międzynarodowego 
Związku Studentów J. Pe
likan.

Burzliwą owacją powi- 
tali delegaci i goście przy
wódców Partii Komuni
stycznej i Rządu Radziec
kiego: G. M. Malenkowa. 
W. M. Mołotowa, K. J. Wo- 
roszyłowa, N. A, Bułganina 
A. I. Mikojana, M. Z. Sa- 
burowa, M. G. Pierwuchi- 
na, M. A. Susłowa, P. N. 
Pospiełowa, N. N. Szatali- 
na.

Zjazd otworzył sekretarz 
Komitetu Centralnego Knm- 
»omołu A. Szelepin. Po w y
braniu organów' kierowni
czych Zjazdu głos zabrał 
sekretarz Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radziec 
kiego M. A. Susłow. Prze
kazał on depeszę KC KPZR  
do delegatów Zjazdu. De
pesza podkreśla ogromną 
rolę, jaką młodzież radziec
ka odgrywa w budownic
twie społeczeństwa komu
nistycznego. KC KPZR wy- 
••~Ż8 przekonanie że mło
dzież Związku Radzieckie
go, wychowana w duchu in
ternacjonalizmu proleta
riackiego, będzie kroczyła 
zawsze w awangardzie mło
dzieży demokratycznej, 
walczącej o pokój na ca
łym świecie.

Referat sprawozdawczy 
Komitetu Centralnego Kom 
somołu wygłosił A. Szele
pin.

Na posiedzeniu wieczor
nym 19 marca br. uczestni
cy Zjazdu wysłuchali refe
ratu spraw ozdawczego prze
wodniczącego Centralnej 
Komisji Rewizyjnej W. 
Charazowo.

W dyskusji nad re fera tam i 
zabrali głos: sekretarz M oskiew
skiego K om ite tu  Obwodowego 
W LK Z M  M. Chaidle jew , sekre
tarz A łta jskiego K om ite tu  K ra 
jowego W LK Z M  W. Polakow, 
sekretarz Krasnodarsklego K o
m ite tu  K rajowego W L K Z M  A. 
Kaczanów, sekretarz Jarosław
skiego K om ite tu  Obwodowego

W LK Z M  M. Borodin, sekretarz 
Czkałowsklego K om ite tu  Obwo
dowego W L K Z M  M. C hrom ow a.;

Dnia 20 bm. trw a ła  dyskusja 
nad referatem  sprawozdawczym 
sekretarza KC Komsomołu A. j 
Szelepłna.

Na posiedzeniu p rzedpo łud-; 
n iowym  Zjazdu 20 bm. przema- j 
w ia ło  w  dyskusji 11 delegatów. \

M ó w ili oni o sukcesach produk«
cyjnych m łodzieży radzieckie j, 
o w ie lk ich  możliwościach o- 
trzym ania wykształcenia 1 zdo
bycia ulubionego zawodu, jak ie  
posiada każdy człowiek radziec
k i. W iele uwagi pośw ięcili de
legaci «pracy wychowawczej 
Komsomołu wśród młodzieży 
radzieckiej.

Młodzież radziecka 
wierna swym wspaniałym tradycjom

Artykuł „Komsomolskiej Prawdy“ * okazji X II Zjazdu Komsomołu
W  związku i  rozpoczęciem obrad X II Zjazdu WLKZM „Kom- 

somolska Prawda“ zamieściła artykuł wstępny, w którym czy
tamy m. In.

Komsomoł stworzyła ! w y p a 
stowała Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego. Pod jej 
ojcowskim kierownictwem Kom
somol wyrósł w potężną armię 
skupiającą ponad 18 milionów 
chłopców i dziewcząt Kraju 
Rad. Poprzez swą ofiarną wal
kę o sprawę Partii Komsoimi 
zyskał wysoki autorytet wśród 
młodzieży radzieckiej, zaskar
bi) sobie szacunek robotników, 
chłopów, inteligencji.

X II Zjazd Komsomołu zblera 
się w okresie wielkiego rozkwi
tu Kraju Rad. Komsomol ska 
Prawda" podkreśla, i i  wielkie 
osiągnięcia budownictwa komu
nistycznego dają możność przy 
śpieszenia marszu do komunie 
mu, możność szybszego polep
szania życia ludzi radzieckich 
w myśl wskazań partii.

W przełomowym okresie dzie
jowym — pisze dalej „Komso- 
moiska Prawda" — w ogniu 
rewolucyjnych bitew, partia 
stworzyła Komunistyczny Zwią 
zek Młodzieży. Partia nie 
schlebiała młodemu pokole - 
niu, nie obiecywaia mu zio-

tych gór i mlekiem płynących 
rzek. Partia wzywała młodzież 
do surowej i trudnej walki o u- 
trwalenie nowego ustroju spo
łecznego. Obdarzyła ona rewo 
lucyjną młodzież, najwyższym 
najcenniejszym zaufaniem, da 
iąc jej prawo kroczyć w pierw 
szych szeregach walczących, na 
zywając Komsomol swoim po 
mocnikiem i rezerwą bojową.

Przypominając leninowskie 
wskazania, że młodzież p o w i n 
na się uczyć komunizmu w spo
sób twórczy, w nierozerwalne\ 
jedności teorii z praktyką, przy 
codziennym rozstrzyganiu pia 
ktycznych spraw budownictwa 
nowego ustroju — „Komsomol- 
ska Prawda" pisze:

„Realizując leninowskie wska
zania — Komsomol zdo 
był sławną tradycję inicjatora 
wszystkiego co przodujące, xo 
nowatorskie w każdej spra#e, 
w każdej pracy. Dzięki trojce 
partii krzepią, umacniała się 
jedna z głównych kom sony >1- 
skich tradycji: być zawsze — 
czy w boju, czy w pracy — na 
najbardziej wysuniętych pozyc

jach, tam, gdzie jest najtrud
niej, tam gdzie jest najodpo- 
wiedzialniejszy odcinek, tam 
gdzie najwięcej pożytku można 
przynieść ojczystemu krajow i.

Kontynuując tf sławną trądy, 
cję. Komsomol zainicjował > 
becnie patriotyczny ruch chłop
ców i dziewcząt, którzy ochot
niczo jadą do pracy na wieś, w 
pierwszym rzędzie do rejonów 
zagospodarowania nieupraw io - 
nych dotąd ziem, aby swą wo
lą, swym twórczym wysiłkiem, 
swym trudem uczestniczyć w 
realizacji opracowanego prr-ei 
partię i rząd programu znacz
nego rozwoju rolnictwa.

W tym ruchu z nową siłą 
przejawiły się owoce komu ii- 
stycznego. partyjnego wycho
wania mas komsomolskich. Me 
przypadkowo w pociągach ja
dących na Wschód z rąk do rąk 
przechodzą książki — ,..lak h v - 
towała się stal'', „Męstwo"', 
„Młoda Gwardia“ . Nić trwałej, 
bezpośredniej więzi łączy Pa c
kę Korczagina, budowniczych 
KotnsomoJska i bohaterów Kra- 
snodonu z chłopcami i dziew
czętami lat pięćdziesiątych, 
wznoszących potężne elektrow
nie wodne na wielkich rzekach,

(dokończenie na str. 8)

Ze wszystkich krańców  K ra ju  Rad zjechał i  delegaci do Moskwy na X I I  Zjazd Komsomohi. 
Na zdjęciu: grupa delegatów komsomolskich t  obwodu tomskiego i irkuckiego oraz t  K ra ju

A łta jskiego.

P dw sta ją  s z k o ły  
mech a n i zac j i ro i n i et wa

C entra lny Urząd Szkolenia 
Zawodowego czyni przygotowa
nia do uruchom ienia w k ra ju  w 
nowym  roku szkolnym około 90 
dw u le tn ich  zasadniczych szkół 
zawodowych mechanizacji ro l
nictwa. Stworzą one dla m ło
dzieży w ie jsk ie j szerokie moż

liwości twórczego udziału w  
podnoszeniu na wyż.szy poziom 
produkcji rolnej.

Przy wszystkich szkołach 
utworzone będą in te rna ty dla 
młodzieży zamiejscowej. Dla 
uczniów przewidziana jest 
znaczna ilość stypendiów.

Święta kultury polskiej

Setna rocznica urodzin mistrza Solskiego
W  dniu 20 bm. rozpoczyna 

100 rok życia i b lisko 80 rok 
pracy artystyczne j m istrz sce
ny po lskie j L u d w ik  Solski.

P ro tekto ra t nad obchodem 
jubileuszu ob ją ł Przewodniczą
cy Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki.

O d z n a c z e n ie
p n . dyw. B. Szareckiego
W związku z 80-tą rocznicą 

urodzin, za zasługi położone w 
dziedzinie w ojskow ej służby 
zdrow ia Rada Państwa odzna
czyła gen dyw prof. d r Bole
sława Szareckiego Orderem 
„Sztandar Pracy" I klasy.

A k tu  dekoracji dokonał w 
dn iu 19 bm. m in is ter Obrony 
Narodowej, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowską

W przeddzień tego n iezw ykłe
go w życiu ku ltu ra lnym  obcho
du jubileuszowego odbyło się 
w  M in . K u ltu ry  i Sztuki uro
czyste posiedzenie K om ite tu 
Jubileuszowego,

W skład Kom ite tu, którem u 
przewodniczy m in is te r K u ltu 
ry  i Sztuki W łodzim ierz So
ko rsk i wchodzą przedstawiciele 
najszerszych rzesz społeczeń
stwa polskiego.

Po zagajeniu posiedzenia 
przez m in. Sokorskiego dyrek
tor Centralnego Zarządu Tea
trów , Oper i F ilh a rm on ii S, 
W. B a lick i om ów ił zasługi Lu d 
w ika Solskiego, stw ierdzając, 
że jubileusz znakomitego a r
tys ty  jest jednocześnie świętem 
k u ltu ry  polskiej.

Z kolei om ówiony został I 
p rzy ję ty  program  obchodu ju 
bileuszowego.

Dostawy 
dla Pałacu Kultury i Nauki

Stale nadchodzą r. zakładów 
przem ysłowych Zw iązku Ra
dzieckiego transporty urządzeń 
I m ateria łów  dla budowy Pała
cu K u ltu ry  I Nauki Im. .1. 
Stalina. M In. w ostatnim  czasie 
do bazy produkcyjno-składow ej
w Jelonkach- przybył z ZSRR 
transport 15 kom pletnych po
śpiesznych w ind osobowych, 
k tóre zainstalowane będą w 
Pałacu.

Nadeszły rów nie* transporty 
szlachetnych forn lerów , części 
boazerii Itp. z R yskie j 1 Bobruj- 
sk le j F abryk i M ebli.

Plan kw arta lny 
przed term inem
Nł  1S dn i przed term inem  za

łoga W arszawskich Zakładów 
Farmaceutycznych zameldowa
ła o w ykonan iu  zadań planu 
I k w a rta łu  br, .Sukces ten jest 
w yn ik ie m  rea lizac ji zobowią
zań przedzjazdowych oraz szcze
góln ie wysokiego tempa pracy 
w dniach obrad I I  Zjazdu 
PZPR.

Załoga Technicznej Obsługi 
R o ln ictw a w Ostródzie za 
meldowała o w ykonaniu na 20 
dni przed term inem  kw arta lne 
go p lanu rem ontu ciągników.

D o  H u t j j  Im . L e n in a  
p o p ły n ę ła  w o d a  

z W is ły
Coraz bliższy jest dzień, w

k tó rym  rozpocznie się rozruch 
wszystkich podstawowych w y
działów w ie lk ie j s iłow n i Huty 
im . Lenina. Jednyyn z niez
m ie rn ie  ważnych czynników, 
decydujących o te rm inow ym  u- 
ruchom ieniu pierwszego kotła 
s iłow n i jest woda. W dn iu 19 
bm. rurociągiem , łączącym u- 
rządzenia s iłow n i ze stacją 
pomp popłynęła pierwsze wo
da i  W is ły  do Kom binatu.

inO~fysięrr.rui ïeqltymnrjit ZVP w wnf. hrdqosklm

Zetempówka —  Izab e la  F ilip iak
G warno  i  wesoło było w  

niedzielę 14 hm. w K a rs i
nie, pow. Chojnice. Miesz
kańcy wsi już dawno nie 
pam ię ta ją  takiego dn ia l  
młodzież nie pam ięta kiedy  
K ars in  w yg ląda ł tak u ro 
czyście.

T riu m fa ln e  bram y  na « - 
licach, piękne św ierkowe  
g irlandy , transparenty t  
hasłam i na cześć I I  Z jaz
du P artii. Muzyka z wozu 
propagandowego SF gra na 
pow itan ie  rozśpiewanej 
młodzieży. Na m ały placyk  
wjeżdżają jeden za drug im  
autobusy i samochody c ię
żarowe wypełn ione po 
brzegi młodzieżą z okolicz
nych wsi, a nawet z są
siednich pow ia tów  — G ru 
dziądza i Bydgoszczy.

— „Dziś w K ars in ie  od
będzie się uroczyste w rę 
czenie lOO-tyslęczne) legi
tym ac ji ZM P w  w o j byd
goskim " — zapowiada spi
ker wozu propagandowe
go.

*
P iękn i* udekorowana sa

la GS-v w ypełn iona jest 
po brzegi publicznością. Za 
szybami szerokich okien 
stoją na jm łodsi obserwato
rzy.

O rk iestra  L iceum  Fel- 
ezerskiego z Chojn ic gra 
hym n SFMD. Wszyscy 
w sta ją  z miejsc. Bojową 
pieśń m łodzieży śpiewają  
m łodzi i starzy. A  zebrało 
ich się tu ta j ponad pięćset.

Przemówienie w iceprze
wodniczącego ZW  ZM P  
tow. Stawickiego p rzy jm u 
je  m łodzież hucznym i ok la 
skami. Tow. S taw ick i opla. 
sza równocześnie, że 100-ty- 
sięczną legitym ację ZM P  
otrzym uje  Izabela F ilip ia k .

Z pierwszych rzędów

krzeseł wstaje zarum ien io
na Izabela Jeszcze raz pod
ciąga supeł czerwonego 
kraw ata, spogląda z lekk im  
uśmiechem na swój, p ie rw 
szy w  życiu, s tró j o rgan i
zacyjny i spokojnym  k ro 
k iem  podchodzi Jo stołu  
prezydialnego.

„N iech ta legitym acja bę
dzie dla Was siła przewod
nią  w dalszej pracy dla do
bra Ludowej O jczyzny nie
cha j Warn zawsze przypo
ro, iva  o przynależności do 
w ie lk ie j zetem.powskiej ro 
dz iny" — m ów i towarzysz 
S taw ick i, ściskając d łoń  
Izabeli.

Wśród zebranych w yb u 
cha burza oklasków. •

Na sali siedzi ojciec Iza
be li — sołtys z Dąbrowy, 
jeden z p ierwszych średnio
ro lnych  chłopów, k tó rzy  
podpisali statut, spó łdzielni 
pro du kcy jne j Jest bardzo 
wzruszony. Jeszcze wczoraj 
rozm aw ia ł z Izabelą o s łu 
sznej drodze, jaką w ybra ła  
jego najstarsza •z ośmiorga 
dzieci — córka, a dzis ia j 
jest św iadkiem  wręczania 
je j le g itym a c ji ZMP. F i l i 
p iak  przeżywa tę chw ilę

rów nie  mocno jc k  córka. 
U kradkiem  ociera łzy. cis
nące się do oczu — „jokże 
nie cieszyć się t  takiego  
dziecka“  — powtarza.

Izabela po raz p i-rw szy  
w  życiu wchodzi na t r y 
bunę. Zaczyna m ów ić c i
chym , ale pewnym  głosem.

— „N igdy  nie zapomnę 
tego w ielk iego dnia. w  k tó 
rym  otrzym ałam  Icg-tym a- 
cję ZM P Wraz z nią p rz y j
m uję zobowiązanie praco
wać jeszcze lepiej. Do tego 
zobowiązuje mnie przyna
leżność do organizacji.

Przyrzekam  Wam. że do
łożę wszystkich s ił, aby 
wskazania naszej organiza
c ji wypełn iać dobrze i z 
honorem. Swoją codzienną 
pracą w  gospodarstwie po
staram się udowodnić jak  
bardzo kocham Partię  i L u 
dową O jczyznę".

Na sali znowu zrywa się 
burza oklasków.

Serdeczna owacje p rzy 
gotowali zetempnwcy pieś
niarzom  kaszubskim, którzy  
p rzyb y li na uroczystość W 
chud li gdy m łodzi, u- 
śm iechnięci chłopcy w 
czerwonych kraw atach  
w ręcza li k w ia ty  i piękne 
w ydanie „Pana Tadeusza" 
starym  pieśniarzom ka 
szubskim — pow iedzia ł je 
den z n ich — „to  są czasy, 
kiedy stary człow iek m łod
nie je".

N igdy  nie zapomną tego 
uroczystego dnia m ie s z 
kańcy Karsina  i sąsiednich 
wsi — nie zapomni na pew
no swojego przyrzeczenia  
stutysięczna zetempówka 
— Izabela F ilip ia k , k tóra  
w p ią tym  dn iu Z jazdu Par. 
t i i  o trzym ała  leg itym acje  
ZMP.

CYRYL SAFIAN
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L I S T Y  O D  S E R C A
¥ T  ROCZYSCTE, w  poczuciu

dum y i  radości z osiąg
nięć przeżywał '  k ra) nasz 
niezapomniane dn i I I  Z ja 
zdu Polskie j Zjednoczone) 
P a rt ii Robotniczej. Setki tysię
cy czerwonych proporczyków 
w a rt zjazdowych, tysiące do
datkow ych zobowiązań pro
dukcyjnych, dziesiątki tysięcy 
lis tów , m eldunków  i te legra
m ów skierowanych do kom i
tetów  pa rty jnych  i do delega
tów  I I  Z jazdu PZPR — oto o- 
czyw isty w yraz gorącego po
parcia dla wspaniałego pro
gram u P a rtii proklam ującego 
szybsze podniesienie stopy ży
ciowej mas pracujących.

Z ogromnym zainteresowa
niem  śledziła obrady I I  Z jaz
du PZPR młodzież, a w  szcze
gólności. zeternpowcy. Do ko
m ite tów  pa rty jn ych  p rzyby
w a ły  codziennie delegacje 
m łodzieży z kw ia tam i, aby zio- 
żyć P a rtii w  tych szczególnie 
uroczystych dniach meldunek 
ze swoich osiągnięć w  pracy 
i  nauce. W tysiącach lis tów , 
telegram ów i m eldunków  w y 
słanych w  dniach Zjazdu do 
kom ite tów  p a rty jn ych  i do 
Prezydium  Z jazdu młodzież i 
dzieci zapewniają P artię  o 
swoje j bezgranicznej wdzięcz
ności za troskę i opiekę nad 
n im i; piszą o g łębokim  odda
n iu  i m iłości do przewodnicz
k i naszego narodu — Polskie j 
Zjednoczonej P a rt ii Robotni
czej.

■Wiele lis tów  i ozdobnych 
m eldunków , a lbum ów i  te le
gram ów od m łodzieży i dzieci 
napłynęło do Sekre taria tu  I I  
Z jazdu P artii. Około tysiąca 
lis tó w  i  telegram ów otrzym a li 
im iennie delegaci 1 goście za
graniczni. W ystarczyło ty lko , 
aby nazwisko delegata lub  
przedstaw icie la b ra tn ie j p a r ti i 
kom unistycznej po jaw iło  się 
w  prasie lub  usłyszano je w  
rad iu , by już  na d rug i dzień 
na nazwisko jego przychodziły 
lis ty , k a r tk i pocztowe i  tele
gram y z pozdrow ieniam i. I  
tak  np. lis ty  o trzym a li wszys

cy członkow ie Prezyd ium  I I
Z jazdu PZPR, członkowie ko
m is ji zjazdowych, goście za
graniczni, delegaci zabierający 
głos w  dyskusji i inn i.

„W ykona liśm y nasze zobo
wiązanie  — piszą dużym i 
n iezgrabnym i jeszcze lite ra 
m i dzieci z I  k lasy Szkoły 
Podstawowej w  Górce, po
w ia t O born ik i. — Nasze 
ks iążki 1 zeszyty są czyste. 
Nasza klasa jest zawsze ład
nie posprzątana. Jesteśmy 
szczęśliwe. Obiecujem y To
bie, Partio, dobrze się 
u rzyć...“
W zruszający i  uroczysty 

Jest m eldunek drużyny  ha r
cerskie j im . H ank i S aw ickie j 
p rzy  Szkole Podstawowej w  
Lam kach, pow. O strów  M a
zowiecka.

„D rodzy delegaci — piszą
harcerze. — W dn iu o tw ar
cia I I  Z jazdu P a rtii z ło ży li
śmy uroczyste przyrzeczenie 
harcerskie. Będziemy dobrze 
się uczyć, by lep ie j pra
cować dla  naszej ukochanej 
Ojczyzny i  sprawy socjaliz
mu...“
W iele lis tów , telegram ów 

i  m eldunków  napłynęło od 
m łodzieży z zakładów pracy i 
z gromad. O to np. co piszą do 
Prezydium  I I  Z jazdu m łodzi 
górnicy, hu tn icy, studenci, ucz
n iow ie i harcerze, zebrani na 
zlocie m łodych przodowników  
czynu zjazdowego w  Zabrzu.

„P a rtia  otacza nas, mło
dych, trosk liw ą , codzienną o- 
pieką. W ie lka jest nasza m i
łość i  przyw iązanie do P ar
t ii.  W yrazem te j m iłości są 
nasze zobowiązania p roduk
cyjne podjęte przez 26 ty 
sięcy m łodzieży Zabrza. Sta
now ią one konkre tny w yraz  
poparcia dla tez zjazdowych.

W iemy, że nasz wysiłek, to 
cios w  p lany wrogów poko
ju  i  naszej Ojczyzny. To cios 
w  tych wszystkich, którzy  
chcie liby przeszkodzić nam 
w  marszu do socjalizmu. 
W rogowie bezskutecznie 
marzą o oderw aniu Śląska

od Macierzy. Śląsk by t i  b f  
dzie wiecznie p o ls k i 

Z  u/nośctq patrzym y V  
przyszłość — kończą swój 
l is t  m łodzi przodownicy czy
nu zjazdowego — gdyż w ie 
m y, że k ie ru je  nam i w yp ró 
bowana w  bojach Partia...“  
W iele jest też lis tów  od m ło 

dzieży ze wsi.
„K o ło  ZM P przy spółdziel

n i p rodukcy jne ) w  S łup i po
stanow iło  na cześć U  Z jaz
du przepracować dodatko
wo 14 dn iówek obrachunko
w ych oraz założyć przy po
mocy całej m łodzieży z gro
mady poletko doświadczal
ne..." — o to  telegram  zet- 
empowców ze Słupi.
Sporo lis tów  i  te legram ów 

nadesłali do P rezydium  Z jaz
du uczestnicy zebrań i konfe
re n c ji wyborczych ZMP. Zet- 
empowcy pozdraw iając Zjazd, 
podejm ują nowe zobowiązania. 
Tak np. uczestnicy konferen
c ji gm innej ZM P w  Słońsku, 
pow. Ciechanów, zobowiązali 
się p o m ó c  K o m i t e 
t o w i  G m i n n e m u  
P Z P R  w  z a ł o ż e n i u  
s p ó ł d z i e l n i  p r o 
d u k c y j n e j .  z o r g a 
n i z o w a ć  2 k o ł a  
Z M P  o r a z  p r z y g o 
t o w a ć  10 n a j l e p 
s z y c h  c z ł o n k  ów d o 
w s t ą p i e n i a  w  s z e 
r e g i  P Z P R .

Serdeczne lis ty  i  m e ldunki 
z pozdrow ieniam i na Zjazd 
p rzys ła li Indyw idua ln ie  przo
downicy pracy, podejm ując 
zarazem nowe zobowiązania 
produkcyjne. Tow. Ryszard 
Szmidt, wytap iacz za trudn io
ny przy piecu m artenow skim  
n r 1 w  hucie „B a to ry “ , tak  
pisze w  liście do delegatów: 

„Zobow iązuję się w dniach 
Zjazdu przeprowadzić razem  
ze swoją brygadą 3 wzorco
we w ytopy według nowej 
technologii reżim u żużlowe
go. Zobowiązuję się również  
do wzorowego prowadzenia  
pieca, jego konserw acji ł 
b ie g u  cieplnego".

W iole lis tów  nadesłała rów 
n ie* młodzież studencka. Po
zdraw ia jąc I I  Z jazd studenci 
składają w yrazy głębokiej 
wdzięczności P a rtii za opiekę 
i  pomoc w  nauce oraz zobo
w iązują się do osiągania coraz 
lepszych w yn ików .

Pozdrow ienia do Z jazdu na
desłała również m łodzież s 
Państwowego Zespołu Ludo
wego Tańca i  P ieśni „M azow 
sze“ . Członkowie zespołu p i
szą m. in.

„D z ię k i trosce i  opiece ze 
strony P a rt ii ł  Rządu m o
żemy, my, dzieci robotn ików  
i  chłopów, rozw ijać  i  kształ
tować swoje ta lenty, może
m y u boku klasy robo tn i
cze) brać czynny udzia ł te 
p iękne j walce o socjalizmu ." 
T rudno w ym ien ić  tu wszyst

kie, a co na jm n ie j większość 
tych lis tów . Jest ich bardzo 
dużo. W szystkie w yrażają go- 
gący, pełen m iłości i zaufania 
stosunek do przewodniczki na_ 
szego narodu — Polskie j Z jed 
noczonej P a rtii Robotniczej 1 
Jej k ie row n ic tw a .

Są to lis ty  od serca. 
Serdeczne lis ty  m łodzieży do 

P artii.
Z. P.

Najtrudniejsze dni brygady
Ostatnie dn i lutego p rzyn io 

sły oczekiwaną zmianę. Po 
w ie lu  tygodniach ostrych m ro
zów wiosna rozpoczęła swoją  
radosną ofensywę. Na wszyst
k ich obiektach H u ty  im. 
Lenina wzm ógł się ł  żyw ie j 
zatę tn ił ry tm  pracy, nadrabia
jąc zaległości z okresu silnych  
mrozów.

Jest jednak na w ie lk ich  p ie
cach taka brygada, przed k tó 
re j w ytrw a łością  m usia ł ska
p itu low ać sam »Generał 
M róz".

★
Z  ziem i grząskie) od błota,

poprzecinanej w ykopam i i  ro 
wam i, zawalonej częściami ja
skrawo pomalowanych m in ią  
konstrukc ji, trudno dostrzec 
chłopców z brygady montażo
w e j Józefa Ptaka. T y lko  
dźw ięk żelaza i  syk spadają
cych spod pa ln ików  spawa
czy isk ie r m ów ią o tym , że 
tam wysoko ponad kopułam i 
nagrzewnic pracują bidzie. 
Czasem ty lko  rozlegnie się o- 
krzyk  i m ignie mała sylw etka  
człowieka zawieszonego nad 
CO-metrową przepaścią. Odpo- 
wiada m u okrzyk operatora 
wysokiego, smukłego dźwigu, 
którego krzywe ram ię wynosi

ku  górze część k o n s tru k c ji 
Ten dźw ig oznaczony symbo
lem : „ I  175“ , a nazywany  
przez całą załogę od nazwiska
jego konstruktora, polskiego 
inżyniera, po prostu  { serdecz
nie „L u b liń s k i" . to pierwszy  i  
nieoceniony w spółpracownik  
brygady Józefa Ptaka, m ontu
jące j konstrukcje  i  urządzenia 
gardzie li w ie lk iego pieca.

Dla uproszczenia chłopcy u 
brygady P taka nazywają tę 
konstrukc ję  kró tko  „p o rtk a 
m i“ . A  dźwig? Brygada Ptaka  
ma poważne powody, aby sza
nować jego pomoc.

K iedy w  g rudn iu  uh. r. b ry 
gada podejm owała zobowiąza
nie skrócenia o miesiąc ter
m inu  montażu gardzie li dla  
uczczenia I I  Z jazdu  P a rtii, o- 
znaczało to dla n ie j zmonto
wanie 100 ton kons trukc ji na 
wysokości od 40 do 67 m etrów  
ponad ziemią. Zobowiązanie 
zostało przez brygadę dokład
nie omówione i  wszyscy je j 
członkowie Pisarek, Jelonek, 
P rzybył, M ichalski, Szolc — 
cały je j 14-osobowy skład 
przekonany by ł głęboko, że 
zoboioiązanie w ykonają. A  
w ie lu  po cichu m yślało o tym , 
te  uda się to wykonać jeszcze 
przed term inem . N ik t nie spo-

U ąrc jarm a fornalska  -  m atko M ałgorzaty Forna lskie) -  wśród najm łodszych delegatów na
I I  Z jazd  P a rtii. Foto S ławny

Wisława Szymborska

Wstępującemu do Partii
W  przedpołudnie niedzielne
słońce brzęczy u okien.
W idzę: siedzisz przy stole, 
chylisz czoio szerokie 
ka lig ra fu jąc  życie swe 
dwudziestoletnie.

Zaczynasz z dna pam ięc i
Głód na wsi 1 wojnę 
umieszczasz pośród pierwszych 
zachowanych wspomnień,
A le obraz daleki 
trudno ująć w  słowa. 
Przypom inając sobie 
Jakbyś w  sen wędrował 
na inne j śniony ziem i 
n lż il ta — I w  końcu 
Już bezkształtny ja k  obłok 
tle jący przy słońcu.

W  porę przyszła cl wolność.
W  porę rew olucja  
uniosła cię jak  syna 
na silnych ramionach.
I  została dla ciebie 
droga otworzona 
do nauki, do pracy 
i  wolnego wyboru.

Nie musiałeś, szczęśliwy, 
brnąć do książki M arksa 
przez siedem rzek rozpaczy, 
przez siedem gór kłam stwa, 
nie musiałeś je j czytać 
w  p iw nicznym  półm roku 
ukryw a jąc pod k u rtką  
na głos lada kroku 
— sama do ciebie przyszła 
na odległość d łon i 
1 jaw n ie  ją  czytałeś, 
gdy dorosłeś do nie j.

Oświęcim ia pejzaże 
1 a rch itekturę
znasz — ze szkolnej wycieczki. 
K iedy ptaków  chmurę 
w idzisz odlatu jącą — 
m yśl o przyjacio łach, 
których wypchnięto z życia, 
nie chm urzy cl czoła.
Za m ały byłeś wówczas 
na przyjaźń. Nie znałeś 
stra t takich, co na sercu 
kładą b lizny trw a le . *

P a rtia  patrzy c l w  oczy,
w  oczy niezmącone, 
w  czoło niezapisane, 
w  serce ocalone, 
w  uroczystą pogodę 
twego dojrzewania.
Czy nie nia żadnych pytań? 
Owszem, są pytan ia :

Co przynosisz ze sobą,
tlen młodości — szczerość, 
czy ty lko  czad frazesu? 
Surowość ja k  płomień, 
czy nleczułość ja k  popiół? 
M yś li napełnione 
nadzieją czy beztroską? 
Pytan ia brzm ią ostro, 
aie tak właśnie trzeba, 
bo wybrałeś życie 
kom unisty. I przyszłość 
czeka twoich zwycięstw.

1
Jeśli ja k  kam ień w  wodzie 
będzie twe czuwanie, 
gdy oczy, zamiast widzieć, 
będą ty lko  patrzeć, 
gdy wrząca miłość w  chłodne 
zmieni się sprzyjanie, 
jeś li stopa p rzyw ykn ie  
do drogi najgładszej — 
nie, nic dokończę zdania, 
choć myśl Jest wyraźna.
Sam tego spustoszenia 
wyobraźnią zaznaj.

Wchodzisz w  tak i krąg św iatła, 
gdzie najm niejsza skaza 
stać się musi widoczna, 
gdy w porę nie starta.
A  trudny ten egzamin 
będzie się powtarzać 
w  każdej pracy, do ja k ie j 
powoła cię Partia.

»
P artia . Należeć do niej, 
z nią walczyć, z nią marzyć,
* nią w  planach nieulęklych, 
z nią w  trosce bezsennej, 
w ierz m i, to najpiękniejsze, 
co się może zdarzyć 
w  k ró tk im  życiu człowiek»
— gwiazdy dw uram iennej.

1«

Mowę programy dla szkół ogólnokształcących
Trw ająca Ju* k ilk a  miesię

cy w  prasie dyskusja na 
tem aty szkolne jest nie - 
w ą tp liw ym  przejawem  dużej 
trosk i społeczeństwa o to, aby 
praca wychowawcza naszych 
szkół prowadziła . do w łaści
wych rezu lta tów  i odbywała 
się we w łaściwych w a ru n 
kach. Egzaminy do szkół za
wodowych i wyższych dowo
dzą. że szkoły te ciągle jesz
cze nie o trzym u ją  ze szkół o- 
gólnoksztatcących absolwen
tów  dobrze przygotowanych 
do dalszej nauki. Z kolei od
b ija  się to n iekorzystn ie na 
pracy tych szkół i u trudn ia  
przygotowanie na czas dobrze 
wyszkolonych kadr, koniecz
nych dla wykonania naszych 
planów  gospodarczych. W dys- 
kuś ji zajęto się analizą przy
czyn tego stanu rzeczy l usta
leniem  środków, k tó re  umoż

liw iły b y  dalszy postęp w  szkol
n ic tw ie.

M ia rą  ważności zagadnienia 
Jest fakt, że nasza najwyższa 
ins ty tuc ja  naukowa — Polska 
Akadem ia Nauk — przy 
współudziale Ins ty tu tu  Peda
gogiki zorganizowała specjalną 
trzydniow ą konferencję nau
kową poświęconą spraw ie do
boru treści nauczania w p ro 
gramach szkoły ogólnokształ
cącej. Konferencja odbyła się 
przy licznym  udziale pedago
gów, przedstaw icie li wyższych 
uczelni, szkoln ictwa zawodo
wego, działaczy politycznych 
i  k u ltu ra ln ych  *).

Celem konferencji było  prze
analizowanie wartości dotych
czasowych program ów nauki 
w  szkole ogólnokształcącej i 
ustalenie k ie runku  zmian w 
nowych programach, które ma
łą wejść do szkół poczynając 
od r. 1955/56.

dzono, że obecnie obow iązują
ce program y są w ie lk im  osiąg
nięciem szkoły polskiej. 
Pierwsze powojenne nasze 
program y by ły  bezkterunko- 
w-e, obciążone tendencjam i na
cjonalistycznym i, nie dostrze
gały w ie lk ie j ro li Zw iązku Ra-

gram y pow inny uw ypuk lić  
wagę sojuszu robotniczo-chłop
skiego, jako niezawodnej rę
ko jm i skutecznego marszu do 
socjalizmu. W nowych pro
gramach pow in ien być uwzgłę- 
d i iony w  w iększym  niż do
tąd stopniu m ate ria ł pozwala-

M. PĘCHERSKI
Sic równi* działu prac programowo-dydaktycznyct 
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Czym zajmowano się na konferencji w PAN?

Na kon ferencji stwierdzono 
przede wszystkim  że w ykszta ł
cenie ogólne spełnia w społe
czeństwie socjalistycznym zu
pełnie inną rolę, niż w  społe
czeństwie kapita listycznym . W 
społeczeństwie burżuazyjnym  
wykształcenie ogólne było mo
nopolem i p rzyw ile jem  klas 
panujących, dawało tym  k la 
som potężny oręż, ja k im  jest 
wiedza. Natomiast klasom w y 
zyskiw anym  udostępniano je 
dynie okruchy wiedzy, jak ie  
b y ły  niezbędne dla „us łuż
nych pachołków i rozgarnię
tych robo tn ików “  potrzebnych 
kap ita lis tom . W iemy o tym, 
jak  utrudniano młodzieży ro
botniczej i chłopskie j ukoń
czenie szkoły średniej, nie 
m ów iąc już o wyższej. W arto 
tu przypomnieć, że w roku 
J937/38 m ie liśm y 67 proc. szkół 
o 1 lub 2 nauczycielach, tj. 
rea lizu jących ty lko  program 4 
kias szkoły powszechnej. W 
ten sposób — zwłaszcza na 
wsi — wykształcenie ogólne w 
Folsce sanacyjnej sprowadza
ło się dla większości społe
czeństwa. co na jw yże j do 4- 
k lasowej szkoły powszechnej.

Z  g run tu  odmienna jest ro
la wykształcenia ogólnego w 
społeczeństwie socjalistycznym. 
Jest ono ściśle związane z co
raz bardzie j rozszerzającym 
się udziałem mas ludowych w 
rządzeniu państwem, w  two
rzeniu socjalistycznej ku ltu ry . 
Chodzi o ukszta łtowanie lu 
dzi przygotowanych do pracy 
zawodowej, wysoce k u ltu ra l
nych, znających podstawowe 
prawa rządzące przyrodą po 

'to , aby umieć ją w yko rzysty
wać dla dobra ludzi i znają
cych główne prawa rozwoju 
społeczeństwa ludzkiego po to, 
aby umieć to społeczeństwo 
organizować. Wszyscy obywa
tele państwa ludowego pow in
ni zdobyć moż.liwie szerokie 
wykształcenie ogólne, na razie 
w  zakresie szkoły 7-klasowej, 
a w n iedalekie j przyszłości 
również w zakresie 11-letniej 
szkoły średniej, jak  to prze
w idu je  już  częściowo w  na
stępnym plan ie — plan ie pię
c io le tn im  — program  Frontu 
Narodowego.

K onferencja  zajęła się też 
ustaleniem  zasad doboru ma
te ria łu  programowego, S tw ie r-

dzlecklego w  najnowszych zdo-
bycz.ach wiedzy 1 k u ltu ry . Nie 
uw zględnia ły one w  dostate
cznym stopniu dorobku pol
skie j nauki i m yśli postępo
wej. Nowe program y opraco
wane w  r. 1949 oparte zostały 
na podstawach m arksizm u-le- 
nizmu. Dają one na ogół tę 
wiedzę, k tóra um ożliw ia  zdo
bycie podstaw naukowego po
glądu na św iat, która  pozwa
la na świadomy i a k tyw n y  
udzia ł w  budow nictw ie  socja
lizm u.

Na kon ferencji stw ierdzo
no jednak również, że progra
m y są przeładowane, nie w 
pe łn i dostosowane do w ie 
ku uczniów, że liczba le kc ji i 
zajęć szkolnych jest za duża, 
wskutek czego nie wystarcza 
często czasu na dobre odro
bienie zadań domowych. 
S tw ierdzono też, te  nowe za
dania, jak ie  zarysowują się 
przed szkolą ogólnokształcącą 
w perspektyw ie planu pięcio
letniego, wym agają doboru 
tak ie j treści nauczania, aby 
w pełni um ożliw ić wychowa
nie naszej młodzieży w  duchu 
moralności socjalistycznej, a 
zwłaszcza wychowanie pa
triotyczne . i internae jonaltsty- 
czne, wyrobienie socjalistycz
nego stosunku do człowieka, 
do pracy i własności społecz
nej. Podkreślono, że nowe pro-

jący na kształcenia po litech
niczne. N ie można bowiem 
zbudować socjalizmu bez sta
łego doskonalenia technicz
nego produkcji. Coraz wyższa 
technika wymaga coraz bar
dziej wykształconego robo tn i
ka. W społeczeństwie socja li
stycznym zachodzi więc zw ią
zek m iędzy rozwojem  techni
k i a podnoszeniem poziomu 
ku ltu ra lnego społeczeństwa. 
Powstają w a ru n k i dia usu
nięcia isto tne j różnicy między 
pracą um ysłową a fizyczną.

Oczywiście nauczanie po li
techniczne nie prowadzi do 
zam iany szkoły ogólnokształ
cącej na szkołę zawodową, 
techniczną. Przeciwnie, chodzi 
o pogłębienie wykształcenia o- 
gólnego. Chodzi o takie nau
czanie fizyk i, chem ii, biologii, 
m atem atyki, geografii, rysun
ku i prac ręcznych, aby roz
szerzyć ogólnotechniczny ho
ryzont uefniów , zaznajomić ich 
w  toku nauczania tych przed
m iotów  z podstawami produk
c ji, z w ykorzystyw aniem  zdo
byczy nauk przyrodniczych w 
przemyśle i ro ln ic tw ie , a ta k 
że w yrob ić  um iejętności nie
zbędne dla przyszłej dz ia ła l
ności praktycznej, zwłaszcza 
zaś um iejętność posługiwania 
się prostym i narzędziami i me
chanizmami.

Młodzież musi walczyć o coraz lepsze wyniki nauczania

Program  szkolny Jest tym
dokumentem, k tó ry  zawiera 
wykaz wiadomości 1 um ie ję t
ności, jak ie  uczniowie pow in 
n i opanować w  poszczegól

nych klasach, aby przygoto
wać się do świadomego 1 ak
tywnego udziału w budownic
tw ie  focja lizm u.

Ułożenie takiego wykazu

nie Jest sprawą ła twą. Prze
de wszystkim  trzeba uwzględ
nić tę dużą wiedzę, k tóra po
trzebna jest budowniczemu 
soc ja lizm u,. aby mógł być ak
tyw nym  członkiem społeczeń
stwa 1 praw id łow o rozum iał 
fa k ty  1 z jaw iska przyrodnicze 
i społeczne. Jednocześnie — 
trzeba też liczyć się z m ożli
wościam i um ysłowym i dzieci 
1 młodzieży w różnych okre
sach rozwoju.

Jeśli chodzi o pierwszy z 
tych czynników, decydujący 
głos muszą mieć oczywiście 
specjaliści w  różnych g a łę 
ziach w iedzy i pedagogowie. 
Oni muszą ‘określić, co z o l 
brzymiego dorobku ludzkości 
w każdej dziedzinie wiedzy po
w inno  wejść do program ów 
szkolnych, co jest najpotrzeb - 
niejsze i  najważniejsze dla 
człow ieka ogólnie wykształco
nego,

Jeśli zaś chodzi o dostoso
wanie m ateria łu  do m ożliwoś
ci um ysłowych młodzieży, au
torzy program ów opierają się 
w  tym  zakresie na doświadcze
niach szkół, na praktyce szkol
nej. Badają, ile czasu 1 jak ich  
w arunków  trzeba, aby pewne 
wiadomości i um iejętności 
uczniow ie m ogli opanować. 
Jest rzeczą jasną, że poważ
nym  w  tym  zakresie czynn i
kiem  jest sama młodzież, je j 
stosunek do pracy szkolnej. Im  
ten stosunek będzie w łaściw 
szy, im  większe' będzie zainte
resowanie młodzieży nauką w 
szkole, im  staranniejsze bę
dzie przygotow ywanie lek
c ji w  domu — tym  lep
sze będą w y n ik i naucza
nia, tym  większe m ożli - 
wości rea lizacji programu, a 
tym  samym większe m ożliwo
ści rozszerzenia zakresu w ie 
dzy i lepszego przygotowania 
do dalszych studiów lub pra
cy zawodowej.

W naszych czasach człowiek 
wykształcony nie może po
przestać na skrom nym  zasobie 
wiadomości wyniesionych ze 
szkoły. Musi je stale uzupeł
niać. orientować się w zdoby
czach technik i, gdyż produk
cja socjalistyczna w coraz 
większej mierze będzie się o- 
pierać na najwyższej tech
nice, Dlatego to w  nowych

programach tak mocno akcen
tu je  się postulat kształcenia 
politechnicznego. A le  kszta ł
cenie politechniczne wymaga 
solidnego opanowania wiedzy, 
zwłaszcza z takich przedm io
tów, ja k  fizyka, chemia, ma
tem atyka, biologia, poza tym  
wymaga ono aby orientować 
się, ja k  prawa p rzyrody stosu
je  się w  praktyce, w  technice, a 
także, by sam uczeń um ia ł po
kazać zastosowanie tych praw. 
Dlatego to w nowych progra
mach zwiększa się czas na 
ćwiczenia uczniów w  pracow
niach fizycznych, chemicz
nych, na działce szkolnej. U- 
czyni to naukę bardziej in te 
resującą, a zarazem pozwoli 
na lepsze zrozumienie mate
ria łu . •

Zarówno dyskusja prasowa, 
ja k  i konferencja w  PAN to 
w łaśnie m ia ły  na celu: usta lić 
zasady doboru m ateria łu  do. 
program ów tak, aby zapewnić 
przygotowanie wykształconych 
budowniczych socjalizmu, nie 
gubiąc z oczu samej m łodzie
ży, licząc się z je j możliwoś
ciami, Uwzględniając te w ła 
śnie możliwości, p ro jek tu je  się 
obniżenie ogólnej liczby lekc ji 
dziennie do 5 (co na jw yże j 
2—3 razy w tygodniu po 6 lek
cji), usunięcie z programu 
szTtoinego m ateria łu  erudycyj- 
nego, obciążającego jedynie 
pamięć, natom iast zwiększenie 
czasu na ćwiczenia, zajęcia 
laboratoryjne, wycieczki, na 
u trw a lan ie  m ateria łu  i na 
samodzielną pracę uczniów w 
szkole i w domu.

Projektowane zm iany w 
programach, a zwłaszcza stop
niowe wprowadzanie — w 
m iarę wyposażenia szkół w 
pomoce naukowe — nauczania 
politechnicznego i zwiększenie 
czasu na samodzielną pracę 
uczniów — mogą się przyczy
nić w znacznym stopniu do 
lepszych w yn ików  nauczania 
i wychowania. Nie nastąpi to 
jednak automatycznie, jedy- 

Tiie dzięki zm ianie programu. 
Bardzo poważne znaczenie 
będzie mleć — jak w ogóle w 
procesie nauczania. — sama 
młodzież, je j świadomy i ak
tyw ny stosunek do nauki.

•) W arszaw a, 15—17.X I I  ub. r.

dzięwał się wtedy, że czeka 
ich taka ostra, nieubłagana 
walka, jaką  przyszło bryga
dzie stoczyć.

Gdy Józefa Ptaka  t jego
brygadę przeniesiono do No
w e j H u ty  m ia ł on już  za so
bą sporo doświadczenia. Z że
lazem zżył się od dziecka. 
M ontował piec „C “  ta hucie 
„Kościuszko“  na rodzinnym  
Śląsku, w te j samej hucie, w  
k tó re j pracuje jego brat i  o j
ciec, m is trz  na w ie lk ich  pie
cach. M ontow ał konstrukcję  
fo rm ie rn i i  sta low ni w  hucie 
„Z ygm un t", pracował już  ta k 
że na wysokości 65 m etrów  
nad ziem ią przy budowie ko
m inów  w  chorzowskich „A zo
tach".

Członkowie jego brygady  
również nie b y li now icjusza
m i. N ow ohutn ick l piec był 
większy  ł  ró żn ił się nieco od 
tych, które  poprzednio budo
w a li. M ia ł trochę odmienną 
konstrukcję .

Brygada zaczęła od zapozna
nia się z p lanam i konstruk
cji. Z b ie ra li się co dzień po 
pracy i w ieczoram i w  miesz
kan iu Ptaka, om awiając do
kładnie każdy szczegół. K iedy  
przystępow ali do pracy, kon
s trukc ja  nie stanow iła już dla  
nich żadnej tajem nicy.

W drug ie j połow ie stycznia 
nadeszła w ie lka  fa la  mrozów. 
Dokuczliwe ostre w ia try  
wschodnie dawały się we zna
k i ludziom  na ziem i mrożąc 
twarze  i  wyciskając łzy z o- 
czu. Na wysokości ponad 40 
m etrów  dmący w ia tr  zdawał 
się zdzierać skórę z odsłonię
tych tw arzy monterów. Bryga
da jednak nie ustępowała. 
M etr po metrze, uporczywie, 
na przekór wzmagającemu się 
zim nu wspina ła  się ku m roź
nemu niebu stalowa konstruk
cja gardzieli. Brygada podzie
li ła  się na dw ie grupy  t pra
cowała dniem  i nocą. Na cze
le d rug ie j zm iany stanął czło
nek brygady zetempowiec A l
fred Pisarek. Styczeń zakoń
czył się zwycięstwem brygady  
wyrażonym  liczbą 218 procent 
normy.

L u ty  nie przyn iós ł zmian.
N iebieski słupek cieczy w  te r
mometrze opadał coraz n iżej

sięgając 25 stopni poniżej ze* 
ra. Brygada Ptaka coraz w y
żej wznosiła konstrukcje gar
dzieli. Zatrzym ać się znaczy
ło nie wykonać zobowią
zania, poddać się przyro
dzie. P a ln ik i spawaczy sty
g ły na mrozie i  trzeba było je  
podgrzewać. Ostre w ia try  ta r
gały ubraniem . Kolebały czę
ściami konstrukc ji. Brygada  
zapamiętała się jednak.

Towarzysze ra d z ili zaprze
stać te j n ie rów ne j w a lk i. P tak  
wzruszał ram ionam i, pochyla ł 
masywne bary i  laz ł w  górę po 
oblodzonych schodkach. Na 
dole w  w ie lu  m iejscach stanę
ła budowa, a konstrukc ja  gar
dz ie li z każdą godziną i  z każ
dym  dniem pięła  się wyżej.

N a jtrudnie jsze dn i przeżyła 
brygada, k iedy dźw ig w sku tek  
pęknięcia lin y  wyciągowej zo
sta ł unieruchom iony. Czekać 
na jego naprawę róumało się 
przegraniu w a lk i z czasem i  
mrozem. Więc chłopcy z b ry 
gady Ptaka zaczęli na w ła 
snych plecach po strom ych i  
śliskich schodkach taszczyć 
ciężkie bu tle  z tlenem, wycią
gać na linach w  górę lż e j
sze części kons trukc ji. Józef 
Ptak nawet dziś m ów i o tym  
okresie niechętnie. B y ły  to 
dn i najcięższej próby, w  k tó 
rych w ie lu  ogarniało zw ątp ie
nie. Po jedenastu dniach  
dźw ig znowu zaczął pracować. 

★
O tym  w szystkim  opow iadał 

nam  Józef P tak na wysokim  
stalowym  m ostku zawieszo
nym  nad ziem ią pomiędzy na
grzewnicam i a nasadą stalo
w ych „p o rte k " pieca.

W yżej o 20 m etrów  ponad 
nam i sypią  się is k ry  spod pa l
n ika  spawacza, dzwoni m etal. 
Brygada m ontu je  ostatnią  
część konstrukc ji. P tak spo
gląda ku w ie lk ie j gwieździe 
wznoszącej się nad środkową  
kopułą nagrzewnicy. U stąp ił 
m róz i  nic już  nie jest w sta
nie zagrozić zwycięstwu b ry 
gady. Oto znak. te  ostatnia  
część została umocniona. 
Gwiazda lśn i wysoko, b lisko 
błękitnego, wym ytego m łodym  
słońcem nieba.
Z D Z IS ŁA W  W R Ó BLEW SKI 

S T A N IS ŁA W  ZM U D A

„ B Ł Ę D N E  K O Ł O “  
s a c h o d n i e j  d y p l o m a c j i

Rys. M . P ętkow sJd

Z ATLANW CKIE3
ZĘ B Y  N IE  D R AŻN IĆ

Na e k ra n y  m ia s t z a c h o d n lo -
n ie m ie c k ic h  w szed ł a n ty w o 
je n n y  f i lm  zn an e g o  re ż y s e ra  
fra n c u s k ie g o  Rene C le m e n t p t. 
..Zakazane  z a b a w y “ . W szed ł... 
z p e w n y m i z m ia n a m i. W f i l 
m ie  ty m  b y ły  m ię d z y  in n y m i 
sceny u k a z u ją c e  u cho d źcó w  
w o je n n y c h , c ią g n ą c y c h  d łu g i
m i k o lu m n a m i po szosach i 
d ro g a c h  i b e s tia ls k o  o s trz e li
w a n ych  p rz e z  h it le ro w s k ie  sa
m o lo ty . W  w e rs j i  p rz e z n a c z o 
ne j d la  N iem iec  z a c h o d n ic h  
z n ik ły  je d n a k  sa m o lo ty  zn a 
czone s w a s ty k ą , a na ich  
m ie js c e  w p ro w a d z o n o ... sam o-

l e p i e j  u k r y w a ć  t a k i «
S P R A W K I

W  w ię z ie n iu  w  O cana pod 
M a d ry te m  o d b y ł się  p roce s  
k i lk u  s o c ja lis tó w  h is z p a ń 
s k ic h , o s k a rż o n y c h  o  d z ia ła ł-  
D o ić  „ w y w ro to w ą 4*. M im o  że 
to c z y ł się on  w  n a jw ię k s z e j 
ta je m n ic y , n ie  u d a ło  s ię  k a 
to m  f ra n k is lo w s k im  u k ry ć ,  że 
jed e n  z o s k a rż o n y c h , Tom as 
C en teno , n ie  b y ł na p ro ce s ie  
o b e cn y . W ysz ło  ró w n ie ż  na 
Jaw, że zo s ta ł on  z a m o rd o w a 
n y  w  czas ie  t o r t u r  na ś le d z 
tw ie , a n a s tę p n ie  p o w ie szo n y  
w  s w e j c e li, aby  ś m ie rć  Jeqo 
w y g lą d a ła  na s a m o b ó js tw o .

Tak to  się d z ie je  w  H iszp a 
n ii,  p a ń s tw ie , w  k tó ry m  rz ą 
dz i F ra n c o  — k a w a le r  O rd e ru
C h ry s tu s a . H ak

lo ty  w ło s k ie  (!).
Ze'Żeby n i«  d ra ż n ić  z b ro d n ia 

rz y  w o je n n y c h , k tó r z y  n ie  lu 
b ią , g d y  Im  się p rz y p o m in a  
n ia d a w n ą  p rzesz ło ść .



Uchwała II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
w sprawie osiągnięć w wykonaniu Planu 6-letniego i głównych zadań

gospodarczych na lata 1954 — 1955
stopy życiowej mas pracujących, zadaniem, wo
kół którego winna koncentrować się uwaga ca
łej partii, państwa ludowego i jego organów.

5. Jakkolwiek zadania planowe w dziedzi
nie rozwoju produkcji przemysłowej zostały 
znacznie przekroczone, zarysowała się pewna 
niefównomierność pomiędzy wzrostem produk
cji środków wytwórczości,'a wzrostem produk
cji przedmiotów spożycia.

Produkcja środków wytwórczości w całym 
przemyśle wzrosła w latach 1950 — 1953 o 136 
proc., a produkcja przemysłowych artykułów 
powszechnego spożycia zwiększyła się o 99’proc. 
Jedną z głównych przyczyn -, słabszego tempa 
rozwoju produkcji artykułów powszechnego spo
życia w przemyśle były ograniczone zasoby su
rowców rolniczych. Zadania ustalone przez Plan 
Sześcioletni na r. 1953 zostały przekroczone 
w przemyśle socjalistycznym w zakresie środ
ków wytwórczości o 24 proc., a w dziedzinie 
produkcji artykułów powszechnego spożycia
0 7 proc.

Obecnie na podstawie dotychczasowych osiąg
nięć w rozwoju przemysłu środków wytwórczo
ści możliwe i konieczne jest wydatne zwiększe
nie produkcji przemysłowych artykułów po
wszechnego spożycia.

6. Nadmierne pozostawanie w tyle produk
cji rolnej i niedostateczny w stosunku do po
trzeb wzrost produkcji przemysłowych artyku
łów powszechnego spożycia nie pozwoliły na 
pełne wykonanie zadań, jakie Plan Sześciolet
ni stawiał w dziedzinie wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących.

7. Niezbędne jest, aby rozwijając nadal prze
mysł środków wytwórczości, jako podstawę roz
woju i rekonstrukcji technicznej całej gospodar
ki narodowe], dokonać nowego rozstawienia sił
1 środków, mającego na celu przyspieszenie 
tempa wzrostu produkcji rolniczej i wydatne
go zwiększenia produkcji przemysłu artykułów 
powszechnego spożycia oraz osiągnięcie na tej 
podstawie szybszego i wydatniejszego wzrostu 
stopy życiowej ludności pracującej miast i wsi.

Dokonanie takiego zwrotu jest w pełni realne 
i możliwe dzięki umocnieniu władzy ludowej 
osiągniętemu poziomowi rozwoju przemysłu cięż
kiego oraz dzięki możliwości oparcia się o po
moc Związku Radzieckiego i zacieśnianiu się 
współpracy pomiędzy Polską Ludową a krajami 
rosnącego w siły obozu socjalizmu i pokoju.

Wykonanie tych zadań jest nierozdzielnie 
związane z wzmożoną działalnością klasy ro
botniczej dla umocnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, z rosnącą aktywnością mas chłop
skich, z codzienną troską o rozwój rolnictwa, 
jest niezbędnym warunkiem i gwarancją dal-

II. Przemysł
9. Globalna produkcja przemysłu w roku 1953 

osiągnęła poziom o 118 proc. wyzszy niż w ro
ku 1949. Oznacza to, iż w roku ¡955 produkcja 
przemysłu była 3,6 raza wyższa niż w r. 1938, 
a na jednego mieszkańca 4,9 raza wyższa 
Podczas gdy w roku 1938 Poiska zajmowała 
jedno z dalszych miejsc w Europie pod wzglę
dem rozwoju przemysłu, to w p. 1953 znajdu
je się już na 5 miejscu w Europie pod wzglę
dem globalnej wielkości produwji przemysło
wej.

10. Rozbudowa przemysłu Polski Ludowej 
odbywa się na bazie rozwoju i umocnienia so
cjalistycznych stosunków produkcji. W roku 
1949 udział socjalistycznego przemyciu w glo 
halnej produkcji przemysłowej wynosił 94,6 
proc., w roku zaś 1953 osiągną! już ponad 
99 proc.

11. Szczególnie szybkie było tempo rozwoju 
przemysłu ciężkiego Podczas gdy cata pro
dukcja przemysłowa w roku 1)53 Hyla więk
sza w porównaniu z rokiem 1943 o 118 proc.,

A r t y k u ł 1938 1946 1949 1953
W prOc.

1953 
do 1938

W proc.
1953 

do 1938 
na 1 tniesz.

Stal w tys. ton . ..................... 1441 1219 2300 3604 250 330
Węgiel kam. w młn ten . . * . 38,1 47,3 74,1 88,7 233 307
Energia elektr. w mlrd kWh 3,98 5,71 8,30 13,6 342 451
Cement w tys. ton ..................... 1719 1399 2344 3299 192 253
Obrabiarki do metali w ton. 1740 2460 9438 20300 12 razy 15 razy
Traktory w sztukach . . . . . . — — 2513 6900 —

szego pomyślnego rozwoju naszego państwa !u-
dowego i budownictwa socjalizmu.

8. W związku z powyższym II Zjazd Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej uznaje 
za główne zadanie osiągnięcie w ostatnich 
dwóch latach Planu Sześcioletniego wydatnego 
wzrostu stopy życiowej ludności pracującej 
miast i wsi.

Dla wykonania powyższego podstawowego 
zadania konieczne jest:

Si) zapewnienie niezbędnej proporcjonalności 
w rozwoju poszczególnych działów i ga
łęzi gospodarki narodowej.

Nastąpić to winno przede wszystkim 
przez przyśpieszenie tempa rozwoju rol
nictwa. Wymaga to skoncentrowania wy
siłków i uwagi całej partii i organów pań
stwowych na zadaniu osiągnięcia wzrostu 
produkcji rolnej, umocnienia i rozwoju 
socjalistycznych stosunków produkcji w 
rolnictwie, pomocy indywidualnym gospo
darstwom chłopskim w podnoszeniu pro
dukcji, przy znacznym wzmocnieniu roli 
państwa w kierowaniu produkcją rolną;

b) zapewnienie niezbędnej proporcjonalności 
w rozwoju przemysłu przez przyspiesze
nie rozwoju przemysłu artykułów pow
szechnego spożycia i podniesienie ich ja 
kości oraz wzbogacenie asortymentu przy 
jednoczesnym zabezpieczeniu odpowiednie
go wzrostu produkcji środków wytwór
czości, jako podstawy rozwoju całej go
spodarki narodowej;

c) obniżenie udziału akumulacji w podziale 
dochodu narodowego i zmiana struktury 
nakładów inwestycyjnych przez znaczne 
zwiększenie nakładów na rozwój rolnictwa 
i przemysłu artykułów powszechnego spo
życia, na budownictwo mieszkaniowe i 
komunalne oraz na budowę urządzeń so
cjalnych i kulturalnych;

d) dokonanie zmian w strukturze handlu za
granicznego, w celu uzyskania większej 
ilości artykułów powszechnego spożycia 
dla ludności; winno się to wyrazić w 
szczególności w zwiększeniu importu su
rowców dla przemysłu artykułów kon- 
sumcyjnych oraz w pewnym zwiększe
niu importu gotowych artykułów kon- 
sumcyjnych;

e) pogłębienie systemu oszczędnościowego w 
całej gospodarce narodowej, a w szczegól
ności wzmożenie walki o obniżenie kosz
tów własnych, o likwidację przerostów 
w zatrudnieniu oraz wszelkich przejawów 
marnotrawstwa;

f) znaczne podniesienie wydajności pracy w 
całej gospodarce narodowej.

produkcja środków wytwórczości była więk
sza o 136 proc.

Osiągnięto więc bardzo 'poważne postępy 
w dziedzinie budowy socjalistycznego przemy
słu ciężkiego, stanowiącego główny funda
ment naszej ekonomiki i podstawę dalszego 
rozwoju przemysłu lekkipgo, rolnictwa, tran
sportu i budownictwa. Powstały nowe gałęzie 
przemysłu, które nie istniały w PoFce kapita
listycznej lub których produkcja była bardzo 
nieznaczna, jak przemysł ciężkich obrabiarek, 
przemysł stali szlachetnych, przemysł łożysk 
tocznych, przemysł traktorowy i samochodo
wy, przemysł ciężkich maszyn elektrycznych, 
przemysł stoczniowy, przemysł wielkiej synte
zy chemicznej, przemysł włók en syntetycz
nych;. powstało kopalnictwo rud miedzi i hut
nictwo miedzi. Zabezpieczono w niezbędnym 
zakresie produkcję sprzętu dla ceiów obrony 
kraju.

Produkcja najhardziej charakterystycznych 
dla tempa rozwoju przemysłu ciężkiego arty
kułów osiągnęła;

I .

1. Kierunki rozwoju gospodarczego Polski 
Ludowej. w latach 1959 — 1955 zostały okre
ślone przez zadania Planu Sześcioletniego 
uchwalonego przez Sejm w myśl wytycznych 
I Zjazdu PZPR.

Założeniem tegó planu było zbudowanie pod
staw socjalizmu przez:

— znaczny rozwój przemysłu socjalistyczne 
go przy szczególnie wysokim tempie roz
woju przemysłu środków wytwórczości, 
jako podstawy rozwoju całej gospodarki 
narodowej;

— rozwój • rolnictwa przez, wykorzystanie* 
istniejących w ustroju demokracji ludowej 
możliwości zwiększenia produkcji gospo
darstw mało- i średniorolnych oraz. stop 
niowe rozszerzanie sektora socjalistycz
nego w gospodarce rolnej;

i, — rozwijanie i umacnianie socjalistycznych 
stosunków produkcji we wszystkich dzia
łach gospodarki narodowej; '

1— dalsze podniesienie stopy życiowej ludno
ści pracującej miast i wsi;

— zacieśnienie współpracy ze Związkiem Ra
dzieckim i krajami demokracji ludowej.

2. W okresie lat 1950 — 1953 realizując za
dania Planu Sześcioletniego osiągnięto znaczny 
rozwój sił wytwórczych.

Poziom sił wytwórczych przekroczy! znacznie 
poziom r. 1949 — ostatniego roku planu trzy
letniego i Wielokrotnie przewyższył poziom 
przedwojenny.

W okresie tym nastąpił znaczny rozwój 
i umocnienie socjalistycznych stosunków pro
dukcji w gospodarce narodowej. Sektor socjali
styczny osiągną! niemal wyłączność w przemy
śle, transporcie i budownictwie, zdobył decydu
jącą przewagę w handlu i poczynił znaczne po
stępy w rolnictwie.

Dzięki wysiłkom całego narodu i wszech 
stronnej pomocy Związku Radzieckiego, a tak
że współpracy gospodarczej z krajami demokra
cji ludowej zmieniło się oblicze naszego kraju, 
który przekształcił się już w kraj o wielkim 
i stale rosnącym potencjale gospodarczym.

Polska, która dzięki ustanowieniu władzy lu
dowej przestała być obiektem eksploatacji ze 
strony kapitału zagranicznego i surowcowo- 
rolniczym zapleczem gospodarki państw impe
rialistycznych, w toku realizacji Planu Sześcio
letniego w dużej mierze przezwyciężyła odzie
dziczone po kapitalizmie zacofanie ekonomicz
ne i stała się krajem przemysłowo-rolniczym. 
Zmieniła się zasadniczo struktura naszego han
dlu zagranicznego. Wielką rolę odgrywa przy
wóz surowców i urządzeń dla przemysłu oraz 
wzrasta wywóz gotowych wyrobów przemysło
wych. Wzrosła wybitnie rola Polski w między
narodowej wymianie towarowej.

3. W okresie lat 1950 — 1953 uwaga partii 
oraz państwa ludowego i jego organów musia
ła się skupić głównie na rozwiązywaniu pod
stawowych zagadnień związanych z socjalistycz
nym uprzemysłowieniem kraju.

Między innymi w związku z tym obok wiel
kich osiągnięć, zwłaszcza w dziedzinie rozwo
ju  przemysłu socjalistycznego i umocnienia 
obronności kraju, wystąpiły w toku realizacji 
Planu Sześcioletniego znaczne merównomier- 
ności w rozwoju gospodarki narodowej, prze
jawiające Się przede wszystkim w zbyt Słabym 
tempie rozwoju rolnictwa. Niedostateczny pod 
względem ilościowym, asortymentowym i jako
ściowym w stosunku do rosnących potrzeb lud
ności by! również wzrost produkcji przemysło
wych artykułów powszechnego spożycia. W kon
sekwencji zadania Planu Sześcioletniego w dzie
dzinie podniesienia stopy życiowej mas pracu
jących nie zostały w pełni wykonane.

Jednocześnie w przemyśle zarówno środków 
wytwórczości jak i w przemyśle przedmiotów 
spożycia ujawniły się pewne trudności wynika
jące przede wszystkim z niedostatecznego roz
woju bazy surowcowej.

Należy stwierdzić, iż niezależnie od obiek
tywnych przyczyn, które zaważyły na powstaniu 
tych nierównomierności, nie wykorzystaliśmy 
wszystkich istniejących możliwości rozwoju rol
nictwa i wzrostu produkcji przemysłowych ar
tykułów powszechnego spożycia, a tym sa
mym możliwości podnoszenia stopy życiowej 
mas pracujących.

4. Zadania Planu Sześcioletniego w łatach 
1950 — 1953 w dziedzinie wzrostu produkcji 
przemysłowej zostały przekroczone, zaś w dzie
dzinie wzrostu produkcji rolnej nie zostały w 
pełni wykonane. Produkcja przemysłowa w .tym 
okresie wzrosła o 118 proc., a produkcja rolna 
tylko o 10 proc.

Na niezadowalający rozwój produkcji rolnej 
wpłynęły;

— brak koncentracji wysiłków dla osiągnię
cia rozwoju rolnictwa i niewystarczająca 
pómoc produkcyjna, co wyraziło się głów
nie w niedostatecznym uruchamianiu bodź
ców ekonomicznych, w niedostatecznym 
zaopatrzeniu wsi w sprzęt rolniczy i arty
kuły budowlane, w zbyt słabej populary
zacji postępowych metod produkcji rolnej, 
w niedostatecznym pobudzaniu aktywno
ści chłopów pracujących dla wykorzystania 
stworzonych przez ustrój demokracji ludo
wej możliwości podniesienia produkcji go
spodarstw małorolnych i średniorolnych;

— częste wypaczanie w praktyce zasad so
juszu robotniczo-chłopskiego, co utrudniało 
izolację kułactwa, dążącego do poderwa
nia spójni między miastem a wsią;

— niedostateczny w stosunku do istnieją
cych możliwości rozwój i wzrost produk
cji sektora socjalistycznego w rolnictwie.

Ujemną rolę odegrały również niekorzystne 
warunki klimatyczne, które miały miejsce W 
ostatnich trzech latach.

Dysproporcja pomiędzy rozwojem przemysłu 
a rolnictwa przybrała charakter poważny, ha
mujący dalszy rozwój gospodarki narodowej. 
Przezwyciężenie jej jest głównym zadaniem na
szej polityki gospodarczej, zadaniem, od które
go wykonania przede wszystkim zależy wzrost

Najsilniejsze tempo wzrostu wykazał prze
mysł maszynowy, którego produkcja jest obec
nie ponad 2,5 raza większa niż w roku 1949. 
Oznacza to, iż produkcja przemysłu maszyno
wego jest obecnie około 7 razy większa niż 
przed wojną, a w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca okoto 9 razy większa.

Jednocześnie nastąpiły zmhny jakościowe 
w produkcji przemysłu maszyn“wego, w któ
rej obecnie czołową pozycję stanowią ciężkie 
obrabiarki i urządzenia przemysłowe, maszyny 
elektryczne o wielkiej mocy, narzędzia precy
zyjne, traktory, maszyny rolnicze, tabor kole
jowy, okręty.

Silnie rozwija się również przemysł chemicz
ny, którego produkcja jest obecne około 2,5 
raza większa niż w roku 1949 Oznacza to, iż 
produkcja przemysłu chemicznego jest obecnie 
Około 4,3 raza większa niż przed wojną, a w 
przeliczeniu na jednego mieszkańca około 5,6 
raza większa.

Zadania czterech lat Planu Sześcioletniego 
w zakresie przemysłu ciężkiego zostały wyko
nane ogółem z nadwyżką, chociaż plan w sze
regu ważnych asortymentów nie został wyko
nany. Należy w szczególności zaznaczyć, iż nie 
wykonano w pełni zadań Planu Sześcioletnie
go w zakresie produkcji surowców dla prze
mysłu, a zwłaszcza w zakresie wydobycia rud 
żelaza i rud miedzi.

Silny rozwój przemysłu ciężkiego został 
osiągnięty w znacznym stopniu przez budowę 
nowych wielkich zakładów oraz rekonstrukcję 
wielu istniejących obiektów.

Zbudowano szereg wielkich nowych obie
któw, jak wielkie piece w Hu le Kościuszko, 
wielkie piece, stalownia i walcownia rur w Hu
cie im Bolesława Bieruta w Częstochowie, 
walcownia • zgniatacz v Hucie Bobrek, kopal
nie węgla Ziemowit II i Wesoła II, elektrow
nie cieplne Miechowice, Jaworzno I i U, elek

trow nia wodna im. L. Waryńskiego w Dycho
wie, fabryki maszyn i aparatów elektrycznych 
w Tarnowie oraz w Toruniu, tabryka łożysk 
tocznych w Kraśniku, zakłady kwasu siarko
wego w Wizowie, cementownie Odra i Wierz
bica, szereg ważnych zakładów przemysłu 
obronnego i wiele innych zakładów przemysło
wych.

W rekonstrukcji, odbudowie lub rozbudowie 
znajduje się szereg czołowych zakładów hut
niczych, jak Huta Pokój, Huta Batory, Huta 
Baildon i inne oraz szereg fabryk przemysłu 
obrabiarkowego, w tym w Kuźni Raciborskiej 
i Porębie, stocznie w Gdańsku i w Szczecinie, 
szereg fabryk maszyn i aparatów elektrycznych, 
w tym fabryka w Bydgoszczy, fabryka urzą
dzeń technicznych w Raciborzu, Zakłady 
Mechaniczne im. Karola Świerczewskiego 
w Elblągu, fabryka śamochodów ciężarowych

■w Starachowicach,“ fabryka traktorów'' w Ursu
sie, zakłady związków azotowych w Tarnowie, 
Inowrocławskie i Krakowskie Zakłady Sodowe 
i wiele innych.

W budowie znajdują się także wielkie nowe 
zakłady, jak Zakłady Metalurgiczne imienia 
Lenina w Nowej Hucie, cynkowe zakłady hut
nicze Bolesław, huta aluminium w Skawinie, 
kopalnie węgla: Nowy Wirek, Rckitnica II, 
Mszana, Julian, Porąbka, Halemba i Kościusz
ko Nowa, wielka kopalnia odkrywkowa Brzo- 
zowica, elektrownia w Koninie, elektrociepłow 
nia Żerań, fabryka wielkich maszyn elektrycz
nych we Wrocławiu, fabryka maszyn żniw
nych w Starołęce pod Poznaniem, fabryka prze
wodów i armatury w Kielcach, szereg wielkich

Został silnie rozbudowany przemysł odzieżo
wy. W porównaniu z rokiem 1949 fabryczna 
produkcja odzieży wzrosła w 1953 roku prawie 
dwukrotnie.

Został również znacznie rozbudowany prze
mysł obuwniczy. Produkcja obuwia jest znacz
nie wyższa niż przed wojną. Produkcja obuwia 
wytwarzanego mechanicznie osiąga w 1953 ro
ku 20,8 min. par, podczas gdy w r. 1949 w y
nosiła jedynie 7,3 min. par, a w 1938 roku 
tylko 2,8 min. par.

Jednakże zadania Planu Sześcioletniego w za
kresie wielu podstawowych artykułów powszech
nego spożycia nie zostały w pełni wykonane. 
Tak np. produkcja tkanin bawełnianych jest 
■w r. 1953 o około 5 proc. niższa od założonej 
na ten rok w Planie Sześcioletnim, jedwabnych
0 około 9 proc-, mięsa o około 27 proc. Tylko 
w zakresie stosunkowo nieznacznej liczby pod
stawowych artykułów zadania Planu Sześciolet
niego zostały przekroczone. Tak np. produkcja 
obuwia w 1953 roku jest wyższa o około 14 proc. 
od założonej na ten rok w Planie Sześcioletnim, 
produkcja cukru o 11 proc.

13. Rozwój przemysłu artykułów powszech
nego spożycia odbywał się zarówno przez lep
sze wykorzystanie istniejących zdolności pro
dukcyjnych jak i przez budowę nowych wielkich 
zakładów oraz rekonstrukcję zakładów istnie
jących.

W okresie Planu Sześcioletniego zbudować^ 
takie obiekty, jak: nowa przędzalnia cienko- 
przęd.na w Andrychowie, nowa przędzalnia 
w Piotrkowie, Fabryka Włókien Syntetycznych 
w Gorzowie, cukrownia w Sokołowie. 7 wiel
kich chłodni przemysłowych. Dokonano gene
ralnej rekonstrukcji szereg-u obiektów, jak: To
maszowskie i Szczecińskie Zakłady Włókien 
Sztucznych, zakłady przemysłu obuwniczego 
w Chełmku i Otmęcie, 12 przetwórni owoców
1 warzyw oraz wiele innych zakładów. W budo
wie znajdują sie kombinaty przemysłu baweł
nianego w Zambrowie i Fastach, przędzalnia 
średnioprzędna w Andrychowie, browary 
w Warszawie i Białymstoku, fabryka celulozy 
i włókna sztucznego w Jeleniej Górze, fabryki 
papieru w Skolwinie, Niedomicach, Kostrzyniu, 
nowe oddziały fabryk papieru we Włocławku 
i Jeziornej, zakłady przemysłu tłuszczowego 
w Klemensowie i Kruszwicy, szereg chłodni 
przemysłowych, zakłady przemysłu mięsnego 
oraz mleczarskiego.

14. Rozwój socjalistycznego przemysłu -doko
nuje się na bazie przodującej techniki. Przemysł 
polski z zacofanego i rozdrobnionego prze
kształca się w nowoczesny wielki przemysł so
cjalistyczny. Nowe zakłady buduje się z uwzglę
dnieniem ostatnich zdobyczy i osiągnięć tech
nicznych. Osiągnięcia te wykorzystuje się rów
nież przy rekonstrukcji istniejących obiektów.

We wszystkich głównych kierunkach postępu 
technicznego przemysł polski osiągnął znaczne 
rezultaty. W szczególności osiągnięto znaczny 
postęp w dziedzinie elektryfikacji procesów pro
dukcyjnych. Liczba kWłi energii elektrycznej 
zużywana w przemyśle na jednego robotnika 
wzrosła z 3,4 tys. kWh w r. 1937 do 4,8 tys 
kWh w r. 1953 przy równoczesnym wielkim 
wzroście zatrudnienia.

Zwiększyła się mechanizacja pracochłonnych 
procesów pracy, zwłaszcza w górnictwie. Sto
pień mechanizacji ładowania w górnictwie wę
glowym wyniósł w r. 1949 przy produkcji 
74,1 min ton niecałe 3 proc., a procent mecha
nizacji odstawy okoto 80 proc. W roku 1953 
przy produkcji 88,7 rnln. ton mechanizacja ła
dowania wyniosła około !0 proc., a mechani
zacja odstawy około 92 proc. Należy jednak za
znaczyć, że postęp mechanizacji w górnictwie 
przebiega zbyt wolno.

Coraz szerzej dokonuje słę przejścia od me
chanizacji częściowej do mechanizacji obejmu
jącej całość procesu produkcyjnego. W szeregu 
gałęzi przemysłu, jak elektrownie, huty żelaza 
wprowadza się urządzenia automatyczne. Coraz 
szersze zastosowanie znajduje potokowa metoda 
organizacji produkcji, zwłaszcza w przemyśle 
maszynowym. Coraz szerzej wprowadza się dó 
przemysłu nowoczesne procesy technologiczne. 
We wszystkich gałęziach przemysłu upowszech
nia się przodujące metody pracy.

W nieustannym wzroście poziomu technicz
nego naszego przemysłu wielką rolę odgrywa 
również wynalazczość pracownicza. Liczba zgło
szonych wniosków racjonalizatorskich w całej 
gospodarce narodowej w roku 1953 osiągnęła 
210 tysięcy, tj. 4 razy więcej niż w 1950 roku — 
pierwszym roku masowego rozwoju ruchu ra
cjonalizatorskiego.

Mimo tych niewątpliwych osiągnięć w dzie
dzinie postępu technicznego możliwości płyną-

odlewni staliwa, zakłady przemysłu azotowe
go w Kędzierzynie, kombinat chemiczny w O-
święcimiu, cementownia Rejow.rc ił, fabryka 
samochodów osobowych na Żeraniu w War
szawie, fabryka samochodów ciężarowych im, 
Bolesława Bieruta w Lublinie, kombinat gip
sowy Dolina Nidy ,i wiele innych.

12. Również t-empo rozwoju przemysłu arty
kułów powszechnego spożycia było znaczne, 
jakkolwiek powolniejsze niż przemysłu ciężkie
go. W roku 1953 globalna produkcja przemysłu 
wytwarzającego przedmioty spożycia wzrosła 
o 99 proc. w porównaniu z r. 1949.

Produkcja ważniejszych przemysłowych arty
kułów powszechnego spożycia osiągnęła:

ce z wprowadzenia do przemysłu nowe} tech
niki i rozwoju szerokiego ruchu racjonalizator
skiego nie są w sposób dostateczny wykorzysty
wane. Zbyt słaba w zakresie szerzenia postępu 
technicznego jest również współpraca między 
pracoumikami nauki i. przemysłu.

15. W oparciu o szerokie wprowadzenie no
woczesnej, przodującej techniki, o rozwijające 
się i pogłębiające się współzawodnictwo pracy 
i o wzrost kwalifikacji robotników poważnie 
podniosła się wydajność pracy. W r. 1953 wy
dajność pracy robotnika w przemyśle jest o ok. 
52 proc. wyższa niż. w roku 1949 i o ok. 63 proc. 
wyższa niż w r. 1938.

16. Socjalistyczna industrializacja kraju do
prowadziła do zasadniczego przeobrażenia struk
tury klasowej ludności i jej składu zawodowe
go. Liczba pracowników poza rolnictwem wy
nosi w' r. 1953 okoto 5,6 miliona, co oznacza 
w stosunku do r. 1946 wzrost o ponad 97 proc., 
a w stosunku do r. 1937 o ponad 105 proc.

17. Socjalistyczna industrializacja, zapocząt
kowując nowe, bardziej równomierne rozmiesz
czenie sił wytwórczych w całym kraju, dopro
wadzała również do poważnych zmian w geo
grafii ekonomicznej Polski.

Dzięki rozwojowi przemysłu socjalistycznego 
następuje uprzemysłowienie zaniedbanych pod 
względem gospodarczym terenów i coraz szyb
ciej likwiduje się ich zacofanie.

Na obszarach Polski wschodniej rozwija się 
Rzeszowsko-Sandomierski Okręg Przemysłowy, 
wyrastają nowe okręgi przemysłowe — Lubel
ski i Białostocki.
_ W Polsce centralnej — obok rozwijających 

się okręgów Warszawskiego, Łódzkiego i Sta
ropolskiego (Kieleckiego), w toku budowy znaj
duje się Kujawski Okręg Przemysłowy (Kłoda
wa, Konin).

Na terenie Polski południowej silnie rozbu
dowują się Okręgi Przemysłowe Krakowski 
oraz Częstochowski.

18. Socjalistyczna industrializacja kraju do
prowadziła również do szybkiej odbudowy nie
ma! całkowicie zniszczonego przemysłu na Zie
miach Odzyskanych, a następnie do jego wszech
stronnej rozbudowy. Nastąpiło połączenie ziem 
dawnych i Ziem Odzyskanych w jednolity orga- 
nizm gospodarczy. Produkcja przemysłowa na 
Ziemiach Odzyskanych jest w roku 1953 prawie 
4 razy większa niż w roku 1947.

19. Z dotychczasowego przebiegu wykonania 
Planu Sześcioletniego w przemyśle i z zadań 
budownictwa socjalistycznego w ciągu najbliż
szych dwóch lat wypływają następujące głów
ne zadania w zakresie produkcji przemysłowej;

W celu zabezpieczenia dalszego szybkiego 
rozwoju gospodarki narodowej, a w szczegól
ności przyśpieszenia tempa wzrostu produkcji 
rolnej i wydatnego zwiększenia produkcji arty
kułów powszechnego spożycia konieczne jest 
dalsze konsekwentne realizowanie socjalistycz- 
nego uprzemysłowienia kraju. Wzrost produkcji 
globalnej przemysłu socjalistycznego w ¡953 r. 
wyniósł w stosunku do uh. roku około 17,5 pro.;., 
zaś w ciągu najbliższych 2 lat średnie roczne 
tempo wzrostu produkcji przemysłu socjaiistycz- 
nego winno wynosić około 10— 11 proc. Procen
towe zmniejszenie tempa wzrostu produkcji prze
mysłu było przewidziane przez Plan Sześcioletni 
i wiąże się z osiągnięciem stosunkowo wysokie
go poziomu produkcji przez przemysł ciężki 
i z koniecznością dostosowania tempa wzrostu 
produkcji przemysłowej do tempa wzrostu zao
patrzenia w surowce.

Produkcja globalna przemysłu socjalistycz
nego winna wzrosnąć w ciągu najbliższych 2 
lat o około 21—22 proc. i osiągnąć tym samym 
poziom blisko 4,5 raza wyższy niż w roku 1938, 
wobec 4-krotnego wzrostu założonego w Planie 
Sześcioletnim.

W rozwoju przemysłu należy zapewnić;
a) dalszą rozbudowę przemysłu środków wy

twórczości, jako podstawy rozwoju całej go
spodarki narodowej;

b) rozwijanie w szerokiej mierze 1 w szybkim 
tempie gałęzi przemysłu o charakterze sn- 
rowcowym, zwłaszcza wydobycia rud żelaza 
oraz gałęzi opierających się o krajową bazę

. surowcową;
c) znaczny wzrost produkcji, przemysłu artyku

łów powszechnego spożycia przy wzbogace
niu asortymentu oraz polepszeniu jakości 
produkcji.

20. Przez przyśpieszenie tempa wzrostu pro
dukcji przemysłu artykułów powszechnego spo
życia zmienią się odpowiednio propćrcje w tem-

( Dalszy ciąg na str. 4)

A r t y k u ł
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Tkaniny bawełniane *) . miln. mb. 287,6 206,5 406,5 498,7 173 229

Tkaniny wełniane*) M 37,7 22,9 50,1 70,5 187 247

Tkaniny jedwabne *) » . *» 23,0 6,6 47,7 68,0 296 390

Cukier • • « i  s i  * tys. ton 506,0 387,0 745,0 1105,0 218 288

*) bez produkcji chałupniczej.



Uchwała II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
w sprawie osiągnięć w wykonaniu Planu 6-letniego i głównych zadań

gospodarczych na lata 1954 — 1955
1 upraw roślin przemysłowych w drodze umów 
kontraktacyjnych.

Państwo zapewnia stale rosnące dostawy 
środków produkcji zarówno spółdzielniom jak 
też drobnym i średnim gospodarstwom rolnym. 
Dostawy nawozów sztucznych dla rolnictwa pod 
zbiory 1953 roku były o 64 proc. większe niż 
pod zbiory roku 1949.

Dostawy maszyn i narzędzi dla całego rolnic
twa w r. 1953 były 2,5 raza większe niż 
w r. 1949, co oznacza przekroczenie zadań Pla
nu Sześcioletniego na ten okres. Jednak nie zo
stały w pełni wykonane zadania w zakresie do
stawy niektórych ważnych maszyn i narzędzi 
rolniczych.

Państwowe nakłady inwestycyjne na rozwój 
rolnictwa w cenach porównywalnych wzfosły 
w roku 1953 prawie dwukrotnie w stosunku do 
roku 1949, jednakże poziom tych nakładów nie 
jest dostateczny, zwłaszcza w zakresie meliora
cji i budownictwa gospodarczego.

Państwo okazuję wzrastającą pomoc pracu
jącemu chłopstwu w.dziedzinie agrotechnicznej 
i zootechnicznej. Wydatki państwa na organi
zację pomocy agrotechnicznej i zootechnicznej 
wzrosły w roku 1953 o 58 proc. w porównaniu 
z rokiem 1949 i wielokrotnie przekraczają wy
datki na te cele za rządów kapitalistyczno- 
obszarniczych.

Od roku 1945 do końca 1953 r. zelektryfiko
wano 4 719 gromad oraz zreelektryfikowano 
około 5 300 gromad, podczas gdy w ciągu mię
dzywojennego 20-lecia zelektryfikowano zaled
wie około 1 300 gro-mad. Stan elektryfikacji na 
koniec 1'953 roku wyniósł 13 610 gromad i 3 640 
PGR.

34. Należy również stwierdzić, że pomoc 
produkcyjna państwa nie była wystarczająca. 
Ponadto nie zostało zabezpieczone właściwe wy
korzystanie tej pomocy zarówno przez gospo
darstwa socjalistyczne, jak i przez gospodar
stwa indywidualne.

Niski jest jeszcze stopień wykorzystania par
ku maszynowego, maszyn i narzędzi w rolnict
wie, zwłaszcza w PGR, POM i GOM. Niedo
stateczny jest stopień organizacji i wykorzysta
nia pomocy sąsiedzkiej. Nie wszędzie również 
ma miejsce należyte wykorzystanie dostarcza
nych przez państwo nawozów sztucznych oraz 
racjonalne ich stosowanie.

35. Z dotychczasowego przebiegu wykonania 
Planu Sześcioletniego w rolnictwie i z celów 
stojących przed gospodarką narodową w ciągu 
najbliższych dwóch lat wypływa jako główne 
zadanie przyspieszenie tempa rozwoju produkcji 
rolniczej dla zabezpieczenia dalszego poziomu 
stopy życiowej mas pracujących.

Kluczowymi zagadnieniami w rozwoju rolnic
twa są: osiągnięcie w krótkim okresie wydatne
go wzrostu plonów, rozszerzenie bazy paszowej 
dla wzrostu hodowli i wzrost wydajności jedno
stkowej zwierząt. Ważnym zadaniem dla zwięk
szenia produkcji zbóż jest pełna likwidacja od
łogów.

36. Produkcja globalna rolnictwa winna
wzrosnąć w ciągu najbliższych 2 lat o około 
10 proc., tj. o tyle, o ile wzrosła w ciągu ostat
nich 4 lat.

Należy dążyć do zwiększenia globalnych zbio
rów 4 zbóż w roku 1955 o co najmniej 600 tys- 
ton w porównaniu z rokiem 1952, który był ro
kiem średniego urodzaju zbóż. Należy dążyć do 
osiągnięcia w roku 1955 w porównaniu z ro
kiem 1953 wzrostu zbioru ziemniaków o co naj
mniej 5—7 proc., pogłowia bydła o 7— 10 proc. 
i trzody chlewnej o 10— 15 proc.

37. Dla wykonania zadań w zakresie podnie
sienia . produkcji rolnej w latach 1954— 1955 
należy:
— maksymalnie wykorzystać wielkie rezerwy 

wzrostu produkcji rolniczej istniejące w 
indywidualnych gospodarstwach pracujących 
chłopów;

— osiągnąć dalszy wzrost i wszechstronny roz
wój spółdzielczości produkcyjnej;

— osiągnąć dalszy rozwój i podnieść na znacz
nie wyższy poziom organizację pracy 
w PGR.

Należy jednocześnie zwrócić uwagę i na pod
niesienie poziomu produkcji w indywidualnych 
gospodarstwach pracujących chłopów przez 
maksymalne wykorzystanie wielkich możliwości, 
jakie tworzy ustrój demokracji ludowej i na 
rozwój oraz umocnienie gospodarcze i organi
zacyjne spółdzielczości produkcyjnej, pamiętając 
o tym, że wzrost produkcji mało- i średniorol
nych gospodarstw chłopskich nie stoi w sprzecz
ności z dalszym wzrostem i wszechstronnym 
rozwojem spółdzielczości produkcyjnej.

38. Dia osiągnięcia w latach 1954 — 1955 
wzrostu produkcji rolnej i zwiększenia jej to- 
warowości należy:
— realizować systematycznie zasadę material

nego zainteresowania pracujących chłopów 
wynikami produkcji jako bodźca wzrostu 
produkcji rolniczej i zwiększenia jej towa- 
rowości;

— zwiększać pomoc państwa dia rolnictwa za
równo w dziedzinie dostaw środków produk
cji, jak i w dziedzinie udzielania kredytów;

— wzmocnić kierownictwo produkcją rolną 
i w tym celu ukornpletować odpowiednimi 
kadrami terenowe organa służby rolnej

POM i PGR, znacznie roszerzcć zakres po
mocy agro- i zootechnicznej, osiągnąć zasad
niczy postęp w dziedzinie upowszechnienia 
wiedzy rolniczej i przodujących metod pra
cy w rolnictwie.

Należy zwiększyć zaopatrzenie w środki pro
dukcji zarówno gospodarstw sektora socjali
stycznego jak i gospodarstw pracujących chło
pów.

39. W celu zwiększenia zainteresowania ma
terialnego chłopów pracujących w podnosze
niu rozmiarów produkcji rolniczej, w szczegól
ności należy utrzymywać dostawy obowiązko
we w latach następnych na niezwiększającym 
się poziomie przy wszechstronnej pomocy pań-

» stwa w zakresie wzrostu produkcji i wydajności.' 
Stworzy to dodatkowe bodźce dla rozwoju 

produkcji rolnej, gdyż nadwyżki powstałe w wy
niku wzrostu produkcji będą mogły być sprze
dawane po wyższych cenach na wolnym rynku 
lub na podstawie dogodnych umów kontrakta
cyjnych. Podniesie to dochodowość gospodarstw 
chłopskich.

40. Poważnie wzrośnie zaopatrzenie całego 
rolnictwa w maszyny i narzędzia rolnicze. Pro
dukcja tych maszyn i narzędzi wzrośnie w ro
ku 1955 przeszło 2-krotnie w porównaniu z ro
kiem 1953.

W latach 1954— 19-55 należy uruchomić pro
dukcję maszyn o podstawowym znaczeniu dla 
mechanizacji rolnictwa, jak kombajny zbożowe 

' i  siewniki nawozowo-traktorowe, oraz znacznie 
rozszerzyć produkcję takich maszyn, jak kopar
ki traktorowe i konne, sadzarki do ziemniaków, 
snopowiązatki traktorowe, siewniki konne.

W roku 1954 należy wyprodukować pierwszą 
partię samobieżnych kombajnów zbożowych.

41. Wartość dostaw nawozów sztucznych dla 
rolnictwa wzrośnie w roku 1955 o około 39 proc. 
w porównaniu z rokiem 1953, w tym dostaw 
nawozów azotowych o około 46 proc. oraz na
wozów fosforowych o 38 proc.

Należy zwiększyć produkcję granulowanych 
nawozów fosforowych, osiągając w roku 1955 
około 120 tysięcy ton 18-procentowego superfo- 
sfatu granulowanego, co znacznie zwiększy 
efektywność wykorzystania nawozów i zmniej
szy ich deficyt.

42. Ilość traktorów w rolnictwie w roku 1955 
wzrośnie w porównaniu ze stanem w 1953,ro
ku o około 29 proc. i wyniesie około 58 tys. 
sztuk w przeliczeniu na traktory o mocy 15 KM.

43. W celu zwiększenia obszaru zasiewów 
oraz polepszenia warunków glebowych rozsze
rzony będzie zakres prac wodno-melioracyjnych.

Nakłady inwestycyjne na prace melioracyjne 
w roku 1955 wzrosną o 75 proc. w porównaniu 
z rokiem 1953.

44. W oparciu o rozszerzoną i ukompletowa- 
ną kwalifikowanymi kadrami służbę rolną oraz 
usprawnienie jej działalności, w oparciu o roz
szerzenie instruktażu i naukowej propagandy 
rolniczej należy osiągnąć postęp w terminowym 
wykonywaniu prac rolnych, w stosowaniu nowo
czesnych zabiegów agrotechnicznych, w pełniej
szym i właściwszym wykorzystaniu nawozów 
sztucznych i naturalnych, w rozszerzeniu wapno
wania gleb zakwaszonych oraz w odpowiednim 
wykorzystywaniu parku maszynowego.

45. Należy zapewnić rozwój bazy paszowej, 
w szczególności przez pielęgnację i ’zagospoda
rowanie ląk i pastwisk, rozszerzenie stosowa
nia poplonow i międzyplonów, powiększenie 
produkcji roślin pastewnych, a zwłaszcza motyl- 
kowych, okopowych i traw wieloletnich, właści
we przygotowywanie, przechowywanie i prze
twarzanie paszy, zwłaszcza przez znaczne zwięk
szenie produkcji kiszonek.

46. Dla zaopatrzenia całego rolnictwa w
kwalifikowane nasiona siewne należy zwrocie 
szczególną uwagę na wzrost ich produkcji 
i usprawnienie dystrybucji.

Należy osiągnąć wydatną poprawę w dziedzi
nie produkcji nasion nowych odmian i podnie
sienia ich jakości, zwłaszcza lnu, roślin olei
stych, łubinu słodkiego i traw wieloletnich oraz 
wysoko jakościowych sadzeniaków.

47. Dla dalszego rozwoju hodowli należy 
osiągnąć zasadniczą poprawę organizacji ho
dowli zwierząt zarodowych przez rozbudowę 
państwowych gospodarstw hodowli zarodowej, 
przez organizację obór i chlewni zarodowych w 
spółdzielniach produkcyjnych oraz przez znacz
ną pomoc państwa w organizowaniu hodowli 
zarodowej w gospodarstwach indywidualnych.

Należy zwrócić szczególną uwagę na stoso
wanie racjonalnego żywienia inwentarza i po- 

' lepszenie warunków sanitarnych hodowli,w ce
lu wydatnego podniesienia, produktywności 
zwierząt.

48. W gospodarstwach państwowych i spół
dzielczych oraz w przodujących indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich należy stopniowo 
upowszechniać najbardziej postępowe metody 
uprawy i hodowli, jak płodozmian trawopoiny, 
siew krzyżowy, stosowanie nawozów granulo
wanych, nawozów mieszanych z kompostem, 
kwadratowo - gniazdowe sadzenie ziemniaków 
i warzyw, kwaterowy wypas bydła, zimny wy
chów cieląt itd,

IV . Inwestycje

(Dalszy ciąg ze str. 3)

nie rozwoju przemysłu środków wytwórczości 
i przemysłu artykułów powszechnego spożycia.

W okresie-lat 1954 —1955 tempo wzrostu pro
dukcji przemysłu środków wytwórczości i prze
mysłu artykułów powszechnego spożycia winno 
kształtować .się w zasadzie na tvm samym po
ziomie.

21, W rozwoju przemysłu środków wytwór
czości należy zapewnić:
a) dalszy rozwój hutnictwa, a zwłaszcza wzrost 

produkcji stali specjalnych i wyrobów wal
cowanych,. a także hutnictwa metali nieże
laznych.

Rozwój produkcji hutnictwa stanowi wa
runek rozwoju całej gospodarki narodowej, 
gdyż stal i żelazo są niezbędne zarówno dla 
przemysłu i rolnictwa, jak również dla trans
portu i budownictwa. Należy maksymalnie 
wykorzystać rezerwy *w hutnictwie żelaza 
dla uzyskania możliwie największego wzro
stu. produkcji stali i złagodzenia istniejącego 
niedoboru materiału wsadowego dla wal
cowni. Zasadniczym zadaniem gospodarki 
narodowej dla zapewnienia rozwoju hutnic
twa jest przezwyciężenie zacofania w dzie
dzinie produkcji surowców hutniczych. 
W tym celu należy w ciągu najbliższych 
2 lat osiągnąć istotny postęp w dziedzinie 
rozwoju kopalnictwa rud żelaza, rud miedzi 
i przemysłu ■ materiałów ogniotrwałych;

b) dalszą rozbudowę przemysłu maszynowego, 
będącą warunkiem rozwoju i rekonstrukcji 
technicznej wszystkich gałęzi gospodarki na
rodowej i osiągnięcia na tej podstawie dal
szego znacznego wzrostu wydajności pracy.

Przy dalszymi rozwijaniu gałęzi przemysłu 
maszynowego, wytwarzających maszyny 
i urządzenia dia przemysłu ciężkiego, trans
portu i budownictwa należy szczególnie 
przyśpieszyć tempo rozwoju gałęzi tego prze
mysłu, które wytwarzają maszyny i narzę
dzia dla rolnictwa i przemysłu artykułów 
powszechnego spożycia.

Należy zapewnić uruchomienie produkcji 
nowych maszyn i urządzeń przemysłowych, 
a w szczególności kotłów i turbin, ciężkiego 
sprzętu dla budownictwa, nowych typów 
taboru samochodowego i kolejowego, wiel
kich maszyn i silników elektrycznych wyż
szej mocy, nowych rodzajów obrabiarek, no
wych maszyn rolniczych, a wśród nich kom
bajnów' zbożowych i traktorów nowego typu. 
Wobec tego, że brak części zamiennych jest 
przyczyną nienależytego wykorzystania ist
niejących maszyn i urządzeń i prowadzi do 
znacznych strat, przemysł maszynowy w i
nien wydatnie zwiększyć produkcję części 
zamiennych w odpowiednim do potrzeb asor
tymencie i w' ten sposób zapewnić uspraw
nienie gospodarki remontowej w przemyśle, 
transporcie i budownictwie, a szczególnie 
zwiększyć zaopatrzenie rolnictwa w części 
zamienne;

c) dalszy rozwój przemysłu chemicznego.
Przy dalszym szybkim rozwoju produkcji 

surowców 'chemicznych należy przyśpieszyć 
tempo rozwoju tych gałęzi przemysłu che
micznego, które zaspokajają potrzeby pro
dukcyjne rolnictwa, oraz tych gałęzi, od któ
rych zależny jest wzrost produkcji w prze
myśle artykułów powszechnego spożycia.

W szczególności należy zapewnić zwięk
szenie produkcji kwasu siarkowego, produk
cji nawozów sztucznych, zwłaszcza azotnia- 
ku, śuperfosfatu granulowanego, produkcji 
środków owadobójczych, produktów synte
tycznych, mas plastycznych, włókien sztucz
nych, barwników - szlachetnych i produktów 
farmaceutycznych;

d) znaczny rozwój produkcji materiałów budo
wlanych.

W ceiu pokrycia potrzeb państwowego bu
downictwa, wydatnego zwiększenia remon
tów budynków' miejskich oraz znacznego 
zwiększenia zaopatrzenia ludności wiejskiej 
w artykuły budowlane, należy wydatnie pod
nieść produkcję cegły, cementu i wapna, da
chówki, papy oraz produkcję nowych mate
riałów budowlanych, jak gazohetony i inne.

Należy również zapewnić dalszy wzrost 
produkcji materiałów instalacyjnych, zwłasz
cza armatury;

e) dalszy rozwój bazy paliwowo-energetycznej, 
stanowiącej czynnik niezbędny dia rozwoju 
całej gospodarki narodowej.

Rozwój bazy paliwowo-energetycznej. w i
nien odbywać się w drodze dalszego wzrostu 
wydobycia węgla kamiennego, zwłaszcza 
koksującego, zwiększenia wydobycia węgla 
brunatnego i rozszerzenia jego zastosowania 
w gospodarce narodowej, zwiększenia wydo
bycia i przerobu ropy naftowej oraz produk
cji energii elektrycznej w stopniu zabezpie
czającym lepsze zaopatrzenie gospodarki 
narodowej oraz lepsze zaspokojenie potrzeb 
ludności.

22. Szczególnie wielkie zadania stoją przed 
gałęziami przemysłu artykułów powszechnego 
spożycia.

Przemyśl artykułów' powszechnego spożycia 
nie zaspokaja dotychczas rosnących potrzeb lud-

24. Globalna produkcja rolnicza osiągnęła 
w roku 1953 poziom o około 10 proc. wyższy niż 
w roku 1949.

Produkcja rolna na jednego’ mieszkańca kra- 
•u jest w roku 1953 o ponad 30 proc. wyższa niż 
w roku 1938.

Produkcja towarowa wzrosła w silniejszym 
stopniu niż produkcja globalna. Należy jednak 
stwierdzić, że zarówno wzrost produkcji global- 
nej rolnictwa jak i towarowej ¡tst wyraźnie nie
dostateczny z punktu widzenia rosnących po
trzeb ludno'ści oraz przemysłu lekkiego i rolno- 
spożywczego.

25. Okres lat 1950 — 1953 charakteryzował 
się w rolnictwie:

ności i słuszne są skargi na niską jakość i złe 
wykończenie wielu rodzajów produkcji.

Walka o jakość produkcji winna stanąć w cen
trum uwagi wszystkich pracowników przemy
słu. Niezbędne jest zwiększenie trwałości wyro
bów i poprawa ich wykończenia i opakowania 
oraz dostosowanie wyrobów do wymagań i upo
dobań konsumenta, a także zwiększenie produk
cji artykułów wyższego gatunku.

W rozwoju przemysłu artykułów powszechne
go spożycia należy położyć szczególny nacisk 
na:
a) znaczny wzrost ilościowy produkcji oraz po

prawę jakości i rozszerzenie asortymentu 
artykułów spożywczych;

b) znaczną poprawę jakości produkcji przemy
słu włókienniczego, odzieżowego i skórzane
go równolegle z dalszym wzrostem ilościo
wym produkcji;

c )  .znaczny wzrost produkcji wyrobów metalo
wych i drzewnych powszechnego użytku 
w celu dokonania przełomu w zaopatrzeniu 
ludności w te towary; w tym celu należy- 
zwiększyć przydział materiałów zarówno dla 
przedsiębiorstw Ministerstwa ’Przemyślu Ma
szynowego, jak też dla Ministerstwa Prze
myślu Drobnego i Rzemiosła;

d) znaczne rozszerzenie asortymentu wyrobów 
przemysłowych dia użytku ludności, takich 
jak: radioodbiorniki, zegarki, motocykle, ro
wery, aparaty fotograficzne, maszyny do 
szycia itp.

Należy osiągnąć w latach 1954—1955 nastę
pujący wzrost produkcji .przemysłowej przed
miotów spożycia: pieczywo żytnie i pszenne 
o około 15 proc., mięso o ok. 17 proc., tłuszcze 
zwierzęce o ok. 24 proc., tłuszcze roślinne o ok. 
22 proc., ryby o ok. 14 proc., konserwy rybne 
o ok. 36 proc., przetwory owocowo-warzywne 
o ok. 27 proc., cukier o ok. 7 proc., tkaniny weł
niane o ok. 11 proc., bawełniane o ok. 12 proc., 
jedwabne o ok. 20 proc., obuwie skórzane o ok. 
22 proc., mydło o ok. 16 proc., meble o ok. 26 
proc., radioodbiorniki o ok. 34 proc., motocykle
0 ok. 125 proc., rowery o ok. 79 proc., naczynia 
kuchenne emaliowane o ok. 40 proc., naczynia 
żeliwne o ok. 75 proc., wiadra ocynkowane o ok. 
62 proc., maszyny do szycia ok. 3 razy.

Należy wzbogacić asortyment wytwarzanych 
artykułów spożywczych, a w szczególności pod
nieść jakość i gatunek pieczywa, produktów 
mleczarskich, wędlin, konserw i przypraw, pod
nieść produkcję wysokogatunkowych tkanin
1 bielizny, odzieży i obuwia; wydatnie podnieść 
jakość wytwarzanych mebli. Należy położyć na
cisk na zwiększenie produkcji artykułów dziecię
cych, jak odzieży dziecięcej, bielizny, obuwia 
i zabawek.

Szczególną uwagę należy zwrócić na zaopa
trzenie ludności w rozmaite artykuły codzienne
go użytku, jak wiadra, garnki, szklanki, nakrycia 
stołowe i inne przedmioty gospodarstwa domo
wego, przybory do golenia jako też szeroki 
asortyment galanterii itp.

W związku z szybkim wzrostem zatrudnienia 
kobiet w przemyśle, w handlu, w biurach i w in
nych dziedzinach, trzeba zwrócić szczególną 
uwagę na wzrost zaopatrzenia w artykuły uła
twiające prowadzenie gospodarstwa domowego, 
jak lodówki, pralki elektryczne, odkurzacze, ku
chenki elektryczne i gazowe, maszynki do mię
sa, wyżymaczki, suszarki do naczyń, a także 
konserwy oraz potrawy gotowe i pólgotowe.

W celu polepszenia stopnia zaspokojenia po
trzeb ludności należy przestawić pewną część 
zdolności produkcyjnych przemysłu maszynowe
go i przemysłu wyrobów metalowych na wytwa
rzanie artykułów powszechnego spożycia.

Wielką rolę w dziedzinie zaspokojenia rosną
cych potrzeb ludności winien spełniać państwo
wy przemysł terenowy oraz spółdzielczość pracy. 
Nie wykorzystują one jeszcze w bardzo dużym 
stopniu istniejących możliwości wzrostu pro
dukcji, a asortyment wytwarzanych artykułów 
jest ubogi i niewystarczający. Przemyśl tereno
wy i spółdzielczość pracy w niedostatecznym 
stopniu wykorzystują wielkie zasoby miejsco
wych surowców rolniczych i mineralnych, a tak
że odpadki przemysłu wielkiego. Konieczne jest 
usprawnienie ze strony rad narodowych, kie
rownictwa przemysłem terenowym i spółdziel
czością pracy.

Niezależnie od lepszego wykorzystania su
rowców miejscowych i odpadków należy także 
polepszyć zaopatrzenie państwowego przemysłu 
terenowego i spółdzielczości pracy w surowce 
rozdzielane centralnie.

Celem pełnego wykorzystania możliwości 
zwiększenia produkcji rzemieślniczej dla lep
szego zaspokojenia potrzeb ludności, należy 
zwięksźyć zaopatrzenie indywidualnych war
sztatów rzemieślniczych w surowce i materiały 
oraz dopomóc rzemieślnikom w uzyskaniu nie
zbędnych lokali produkcyjnych.

23. Istniejąca sieć punktów usługowych jest 
niewystarczająca dla zaspokojenia potrzeb lud
ności, zwłaszcza wiejskiej. Dlatego należy 
osiągnąć znaczny wzrost sieci punktów usługo
wych takich jak: kuźnie, zakłady ślusarskie, ko
łodziejskie, rymarskie, szewskie, krawieckie, 
pralnie, zapewniając im niezbędne wyposażenie 
i poprawiając ich zaopatrzenie. W ciągu 2 lat 
należy zwiększyć ilość punktów usługowych w 
zakresie Ministerstwa Przemyślu Drobnego 
i Rzermosia o 40 proc.

a) nieznacznym wzrostem zbiorów zbóż, ziem
niaków i siana;

b) znacznymi wzrostem pogłowia trzody chlew
nej i owiec przy stosunkowo nieznacznym 
wzroście pogłowia bydła rogatego;

c) wyraźnie niedostatecznym wzrostem wydaj
ności z hektara i produktywności zwierząt;

d) znacznym wzrostem zbiorów buraków cu
krowych i tytoniu przy wyraźnie niezadowa
lających zbiorach roślin włóknistych i olei
stych.

\V wyniku tego powstały w produkcji rolnej 
nierównomierności polegające ria pozostawaniu 
w tyle produkcji roślinnej, zwłaszcza produkcji 
zbóż, na niedostatecznym rozwoju bazy paszo

wej, hamującym rozwój hodowli, na nadmiernie 
niskim w stosunku, do rosnących potrzeb ludno
ści i gospodarki narodowej stanie pogłowia by
dła rogatego.

26. Podstawowe znaczenie dla poziomu cale] 
produkcji rolnej w Polsce posiadają zbiory zbóż 
i ziemniaków. Źbiory zbóż w okresie lat 1950— 
1953 wzrosły średnio w porównaniu ze średnim 
zbiorem w latach 1947— 1949 tylko o 5 proc., 
a zbiory ziemniaków tylko o 4 proc. W wyniku 
tego zbiory zbóż i ziemniaków są zwłaszcza 
w ostatnich latach niedostateczne'w stosunku do 
rosnących potrzeb kraju, w szczególności w za
kresie zabezpieczenia odpowiedniej bazy paszo
wej dla rozwoju hodowli. Również zaniedbanie 
łąk i pastwisk oraz niedostateczny rozwój upraw 
pastewnych, a także niewłaściwe przechowywa
nie, przetwarzanie i wykorzystanie pasz hamu
ją rozwój hodowli i utrudniają osiągnięcie wy
sokiej produktywności zwierząt.

27. W roku 1953 w porównaniu z rokiem 
1949 pogłowie trzody chlewnej zwiększyło się
0 okoio 59 proc., owiec o około 71 p.roc., nato
miast bydła rogatego tylko o około 4 proc., 
w tym krów o 11 proc. Poziom pogłowia koni nie 
uległ zmianie w porównaniu z rokiem 1949, 
przy jednoczesnej poprawie bilansu siły pocią
gowej w rolnictwie.

Osiągnięcia te w zestawieniu z rosnącymi po
trzebami kraju należy jednak uznać za niedo
stateczne. Odnosi się to zwłaszcza do stanu po
głowia bydła rogatego.

28. W dziedzinie produktywności zwierząt 
osiągnięto pewien postęp. W szczególności 
w porównaniu z rokiem 1949 średnia mleczność 
krów wzrosła z 1.500 do 1.716 litrów w roku 
1953. Jednakże produktywność zwierząt pozo
staje wciąż jeszcze na niskim poziomie.

29. W roku 1953 zbiory upraw przemysło
wych znacznie przekroczyły poziom 1949 r.
1 w jeszcze większym stopniu poziom r. 1938. 
Zbiory buraków cukrowych w roku 1953 zwięk
szyły’ się o 49 proc. w stosunku do 1949 r. 
i przekroczyły poziom 1938 r. 2,3 raza. Zbiory 
tytoniu wzrosty w porównaniu z r. 1949 o 89 
proc. i przekroczyły poziom przedwojenny 
2,2 raza.

Wzrost zbiorów buraków cukrowych i tytoniu 
pozwolił znacznie rozszerzyć krajową bazę su
rowcową przemysłu rolno-spożywczego, nato
miast zbiory upraw włóknistych i oleistych są 
wysoce niedostateczne w stosunku do potrzeb 
ludności i mocy produkcyjnej przemysłu.

30. W rozwoju rolnictwa należy podkreślić 
zagospodarowanie silnie zniszczonych w okre
sie wojennym Ziem Odzyskanych oraz postępy 
w dziedzinie podniesienia produkcji rolnej na 
obszarach zacofanych pod względem rozwoju 
rolnictwa.

Obszary rolnicze na Ziemiach Odzyskanych 
jeszcze w roku 1946 leżały w 60 proc. odłogiem 
i posiadały niemal całkowicie wyniszczony in
wentarz. W roku 1953 zbiory zbóż na tych zie
miach są prawie 4-krotnie większe niż w roku 
1946, pogłowie bydła 3-krotnie, a pogłowie trzo
dy chlewnej przeszło 9-krotnie większe. Pomimo 
tych poważnych osiągnięć na Ziemiach Odzy
skanych wciąż jeszcze istnieją wielkie możliwo
ści wzrostu produkcji rolniczej, które można 
wykorzystać przez szybszy dopływ nowych 
osadników, przez dalszą odbudowę budynków 
gospodarskich i podniesienie jakości uprawy 
gleby.

Na obszarze zacofanych województw wschod
nich, południowych i centralnych, plony upraw 
wzrosły szybciej niż w całym kraju. Tempo 
przyspieszania rozwoju województw zacofanych 
nie byto jednak dostateczne.

31. Osiągnięto znaczny postęp w dziedzinie 
rozwoju socjalistycznych stosunków produkcji 
w rolnictwie. Powstało przeszło 8 tysięcy spół
dzielni produkcyjnych, gospodarujących na 
gruntach, które stanowią 7,4 proc. caiosci użyt
ków rolnych. Liczba państwowych ośrodków 
maszynowych osiągnęła 401. Stan traktorów 
w PÓM na koniec 1953 roku wynosił 16,4 tys. 
sztuk w przeliczeniu na traktory o mocy 15 KM. 
Rozwinięto znacznie Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, które w roku 1953 obejmują obszar 12,2 
proc. całości użytków rolnych i których produk
cja zwiększyła się o ok. 73 proc. w roku 1953 
w porównaniu z rokiom 1949.

32. Tempo wzrostu produkcji osiągnięte
w sektorze socjalistycznym rolnictwa jest wyż
sze niż w gospodarstwach indywidualnych.

Zbiory zbóż w PGR wzrastały szybciej niż 
w gospodarce indywidualnej. Zbiory buraków 
cukrowych wzrosty w roku 1953 w porównaniu 
z rokiem 1949 o 83 proc. Pogłowie bydła wzro
sło w roku 1953 w porównaniu z r. ¡949 o 136 
proc., pogłowie trzody o 321 proc., pogłowie 
owiec o 193 proc.

Wyniki jednak osiągnięte przez PGR są zbyt 
niskie Przy znacznych osiągnięciach w likw i
dacji odłogów i rozszerzeniu upraw roślin prze
mysłowych niedostateczne są jeszcze osiągnięcia 
PGR w zakresie wzrostu plonów, w szczegól
ności buraków cukrowych, ziemniaków i olei
stych. Również w dziedzinie rozwoju hodowli, 
przy znacznym wzroście pogłowia, produktyw
ność zwierząt jest niedostateczna.

Spółdzielnie produkcyjne uzyskały w 1952 ro
ku plony zbóż wyższe przeciętnie o 18 proc. od 
pjonów w gospodarstwach indywidualnych. Nie
dostateczne są jeszcze wyniki uzyskiwane w za
kresie plonów buraków cukrowych i ziemnia
ków. Pogłowie trzody w spółdzielniach gospo
darujących dłużej niż rok (zespołowe i na dział
kach przyzagrodowych) w przeliczeniu na 190 
ha ziemi ornej jest już wyższe niż w gospodar
ce indywidualnej. Natomiast spółdzielnie nie 
przekroczyły jeszcze poziomu gospodarki indy
widualnej w zakresie pogłowią krów (zespoło
wego i na dziatkach przyzagrodowych) w prze
liczeniu na 100 ha ziemi ornej.

33. Ustrój demokracji ludowej i socjalistycz
ne uprzemysłowienie kraju stwarzają.korzystne 
warunki rozwoju produkcji rolniczej Państwo 
ludowe okazuje pomoc chłopom pracującym, 
konsekwentnie chroni ich interesy i ogranicza 
wyzysk kułacki Coraz chłonniejszy jest rynek 
zbytu na produkty rolne, co zapewnia chłopom 
pracującym wzrost dochodów wraz ze wzrostem 
ich produkcji.

Państwo ludowe stwarza w szczególności "ko
rzystne warunki zbytu w zakresie hodowli

49. Poważny rozwój gospodarki narodowej 
w latach 1950— 1953 odbywał się na hazie wiel
kiego wysiłku inwestycyjnego. Znaczny wzrost 
inwestycji byl niezbędny dla osiągnięcia roz
woju sil wytwórczych, dla likwidacji zacofania 
gospodarczego i kulturalnego, odziedziczonego 
w spadku po kapitalizmie.

Kierunek inwestycji byl w zasadzie słuszny 
i celowy. Jednakże, należy wskazać na szereg 
wad i błędów, które pomniejszyły efekty wiel
kiego wysiłku inwestycyjnego. W szczególności 
zaznaczyły się niedociągnięcia w inwestycjach 
w rolnictwie.

\  Przy ustalaniu poszczególnych zamierzeń in
westycyjnych nie zawsze brano w pełń i pod 
uwagę możliwości lepszego wykorzystani^ zdol
ności produkcyjnych oraz możliwości rozbudo

wy i rekonstrukcji istniejących zakładów. Także 
zbyt wysokie koszty budownictwa, przerosty w 
projektowaniu, przedłużenie terminów kończenia 
budowanych obiektów, rozpraszanie środków na 
wiele mniej ważnych dla gospodarki narodowej 
obiektów oraz niepełne i nieterminowe zabez
pieczanie w dokumentację projektową i koszto
rysową'prowadziło do zmniejszenia efektów 
inwestycyjnych lub też wpływało ria przedłuże
nie terminu ich uzyskania, co oznaczało dalsze 
podrożenie inwestycji.

50. Przy osiągniętym już obecnie pozipmie 
rozwoju sil wytwórczych oraz w drodze kon
centracji nakładów inwestycyjnych, zwiększenia 
efektywności inwestycji i zmniejszenia kosztów

(Dokończenie na str. 5)

I II . Rolnictwo
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gospodarczych na lata 1954 — 1955
(Dokończenie ze str. 4)

budownictwa możliwe i konieczne jest w latach 
1954— 1955 uniknięcie w zasadzie wzrostu na
kładów inwestycyjnych.

Dalsze inwestycje są niezbędne, gdyż stano
wią one warunek dalszego rozwoju socjalistycz
nego przemysłu, przyspieszenia rozwoju rolni
ctwa, wzmożenia budownictwa mieszkaniowego 
i komunalnego, urządzeń socjalnych i kultural
nych.

Jednakże nadmiernie wysoki poziom inwesty
cji pochłania zbyt wielką ilość siiy roboczej 
i materiałów i utrudnia tym samym realizację 
bieżących zadań w walce o wzrost stopy życio
wej ludności.

W związku z tym należy nakłady inwesty
cyjne w latach 1954— 1955 utrzymać w zasa
dzie na tym samym poziomie, co w roku 1953. 
Zapewni to — przy wzroście dochodu narodo
wego — zmniejszenie udziału akumulacji w po
dziale dochodu narodowego. Odsetek akumulacji 
winien być obniżony z około 25 proc. w roku 
1953 do około 19 proc. w roku 1955 w cenach 
1953 roku. Odpowiednio wzrośnie udział spo
życia w dochodzie narodowym, co przyspieszy 
podniesienie stopy życiowej ludności.

51. Osiągnięcie znacznej oszczędności środ
ków inwestycyjnych i bardziej celowego ich zu
życia wymaga stanowczego przeciwdziałania 
podejmowaniu nowych inwestycji wszędzie tam, 
gdzie można osiągnąć zamierzony wzrost pro
dukcji lub usług w drodze lepszego wykorzy
stania istniejących zdolności produkcyjnych. 
Należy również zwalczać tendencje do podej
mowania budowy nowych obiektów wszędzie 
tam, gdzie możliwe jest uzyskanie niezbędnego

efektu, w drodze malej mechanizacji, rekonstruk
cji lub rozbudowy istniejących urządzeń.

Należy stanowczo zwalczać wciąż jeszcze 
częste zjawiska niepotrzebnego rozpraszania na
kładów inwestycyjnych oraz prowadzenia robót 
zbyt szerokim frontem, często przy tym bez do
kumentacji projektowej lub bez kosztorysów al
bo też na podstawie nieekonomicznych rozwiązań 
projektowych.

Przez rewizję normatywów i standardów oraz 
szerokie stosowanie, projektów typowych należy 
osiągnąć znaczne oszczędności w nakładach in
westycyjnych bez zmniejszenia ich efektów.

52. Uwzględniając osiągnięty poziom rozwoju 
przemysłu ciężkiego oraz w związku z zada
niem wydatnego podniesienia stopy życiowej 
ludności pracującej miast i wsi przez przyspie
szenie tempa wzrostu produkcji rolnictwa 
i przemysłu artykułów powszechnego spożycia, 
konieczne jest dokonanie zmian w strukturze 
nakładów inwestycyjnych. Dlatego należy zwięk
szyć w całości nakładów inwestycyjnych udział 
nakładów na rozwój rolnictwa, przemysłu arty
kułów powszechnego spożycia, budownictwa 
mieszkaniowego i komunalnego oraz budowni
ctwa urządzeń socjalnych i kulturalnych.

Nakłady inwestycyjne na rozwój rolnictwa 
w ramach planu inwestycyjnego i planu kredyto
wego winny w roku 1955 wzrosnąć w porów
naniu z rokiem 1953 o 80—100 proc. Nakłady 
inwestycyjne na rozwój przemysłu artykułów 
powszechnego spożycia,, w roku 1955 winny 
wzrosnąć w porównaniu ż- rokiem 1953 o 35—40 
proc., na budownictwo mieszkaniowe o okoto 
25 proc., na budownictwo komunalne o 30—35 
proc., oraz na budownictwo urządzeń socjalnych 
i kulturalnych o około 35 proc.

w 1953 r. planowanej obniżki kosztów. Więk
szość państwowych gospodarstw rolnych nie 
wykonuje planów obniżki kosztów własnych pro
dukcji.

58. Konieczne jest osiągnięcie przełomu w
dziedzinie obniżki kosztów w całej gospodarce 
narodowej.

W latach 1954—1955 należy osiągnąć obniż
kę kosztów własnych produkcji przemysłowej
0 okoto 7 proc. i obniżkę kosztów budownictwa 
również o około 7 'proc.

Jednocześnie należy zapewnić obniżkę kosz
tów transportu, jak też poprawić rentowność 
państwowych gospodarstw rolnych.

59. Walka o peine wykonanie planu w dzie
dzinie kosztów własnych musi odbywać się na 
podstawie wzrostu wydajności pracy i pogłę
bienia systemu oszczędnościowego w całej go
spodarce narodowej. Wyrazić się to winno w 
zaostrzeniu walki z wszelkiego rodzaju przero
stami w zatrudnieniu, w bezwzględnej walce z 
przejawami marnotrawstwa materiałów, w peł
niejszym i lepszym wykorzystaniu surowców 
krajowych, w osiąganiu znacznego zniżenia nor
my zużycia, w eliminowaniu brakoróbstwa, w 
likwidowaniu nierentowności przedsiębiorstw
1 w ścisłym przestrzeganiu wykonywania pla
nów obniżki kosztów i planów finansowych.

Niezbędne jest zlikwidowanie nadmiernych 
remanentów w produkcji i w obrocie towaro
wym, usprawnienie zaopatrzenia materiałowo- 
technicznego i osiągnięcie przez przyśpieszenie 
obiegu środków obrotowych znacznego zmniej
szenia udziału nakładów na przyrost środków 
obrotowych w wydatkach finansowych państwa.

Szczególne znaczenie posiada obniżenie zuży
cia materiałowego, będące nie tylko czynnikiem 
zmniejszenia »-kosztów własnych, lecz także 
czynnikiem wzróstu produkcji, gdyż daje możli
wość wytworzenia z posiadanych materiałów 
większej ilości gotowych produktów, służących 
do zaspokojenia potrzeb ludności i gospodarki 
narodowej jfe

Dla wzmożenia walki p obniżkę kosztów i po
prawę rezultatów finansowych socjalistycznych 
przedsiębiorstw nąleży usprawnić planowanie 
zaopatrzenia materiałowo - technicznego, plano
wanie kosztów własnych i planowanie finanso
we.

'60. Pogłębienie systemu oszczędnościowego 
wymaga poważnego zmniejszenia kosztów ad
ministracji państwowej i gospodarczej przy 
usprawnieniu jej działania i zaostrzeniu walki 
z biurokracją.

Administracja państwowa i gospodarcza po
siada nadmiernie rozbudowane etaty. Praca jej 
organów często dubluje się. Szereg ogniw admi
nistracji jest zbytecznych i powoduje nadmier: 
ne przeciąganie toku załatwiania spraw. Szero
ko rozpowszechnione jest niepełne wykorzysta
nie normalnego czasu pracy przez pracowników 
administracji przy jednoczesnym stosowaniu 
godzin nadliczbowych i domaganiu się nowych, 
w rzeczywistości całkiem zbędnych etatów.

Poprzez likwidację przerostów i usprawnienie 
administracji państwowej i gospodarczej nale
ży osiągnąć w 1955 roku oszczędność w sumie 
ok 500 min zt.

W ten sposób usprawnienie administracji 
państwowej i gospodarczej winno stać się jed
nym z czynników podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących.

Jednocześnie na podstawie wzrostu dochodu 
narodowego nastąpił wzrost dochodów realnych 
klasy robotniczej, której liczebność szynko 
zwiększyła się. Nastąpił również wzrost real
nych dochodów chłopstwa pracującego.

Realne dochody przypadające średnio na gło
wę ludności utrzymującej się z pracy- poza rol
nictwem (głównie wskutek wielkiego wzrostu

zatrudnienia związanego z szybką Industrializa
cją kraju) były w roku 1953 w stosunku do ro
ku 1949 wyższe o i 5—20 proc., w stosunku zaś 
do roku 1938 o 36—42 proc.

Przeciętna ptaca realna robotników i pracow
ników umysłowych zatrudnionych w całej go
spodarce narodowej byia w roku 1953 wyższa 
o okoio 5 proc. niż w roku 1949.

Wydatniejszej poprawie uległy place realne 
robotników zatrudnionych w przemyśle socjali
stycznym.

Kształtowanie się przeciętnych dochodów lud
ności pozarolniczej i przeciętnej ptacy realnej 
cechowała w ciągu ubiegłych lat Planu Sześcio
letniego nierównomierność. Po systematycznym, 
wydatnym wzroście w ciągu roku 1950 i 1951, 
w końcu roku 1951 oraz w roku 1952 w związ
ku z przejściowym spadkiem produkcji rolnej 
nastąpił spadek przeciętnych płac realnych i 
przeciętnych dochodów na gtowę ludności poza
rolniczej. Reformą cen i plac z. dnia 3 stycznia 
1953 r. stworzyła warunki dla zahamowania 
spadku plac realnych i przeciętnych dochodów 
oraz do ponownego ich wzrostu. W wyniku te
go, a następnie w rezultacie częściowej obniżki 
cen z listopada 1953 roku przeciętna płaca real
na robotników i pracowników umysłowych za
trudnionych poza rolnictwem i przeciętny do
chód na gtowę utrzymującej się z pracy ludno
ści pozarolniczej ukształtowały się w końcowych 
miesiąca-h 1953 roku na poziomie wyższym niż 
w końcowych miesiącach 1952 roku.

Dochody realne przypadające na głowę lud-, 
ności rolniczej w roku 1953 byty o okoio 20 
proc. wyższe-niż w roku 1949, co oznacza wzrost 
o ponad 75 proc. w porównaniu z rokiem 1938.

62. Przejęcie przez państwo całości opiat na 
ubezpieczenia społeczne, wprowadzenie zasił
ków rodzinnych, przedłużenie czasu urlopów 
pracowniczych, rozwój opieki nad matką i dziec
kiem oraz wczasów pracowniczych, rozwój bu
downictwa mieszkaniowego i komunalnego, a 
także budownictwa urządzeń socjalnych i kultu
ralnych stanowią poważny dodatkowy czynnik 
poprawy materialnego położenia mas pracują
cych.

63. Wydatki państwa ludowego na ubezpie
czenia społeczne i zasiłki rodzinne dla pra
cowników są wielokrotnie wyższe niż wydatki 
na ubezpieczenia społeczne za rządów kapitali- 
st ycz no-obs z ar n ię z ych.

64. Uległy dalszemu przedłużeniu urlopy ma
cierzyńskie oraz urlopy dla pracującej młodzie
ży. Przeciętny czas urlopów robotniczych wzrósł 
znacznie, w porównaniu z rokiem 1949.

65. Rozwój opieki nad matką i dzieckiem wy
razi! się w poważnym wzroście liczby miejsc 
w żłobkach i w przedszkolach. W roku 1953 licz
ba miejsc w żłobkach wyniosła okoio 40 tysię
cy co w porównaniu z rokiem 194.9 oznacza 
wzrost ponad dwukrotny. Należy zaznaczyć, tż 
w roku 1938 liczba dzieci w żiobkaclt przyfa
brycznych wynosiła tytko 456. Liczba dzieci 
w przedszkolach w roku 1953 wynosiła 358 ty
sięcy, co w porównaniu z rokiem 1949 oznacza 
wzrost o 24 proc., a w porównaniu z rokiem 
1938 wzrost ponad czterokrotny.

66. W oparciu o wysiłek całego narodu doko
nano w latach Planu" Sześcioletniego dalszego 
poważnego postępu w odbudowie zniszczonych 
miast oraz zbudowano szereg nowych ośrodków 
miejskich i osiedli. W okresie Planu Sześciolet
niego buduje się 94 większe osiedla mieszkanio
we. Poczyniono również znaczny postęp w dzie
dzinie budownictwa wiejskiego.

W toku budowy znajdują się budowane od 
podstaw pierwsze dwa miasta socjalistyczne: 
Nowa Huta i Nowe Tychy, każde obliczone na 
100 tys. mieszkańców.

Barbarzyńsko zniszczona przez okupantów h i
tlerowskich stolica naszego kraju Warszawa, 
która w roku 1945 ieżaia w gruzach, jest dziś 
miastem liczącym ponad 900 tys. mieszkańców. 
Powstały nowe dzielnice mieszkaniowe w War
szawie: Mariensztat, Grochów i, II i III, Mirów, 
Muranów, Mokotów, Praga I i II, Ochota, Ko- 
io. Buduje się Marszałkowska Dzielnicę Mieszka
niową. oddano do użytku pierwszą część Trak
tu Starej Warszawy. W toku intensywnej odbu
dowy znajduje się Śródmieście Warszawy, któ
rego centralnym punktem staję się plac im. 
Stalina z Pałacem Kultury j Nauki, darem 
Związku Radzieckiego.

Oddano do użytku znaczną część śródmieścia 
starego Gdańska. Odbudowuje się dzielnice 
mieszkaniowe we Wrocławiu, Szczecinie i w sze
regu innych poważnie zniszczonych miast Ziem 
Odzyskanych. Z pietyzmem odbudowuje, się za
bytki.

Odbudowano i rozbudowano zniszczone urzą
dzenia komunikacyjne, mosty, sieć wodociągo
wo-kanalizacyjną, sieć elektryczną i telefonicz
ną.

W latach 1945— 1953 odbudowano oraz wy
budowano w miastach I 200 tys. izb mieszkal
nych, wyposażając je w nowoczesne urządzenia. 
W r. 1953 zostało oddanych do użytku'w mia
stach 135 tys. izb mieszkalnych, podczas gdy 
w roku 1949 oddano do użytku 66,3 tys. izb.

Pomimo tego wzrostu budownictwa mieszka
niowego jest ono jednak niedostateczne w sto
sunku do rosnących potrzeb, wynikających ze 
wzrostu z-.trudnienia. Rozwija się akcja remon
towa budynków mieszkalnych. W roku 1953 pań
stwo przeznaczyło na remonty mieszkań sumę 
538 min. zl, tj. około czterokrotnie więcej niż 
w roku 1949, Jednakże natęży stwierdzić, że 
w zakresie remontów istnieją nadal wielkie za
niedbania.

67. Rozwojowi budownictwa mieszkaniowego 
towarzyszyła rozbudowa urządzeń komunalnych, 
która objęta w szerokim zakresie zaniedbane 
w okresie Polski kapitalistycznej dzielnice ro
botnicza i przedmieścia. Państwowe nakłady in
westycyjne na rozwój gospodarki komunalnej 
w miastach wzrosty w roku 1953 o ponad Ii7  
proc. w porównaniu z rokiem 1919. W toku reali
zacj i znajduje się budowa wielkich wodociągów 
grupowych dla zaopatrzenia w wodę Śląska oraz 
Łodzi, jednakże należy stwierdz,ić. że budownic
two komunalne nie nadąża za rozwojem budow
nictwa przemysłowego i nowych osiedli miesz

kalnych", a takie za potrzebami szybko wzrasta
jącej" ludności w istniejących miastach.

68. W dziedzinie ochrony zdrowia liczba łóżek
w szpitalach wzrosia w porównaniu z rokiem 
1949 o ponad 43 proc., a w porównaniu z. rokiem 
1938 o ponad 77 proc. Liczba lekarzy zwiększy
ła się w pofównaniu z rokiem 1949 o okoio 53 
proc. Na 100 tysięcy mieszkańców przypada- 
obecnie 55 lekarzy, podczas gdy w r. 1938 przy
padało 37 lekarzy. Sieć urządzeń ochrony zdro
wia jest jednak niedostateczna i wymaga dal
szego zwiększenia dla zapewnienia należytej 
opieki zdrowotnej.

69. Nastąpił wielki rozwój szkolnictwa 
wszystkich rodzajów przy stałym podnoszeniu 
stopnia organizacyjnego i sprawności nauczania. 
Jednocześnie został zlikwidowany analfabetyzm 
jako zjawisko masowe. Liczba uczniów w szko
łach podstawowych objęta pełną liczbę dzieci w 
wieku szkolnym. Liczba pełnych szkól 7-klaso- 
wych wzrosłą w r. 1953 w porównaniu z r. 1949
0 okoio 3,9 tys. Liczba uczących się w szkołach 
średnich, ogólnokształcących i zawodowych oraz 
wyższych na 1't tys. mieszkańców osiągnęła 
w roku 1953 — 316 osób wobec 136 osób w ro
ku 1938.

70. Zasadniczy postęp poczyniono w dziedzi
nie upowszechnienia kultury. Nakład książek 
zwiększy! się z 29,2 min. egzemplarzy w r. 1937
1 72,9 min. egzemplarzy w roku 1949 do 90,2 
min. egzemplarzy w roku 1953, a dzienny na
kład gazet wzrósł z 0,9 min. egzemplarzy w ro
ku 1938 do 4,9 min. egzempldhzy w roku 1953. 
Rozwinęła się sieć bibliotek, teatrów, świetlic 
oraz kiri zwłaszcza na wsi,

_ Tl. Zadania Planu Sześcioletniego w dziedzi
nie wzrostu poziomu życiowego ludności — po
mimo pewnych osiągnięć w tej dziedzinie — nie 
zostały w okresie lat 1950 — 1953 w pełni wy
konane. Należy stwierdzić, iż nie wykorzystano 
wszystkich istniejących możliwości dla zapew
nienia w latach 1950—1953 wydatniejszej po
prawy poiożenia materialnego ludności. W ciągu 
najbliższych 1 f konieczne jest osiągnięcie wy
datnego polepszenia położenia materialnego mas 
pracujących w mieście i na wsi. Poprawę po
ziomu życiowego mas pracujących należy osiąg
nąć przez:

a) wzrost realnych piać pracowników oraz 
wzrost dochodów pracującego chłop
stwa, m. in. przez politykę stopniowego 
obniżania cen artykułów powszechnego 
spożycia;

b) rozwój gospodarki mieszkaniowej i komu
nalnej:

c) rozwój budownictwa socjalnego i kultural
nego.

72. Należy stworzyć warunki wzrostu w cią
gu lat 1954— 1955 piać realnych robotników i 
pracowników umysłowych oraz dochodów pra
cujących chłopów o 15—20 proc. Wzrost ten 
będzie realizowany przez konsekwentnie prze
prowadzaną politykę stopniowej obniżki cen • 
artykułów powszechnego spożycia, wzrost płac 
w oparciu o zwiększenie wydajności pracy, po
prawę płac niektórych kategorii robotników i 
pracowników, wzrost produkcji i towarowości 
gospodarki chłopskiej.

Wzrastający poziom dochodów ludności zo
stanie zabezpieczony przez odpowiedni wzrost 
masy towarów i usiug. Na podstawie zwiększe
nia produkcji rpinictwa i przemysłu artykułów 
powszechnego spożycia obroty uspołecznionego 
handlu detalicznego i zakładów żywienia zbio
rowego zostaną zwiększone w cenach porówny
walnych o okoto 25 proc. przy równoczesnym 
znacznym wzbogaceniu asortymentu towarów 
i poprawie ich jakości. Handel uspołeczniony w i
nien wzmóc swoje oddziaływanie na przemysł

*
*

Osiągnięty dzięki ofiarnej i patriotycznej 
pracy polskiego ludu pracującego poziom roz
woju sil wytwórczych i dotychczasowe wyniki 
gospodarcze uzyskane w okresie czterech iat 
Planu Sześcioletniego napawają słuszną dumą 
cały naród polski i pozwalają stwierdzić, że 
w ciągu następnych dwu lat w pełni możliwe 
jest urzeczywistnienie postawionego przez par
tię zadania podniesienia poziomu życiowego 
mas pracujących.

Polska Ludowa w oparciu o wszechstronną 
i bezinteresowną, prawdziwie braterską pijmoc 
Związku Radzieckiego i współpracę ze wszy
stkimi krajami obozu socjalizmu może dziś zde
cydowanie likwidować powstałe nierównomier- 
ności w rozwoju gospodarki narodowej, podno
sić dobrobyt i kulturę mas pracujących i szyb
ko posuwać się naprzód po drodze budowni
ctwa socjalistycznego. Dokonać tego można je- • 
dynie nieustannie umacniając sojusz robotniczo- 
chłopski, fundament władzy ludowej i ugrun
towując kierowniczą rolę klasy robotniczej w 
tym sojuszu, opierając się o twórczą energię 
i ofiarną pracę polskich mas ludowych.

Partia i rząd w ostatnich miesiącach zasto
sowały szereg środków i rozwinęły pracę dla 
urzeczywistnienia zadań szybszego podnosze
nia poziomu życiowego ludzi pracy. Szerokie 
poparcie mas pracujących dla tych poczynań, 
znajdujące między innymi swój dobitny wyraz 
w wieikiej fali przedzjazdowego współzawod
nictwa pracy w mieście i na wsi, świadczy o 
pełnej słuszności celów wytkniętych przez-par
tię i dróg nakreślonych do ich realizacji. Sta
nowi ono gwarancję że wytknięte przez partię 
nowe zadania obecnego etapu budownictwa so
cjalistycznego zostaną zwycięsko zrealizowane.

W realizacji nakreślonych zadań wielka kie
rownicza i organizatorska rola przypada naszej 
partii. W obliczu nowych zadań rzeczą najważ
niejszą jest stale umacniać więź partii z masa
mi pracującymi miast i wsi, stać na czele ich 
twórczego wysiłku, podnosić ich świadomość, 
pobudzać inicjatywę i wzmacniać aktywność.

Konkretny i realny 'charakter wysuniętego 
przez nas programu wydatnej poprawy bytu lu
dzi pracy uzmysławia -v sposób szczególnie do
bitny najszerszym masom ludowym wielkość 
celów socjalizmu, co stwarza szersze niż kie
dykolwiek możliwości wzmożenia wkładu wszy
stkich ludzi pracy w dzieło budownictwa socja
lizmu w Polsce. Właśnie to jednak stanowi i

tak, aby rodzaj, asortyment 1 Jakość wytwa
rzanych towarów odpowiadały wzrastającym 
■wymaganiom ludności i aby zaprzestano pro
dukcji towarów nie cieszących się popytem. 
Równocześnie winna nastąpić wydatna popra
wa w obsłudze ludności przez handel uspołecz
niony. Należy zwiększyć sprawność uspołecz
nionego handlu przez lepsze przystosowanie 
rozdzielników towarowych i asortymentów do 
potrzeb i życzeń konsumentów, lepsze wykorzy
stanie lokalnych ź.ródet zaopatrzenia, zaostrze
nie walki z biurokratyzmem w aparacie han
dlowym, ulepszenie obsługi w sklepach.

73. Sieć sklepów handlu uspołecznionego 
winna w roku 1955 zwiększyć się w porówna
niu z rokiem 1953 o okoio 5 tys. w tym na wsi
0 około 2,5 tysiąca. Szczególnie naieży rozwi
nąć .sieć handlową w nowych osiedlach miesz
kaniowych i usunąć istniejące na tym odcinku 
zaniedbania. Wydatnie naieży zwiększyć liczbę 
zakładów żywienia zbiorowego oraz poprawić 
jakość posiłków i obsługi konsumentów.

Należy rozwinąć sieć oddziałów zaopatrzenia 
robotniczego i usprawnić ich pracę.

74. Naieży zwiększyć budownictwo mieszka
niowe w miastach i osiedlach robotniczych. 
W roku 1955 należy oddać do użytku 162 tys. 
izb mieszkalnych, tj. o okoio 20 proc. więcej 
niż w 1953 r., w tym w Warszawie okoio 29 
tys. izb, a na Śląsku około 36 tys. izb.

75. Naieży wydatnie zwiększyć remonty bu
dynków mieszkalnych. Państwo przeznaczy na 
remonty izb mieszkalnych w 1954 roku ponad 
830 miln. zi i w 1955 r. ponad 1 120 miln. zł 
wobec 538 miln. zi w 1953 roku. Działalność re
montowa zostanie zabezpieczona w niezbędną 
ilość materiałów budowlanych przy uspraw
nieniu wykonawstwa ze strony państwowych
1 spółdzielczych przedsiębiorstw remontowo-bu
dowlanych. Jednocześnie państwo • zwiększy 
sprzedaż materiałów budowlanych szczególnie 
dla ludności wiejskiej oraz na cele budownictwa 
indywidualnego w miastach.

76. Państwowe nakiady na rozwój urządzeń
komunalnych zostaną zwiększone w roku 1955 
o okoto 30—35 proc. w porównaniu z rokiem 
1953. Zostanie usprawniony transport miejski 
przez wzrost liczby wozów tramwajowych, auto
busowych i trolejbusowych, dalszą rozbudowę 
zaplecza technicznego i znaczne polepszenie 
gospodarki remontowej taboru.

77. Nakłady inwestycyjne na budownictwo
socjalne i kulturalne zostaną zwiększone w ro
ku 1955 j )  okoio 35 proc. w porównaniu z ro
kiem 1953. Należy zbudować w mieście i na 
wsi 3200—3500 izb szkolnych i zwiększyć ilość 
łóżek szpitalnych o co najmniej 5000. Należy 
zwiększyć tempo telefonizacji i radiofonizacji 
wsi.

78. Należy osiągnąć poprawę warunków pra
cy i odpoczynku robotników. Nastąpić to win
no w szczególności przez:

a) polepszenie warunków bezpieczeństwa i 
higieny pracy: nakiady finansowe na ten 
cel zostaną wydatnie zwiększone:

b) normalizację reżimu dnia roboczego, a 
zwłaszcza przez znaczne zmniejszenie 
nadmiernej liczby godzin nadliczbowych, 
przede wszystkim w przemyśle węglo
wym;

c) dalszy rozdwój wczasów pracowniczych.

79. Należy podnieść stan sanitarno-porządko- 
wy miast, osiedli i wsi, należy również zdecy
dowanie podnieść wymagania higieny w sto
sunku do zakładów żywienia zbiorowego, za
kładów produkujących artykuły żywności lub 
zajmujących się ich transportem i dystrybucją.

*

będzie stanowiło dla kułactwa oraz dla agen
tur międzynarodowego imperializmu bodziec 
dla zaostrzania walki przeciwko władzy ludo
wej, dia podejmowania wciąż nowych prób wy
mierzonych przeciwko jedności i zwartości kla
sy robotniczej oraz sojuszowi robotniczo-chłop
skiemu. Opierając się o sformułowany przez 
Zjazd program, partia nasza powinna systema
tycznie paraliżować zakusy i in tryg i" wroga 
klasowego, demaskować jego kłamstwa, unie
możliwiać mu zakłócanie realizacji naszych za
dań.

Szczególne znaczenie ma obecnie umocnienie 
oddziaływania klasy robotniczej na jej sojusz
nika — chłopów pracujących. Należy w każ
dej organizacji partyjnej pogłębić i utrwalić 
przekonanie o tym, że odpowiada ona za stan 
pracy partyjnej na wsi, za umocnienie spójni 
miasta ze wsią, za podniesierye poziomu pro
dukcji rolnej i rozwój spółdzielczości produk
cyjnej, za wzrost kultury i dobrobytu wsi. Po
ważnym zadaniem jest rozbudowa i umocnie
nie organizacji partyjnych na wsi, pogłębienie 
związku terenowych organów władzy ludo
wej z masami chłopów pracujących, pobudzenie 
aktywności chłopów pracujących dla wykorzy
stania wszystkich rezerw produkcyjnych w indy
widualnych i uspołecznionych gospodarstwach 
rolnych, dalsze systematyczne izolowanie kuła
ctwa i ograniczanie wyzysku kułackiego.

Drugi Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wzywa wszystkich członków par
tii, by wytrwale i nieustannie nieśli w masy na
kreślony przez partię program działania,'pro
gram szybszego wzrostu poziomu życiowego 
mas pracujących, program, który jest wyrazem 
pokojowej woli i pokojowych dążeń narodu 
polskiego, walczącego wspólnie z całym obo
zem demokracji i socjalizmu pod przewodem 
Związku Radzieckiego o okiełznanie imperiali
stycznych sił agresji, o odprężenie międzyna
rodowe, o trwały pokój.

Drugi Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wzywa ogól robotników, pracują
cych chłopów i inteligencję pracującą do sku
pienia się wokói partii w szeregach Frontu 
Narodowego, do twórczej pracy w imię peinego 
wykonania wytkniętych przez partię zadań bu
downictwa socjalistycznego, podniesienia do
brobytu i poziomu kulturalnego ludzi pracy oraz 
zwiększenia siły gospodarczej i obronnej naszej 
ludowej Ojczyzny.

V. Wzrost wydajności pracy 
i system oszczędnościowy

53. Osiągnięcie wydatnego podniesienia sto
py życiowej mas pracujących, przyspieszenie 
tempa rozwoju rolnictwa i przemysłu artykułów 
powszechnego spożycia wymaga wydatnego 
wzrostu wydajności pracy na bazie wprowadza
nia i opanowywania nowej techniki przy rów
noczesnym pogłębieniu systemu oszczędnościo
wego w całej gospodarce narodowej.

54. W latach 1950— 1953 wzrost wydajności 
pracy w gospodarce narodowej był znaczny. 
Wydajność pracy mierzona wielkością rocznej 
produkcji przypadającej na jednego robotnika 
wzrosła w przemyśle o ok. 52 proc., w budow
nictwie o ok. 80 proc., w transporcie kolejowym
0 okoio 44 proc.

Zadania czterech iat Planu Sześcioletniego 
w zakresie wzrostu wydajności pracy zostały 
przekroczone ,\v przemyśle o ok. 10 proc., w bu
downictwie o 14 proc. Natomiast zadania te 
nie zostały wykonane w PGR. Jednakże wzrost 
wydajności w przemyśle nie by) równomierny, 
a przy tym szereg ważnych gałęzi gospodarki 
narodowej, w tym przemysł węglowy, nie wyko-, 
nato zadań Planu Sześcioletniego w zakresie 
wzrostu wydajności pracy.

55. Wzrost wydajności pracy jest hamowany 
przez opóźnienie we wprowadzaniu nowocze
snej techniki i jej opanowywaniu, a także przez 
niedostateczny poziom organizacji pracy i nie
dostateczne upowszechnianie przodujących me
tod pracy. W szczególności niski stopień wyko
rzystania wielu maszyn i urządzeń w niektórych 
gałęziach przemysłu oraz w budownictwie jest 
przeszkodą do zwiększenia stopnia mechaniza
cji robót ciężkich i pracochłonnych i do zwięk
szenia wydajności pracy W ciągu najbliższych 
2 lat naieży osiągnąć dalszy .wydatny postęp 
w dziedzinie wzrostu wydajności pracy.

56. Na podstawie szerokiego wprowadzenia 
nowoczesnej techniki, znacznej poprawy wyko
rzystania maszyn i urządzeń na podstawie dal
szego rozwoju socjalistycznego współzawodni
ctwa pracy i ogólnego usprawnienia organizacji 
pracy, a także ulepszenia jej bezpieczeństwa
1 higieny, należy osiągnąć wzrost wydajności 
pracy w roku 1955 w porównaniu z r. 1953 w 
przemyśle o okoio 15 'proc., w budownictwie 
o okoio 16 proc., w transporcie kolejowym 
o okoto 8 proc. Jednocześnie należy zapewnić 
wzrost Wydajności pracy w PGR o ponad 20 
proc. Wzrost wydajności pracy w przemyśle, 
budownictwie i transporcie pozwoli wykonać za
dania produkcyjne przy nieznacznym wzroście 
zatrudnienia poza rolnictwem, co w konsekwen
cji znacznie ograniczy odpływ ludności ze wsi 
do miasta i będzie miato bardzo istotne znacze
nie dla zapewnienia dostatecznej liczby si! ro
boczych dla potrzeb rolnictwa.

57. Obniżka kosztów własnych jest nieod
zownym warunkiem poprawy poziomu mate
rialnego mas pracujących i rozwoju gospodarki 
narodowej. Zadania Planu Sześcioletniego w 
dziedzinie obniżki kosztów nie są w pełń i wyko
nywane. W przemyśle w r. 1953 osiągnięto 
obniżkę kosztów o 3,5 proc., podczas gdv plan 
przewidywał osiągnięcie obniżki o 4.5 proc.

W budownictwie plany obniżki kosztów/ z ro
ku na rok' systematycznie nie byty wykonywa
ne. Również transport kolejowy nie osiągną!

VI. Wzrost stopy życiowej 
mas pracujących

61; Dochód narodowy wzrósł w roku 1953 w 
porównaniu z rokiem 1949 o 61 proc., przekra
czając poziom roku 1938 dwukrotnie. Poważna 
część przyrostu dochodu narodowego została 
przeznaczona na odbudowę kraju, na jego uprze
mysłowienie, na rozwój kultury i wzrost 
obronności.



Ä l l  Z ja zd  K om som ola
(dokończenia ze i t r .  1)

Opanawujących p ro d u k c ji no
wych trw a łych  tkanin, a obec
nie wyruszających na zagospo
darowanie ugorów...

P artia  uczy każdego komso 
moica, aby rozumiał, że g!ów- 
nym jego skarbem — są nie
śmiertelne, przeobrażające świat 
idee komunizmu, że w nauce 
Marksa - Engelsa - Lenina - 
Stalina, znajdzie on wytyczną 
działania i reflektor oświetla
jący drogę ku przyszłości.

Partia chce aby młodzież na
sza była wykształcona, silna, 
pełna radości życia, oddana o j
czyźnie. głęboko wierząca w 
zwycięstwo naszej sprawy, aby 
nie lękaia się przeszkód i zdol
na była do pokonania wszel
kich trudności. Każdy praktycz
ny krok w dziaiainości organiza
c ji komsomoiskich powinien

sprzyjać kszta łtow an iu  w  rwszej 
m łodzieży tych wspaniałych

W dalszym  ciągu a rtyku łu
„Komsomolska Prawda" zwra
ca uwagę na istniejące braki I 
niedociągnięcia w pracy Komso- 
molu wskazując jednocześnie 
drogi Ich przezwyciężenia.

Aby życie pulsowało we 
wszystkich organizacjach kom- 
somolskich — pisze dziennik — 
aby uczestnicząc we wspólnych 
pracach chłopcy i dziewczęta 
wciąż rośli, rozszerzali swój ho
ryzont, hartowali wolę, wyra
stali na aktywnych ludzi nasze
go kraju, należy skończyć z for. 
m.alno-biurokra tycznym i wyps 
czeniami, pisaniną, posledże
ni ar ską krzątaniną. Cała praca 
organizacji komsomoiskich po- 
winna koncentrować się na kon
kretnych żywych sprawach, po
winna być podporządkowana

zadaniom, które młodzież roz
wiązuje w fabrykach i zakła
dach, kołchozach, sowchozach 
i MTS, w zakładach naukowych. 
W pracy organizacyjnej winny 
być święcie przestrzegane zasa
dy demokracji komsomolskiej, 
zasady kolegialnego kierownic
twa.

X II Zjazd Komsomołu — 
kończy „Komsomolska Praw- 
da“  — uzbrojony we wska
zania partii, podsumuje wy
niki pracy Komsomołu, u - 
jawni niedociągnięcia — sta
nie się punktem wyjścia do 
dalszego rozwoju pracy kom
somolskiej. W imieniu milionów 
chłopców i dziewcząt Kraju Rad 
Zjazd ż'apewni umiłowaną Par
tię Komunistyczną, że młodzież 
nasza na pierwsze wezwanie 
partii, gotowa jest stanąć do 
każdej pracy, dokonać każdego 
czynu.

Do Moskwy powróciła z Polski 
delegacja KPZR

M O SKW A. Agencja TASS do
nosi, że 16 marca br. powró
c iła  x Polaki delegacja Kom u
nistycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego z  I  Sekretarzem KC

KPZR N. S. Chrtunm owm a na
czele, k tóra brała udzia ł w  
I I  Zjeździe Polskie j Z jednoczo
nej P a rtii Robotniczej.

Naród francuski wypowiada się 
przeciwko układom wojennym 

z Bonn i Paryża
PARYŻ. 21 bm. odbędą się we 

F ranc ji cztery zjazdy pod ha
słem obrony pokoju i  w a lk i 
przeciwko układom  z Bonn i 
Paryża. Z jazdy te odbędą się 
w  M arsy lii, Tuluzie, Douai oraz 
Orthez.

Przeszło 60 w yb itnych  p o li
tyków  oraz działaczy nauk i i 
sztuki opub likow ało apel w 
sprawie zwołania w  Paryżu w 
dniach 24 i 25 kw ie tn ia  K on
gresu Obrońców Pokoju. Apel 
stwierdza, że na Kongresie 
spotkają się Francuzi różnych

S3 Pokimać pries ikocif na dm dse do zapewnienia  
feeipieczeńsfwa zbiorowego w Eiaropie!8*

Artykuł dziennika „Prawda“
M O SKW A. Pod ty tu łem  „Pokonać przeszkody na drodze do 

zapewnienia bezpieczeństwa zbiorowego w  Europie!“ , ukazał się 
w  dzienniku „P raw da “  19 bm. a rty k u ł podpisany przez „Obser
w atora“ . W  a rtyku le  tym  czytamy m. In.:
— 10 lutego w  B erlin ie  Dulles, 

po zaznajom ieniu się z radziec
k im i propozycjam i o zapewnie
n iu  bezpieczeństwa w  Europie, 
pospieszył z kategorycznym 
,.nie“ ; w  ślad za nim  powie
dzie li „n ie “  Eden i B id au lt — 
pierwszy bezapelacyjnie, drugi 
z zastrzeżeniami. U siłu jąc u- 
spraw ied liw ić  ten pośpiech, 
przy ję ty  nader n ieprzychyln ie 
przez opin ię publiczną Europy 
zachodniej, prasa amerykańska 
wskazywała, że Dulles i  jego ko
ledzy z A n g lii i F ranc ji chcieli 
pozbyć się od razu propozycji 
radzieckich i pójść dalej obra
ną przez siebie drogą. Jednakże 
samo życie zniweczyło ich p la
ny. Propozycje radzieckie pozo
stają w  centrum  uwagi op in ii 
publicznej. N ie udało się prze
m ilczeć tych propozycji, ani u- 
k ryć  ich przed narodami. D y
skusja nad propozycjam i ra 
dzieckim i rozw ija  się coraz sze
rzej.

U podstaw planu radzieckiego 
leży prosta i  jasna idea zrozu
m ia ła d la  każdego prostego czło
w ieka: ogólnoeuropejski system 
bezpieczeństwa zbiorowego po
w in ien  przew idywać ścisłą 
współpracę wszystkich państw 
europejskich, bez względu na u- 
s tró j społeczny, aby nie dopu
ścić do zakłócenia pokoju w 
Europie a w razie konieczności 
udzie lić odprawy tym , którzy 
by pokój zakłócili. Jednocześnie 
system ten pow in ien przew idy
wać odpowiednie konkretne zo
bowiązania państw, nie wyłącza
jąc zobowiązań o charakterze 
m ilita rn ym , ażeby uczynić go 
operatywnym , skutecznym.

F akty dowodzą, że pewne o- 
kreślone koła na Zachodzie zda
ją  sobie w idocznie sprawę, iż 
idea bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie stanie się w ie lką  si
łą, gdy uśw iadom ią sobie je j 
znaczenie dla sprawy pokoju 
najszersze w ars tw y ludności we

wszystkich kra jach europej
skich. Stąd też w yn ika ją  wszyst
kie podejmowane przez dyplo
m atów zachodnich i prasę za
chodnią próby wypaczenia za 
wszelką cenę propozycji radziec
kich, wykoszlaw ienia ich sensu. 
W  związku z tym  wysuwa się 
również argumenty, że niepo
żądana byłaby sytuacja, w  k tó 
re j Stany Zjednoczone znalazły
by się poza obrębem układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym  w  
Europie. Jednakże w  toku kon
ferencji be rlińsk ie j n ik t  nie ne
gował możliwości rozpatrzenia 
odpowiednich poprawek do 
zgłoszonego pro jektu .

T w ie rdz i się także, że układ 
o bezpieczeństwie zbiorowym  w  
Europie może dać niepożądaną 
przewagę ZSRR wobec znanej 
potęgi państwa radzieckiego w  
porównaniu z in nym i państwa
m i Europy. A le ZSRR nie żąda 
byna jm nie j dla siebie jakiegoś 
szczególnego stanowiska w  sy
stemie bezpieczeństwa zbioro
wego państw europejskich.

Ważne jest obecnie ponowne 
podkreślenie głównej rzeczy:

P o n a d  m il io n  m ie s z k a ń c ó w  P a te t  La©  
w y z w o liły  fu z  w o js k a  lu d o w e

P E K IN  Agencja Nowych Chin 
podaje przegląd działań w o jen
nych w  Patet Lao w ciągu ostat
niego roku.

W połowie kw ie tn i»  1953 r.
w o jska ludowe rozpoczęły ofen
sywę w  północnej części Patet 
Lao i  w  ciągu trzech tygodni

w y z w o liły  obszar o pow ierzchni 
40 tys. km kw. obejm ujący pro
w inc je  Samnoua i Luang Pra- 
bang. W w yn iku  te j ofensywy 
wojska ludowe okrąży ły  k ilka  
s iln ie  umocnionych fo rtów  fra n 
cuskich, a m. In. fo r t Łaiczau, 

W  grudn iu ub. roku  wojska

N ow e zw yc ię s tw a  
W ie tn a m sk ie j A rm ii L u d o w e j

PE K IN . — Agencja Nowych 
Chin donosi, powołując się na 
W ietnam ską Agencję Prasową, 
że wokół okrążonego przez w o j
ska ludowe fo rtu  francuskiego 
Dien Bień Phu toczą się nadal 
w a lk i. W dn iu 17 marca br. na 
froncie Dien Bień Phu trw a ł o- 
bustronny ogień a rty le ry jsk i.

Umocnione pozycje francus
kiego korpusu ekspedycyjnego 
w  H in lont i na wzgórzu Doclap 
zostały zdobyte.

Od 11 do 17 marca br. a rty le 
ria  przeciw lotnicza w o jsk  ludo
wych zestrzeliła w  re jon ie Dien 
Bień Phu 35 samolotów nieprzy
jacielskich.

W dn iu 12 marca wo jska lu 

dowe zaatakowały francuska 
kolum nę pancerną na szosie 
N r 5 łączącej Hano! z Haifon- 
giem. Po 20-m inutowej walce 
z ogólnej liczby 26 francuskich 
pojazdów mechanicznych 17 zo
stało zniszczonych, w  tym  2 
czołgi i 4 wozy pancerne. N ie
przyjacie l stracił 60 ludzi w  za
b itych i wziętych do niewoli.

W nocy z 12 na 13 marca w o j
ska ludowe zaatakowały umoc
niony posterunek francuski No- 
gh ia lo na szosie N r 5, N ieprzy
jacie l s trac ił w  zabitych około 
230 ludzi. 30 żołnierzy t ofice
rów  francuskiego korpusu eks
pedycyjnego poddało się w o j
skom ludowym. Zdobyto znacz
ną ilość broni i  am unic ji.

ludowe przeprowadziły drugą 
ofensywę w  środkowej części 
Patet Lao, w yzw ala jąc w  pro
w in c ji Kbam m uon obszar o po
w ierzchni około 40 tysięcy km 
kw., zamieszkały przez 400 ty 
sięcy ludzi. S tra ty  in te rw entów  
w  zabitych, rannych i wziętych 
do n iewoli w yn iosły około 2.200 
żołnierzy i oficerów.

Trzecia ofensywa w ojsk lu 
dowych została, przeprowadzona 
w  końcu stycznia br. i w  po
czątkach lutego w  północnej 
części Patet Lao. W w yn iku  tej 
ofensywy wyzwolony został w 
do lin ie rzeki Namhou obszar o 
powierzchni 10 tys. km kw., za
m ieszkały przez przeszło 150 ty 
sięcy ludzi.

19 lutego 1954 roku wojska lu 
dowe rozpoczęły czwartą ofen
sywę w p row inc ji Phongbaly, w 
północnej części Patet Lao. Po 
pięciu dniach zaciekłych wa lk 
miasto Phonghaly i praw ie cała 
prow incja  tej nazwy ¿ostały w y
zwolone. 4 m ar-a br. wojska lu 
dowe w yzw o liły  dwa ostatnie 
powiaty tej p ro w in c ji — Etay I 
TIp.su a.

W yzwolone obszary Patet Lao 
są zamieszkałe przez przeszło 
m ilionow ą ludność.

plan radziecki wskazujący dro
gę do zapewnienia bezpieczeń
s tw a  nie da się pogodzić z pró
bami tworzenia ugrupowań w o j
skowych w  Europie, nie da się 
pogodzić z po lityką  prowadzącą 
do nowej w o jny. A lte rnatyw ą , 
k tó ra  porusza dziś do głębi 
wszystkich Europejczyków jest 
przy tym  kwestia, czy m llita - 
ryzm  niem iecki ma być odbudo
wany, czy też nie.

Dziennik „N ew  Y ork  Herald 
T ribune“  opub likow a ł a rtyku ł 
swego obserwatora Llppm ana, 
tw ierdzący, w  jaskraw e j sprze
czności z fak tam i, jakoby dele
gacja radziecka w  B erlin ie  
„faktyczn ie  nic nie robiła, aby 
skłonić mocarstwa zachodnie do 
prowadzenia z n ią  rokowań“  w  
sprawie planu zaproponowane
go zamiast „europejskie j wspól
noty obronnej".

7, tym  samym m otywem  w y
stąp ił w  Paryżu obserwator 
dziennika „M onde“  Andre Fon- 
talne.

Można byłoby przejść do po
rządku nad tego rodzaju tw ie r
dzeniami, oceniając je jako nie
odpowiedzialną paplaninę dzien
n ikarzy burżuazyjnyeh w ysługu
jących się swym  panom, gdyby 
nie chodziło tu o ogniwa kon
kretne j. na szeroką skalę zakro
jonej kam panii.

O tym . że sprawy m ają się
właśnie tak, świadczą mnożące 
się deklaracje czołowych dzia
łaczy USA 1 F ranc ji na tenże 
temat.

Tak więc np. w iceprem ier 
francuski P lerro  H enrl Tołtgen
oświadczył,, że po konferencji 
be rlińsk ie j można rzekomo 
tw ierdzić. Iż „ZSRR, m im o po- 
zernej (!?) odmowy, ostatecznie 
w o la łby utworzenie „a rm ii eu
ropejsk ie j“  niż przywrócenie 
narodowej a rm ii n iem ieckie j“ .

Idea bezpieczeństwa zbioro
wego narodów Europy, znajdu
jąca wyraz w  „układzie  ogólno
europejskim “  lub mogąca przy
brać ja kąko lw iek  inną formę, 
cieszy sie coraz większą sympa
tią  narodów Europy, ponieważ 
wyraża ona najgłębsze dążenia 
do u trw a len ia  pokoju, do za
pewnienia powszechnego bez
pieczeństwa, W łaśnie dlatego 
kola reakcyjne tracą zimną 
krew  i podejm ują coraz to bar
dziej ordynarne i n iefortunne 
m anewry, demaskując się mimo 
woli.

No cóż. — tym  gorzej jest dla 
nich i tym  lep ie j dla sprawy 
pokoju I

przekonań po litycznych, by
wspólnie wystąpić przeciwko 
„europejskie j wspólnocie o -  
b ronne j“ , w obronie pokoju i 
współpracy m iędzynarodowej. 
Apel podpisali przedstawiciele 
różnych p a rtii po litycznych — 
kom unistycznej, gaullłs tow skie j, 
socjalistycznej, M RP i in.

K om ite t porozumiewawczy 
b. kom batantów zorganizował 
w  Rlvesaltes (departament P i
renejów wschodnich) wiec pro
testacyjny przeciwko „euro- 
oe iskie j wspólnocie obronne!“ 
Sekcja autonomicznych związ
ków  zawodowych nauczycieli w 
Wersalu uchw a liła  rezolucję 
protestującą przeciwko uk ła 
dom z Bonn 1 Paryża.

Fołnżvć km wolnie 
w Indochinach

PARYŻ. Jak donosi z Sajgonu 
agencja France Presse, k ilk u 
nastu w yb itnych  działaczy spo
łecznych i po litycznych Indo- 
chin ogłosiło apel, w  k tó rym  
wzywa rząd francuski do poło
żenia kresu w o jn ie  w  Indoch l- 
nach. Ape l stwierdza, że w  
związku ze złagodzeniem napię
cia w  stosunkach 'm iędzynaro
dowych j  coraz licznie jszym i 
— zarówno we F rancji, ja k  i w  
W ietnam ie — żądaniam i za
przestania ognia w  Indochłnach. 
rząd francusk i pow in ien roz
kazać dowództwu korpusu ek
spedycyjnego przerwanie dzia
łań  wojennych, aby um ożliw ić 
pokojowe uregulowanie kon
f l ik tu  Indochińskiego.

Chiny Ludowa 
winny być członkiem ONZ 
stwierdza Hammarskjoeld
LO NDYN. Sekretarz general

ny O rganizacji Narodów Z jed 
noczonych H am m arskjoeld
przem awiając 18 bm. w  Lon
dynie na przy jęc iu  w ydanym  na 
cześć G ładwyna Jebba, w  związ
ku  z ustąpieniem tego ostatnie
go ze stanowiska przedstaw i
ciela A n g lii w ONZ, oświadczył, 
że Chińska Republika Ludowa 
powinna być członkiem  ONZ. 
Ham m arskjoeld podkreślił,, że 
konferencja genewska, w  k tó 
re j weźmie udzia ł Chińska Re
publika Ludowa „da je nowe mo
żliwości członkom ONZ“ . Wska
zał on ha „konieczność wyz.yska- 
nia tych możliwości, uznająfc 
istnienie różnic między kra jam i 
i licząc się z n im i“ .

Intermencja ŚFZZ 
u j  ONZ

NOW Y JORK. Światowa Fe
deracja Zw iązków  Zawodo
wych wystosowała do przewod
niczącego K om is ji Praw Czło
w ieka obradującej Już od czte
rech tygodni w  siedzibie ONZ. 
pismo z zapytaniem, dlaczego 
rząd USA nie udzie lił przedsta
w icie lom  Federacji w iz na obec
ną X sesje K om is ji, ja kko lw iek  
SFZZ zwróciła się o w izy  jesz
cze przed rozpoczęciem sesji. 
Św iatowa Federacja Zw iązków 
Zawodowych prosi przewodni
czącego K om is ji, by poda? treść 
pisma do wiadomości sekreta
rza generalnego ONZ i, by se
kretarz generalny poczyni? od
powiednie k ro k i wobec władz 
amerykańskich.

Delegat Polski m in is te r Hen
ryk  B lreck l zw rócił się do prze
wodniczącego, aby pow iadom ił 
Kom isję o wyn ikach te j in te r
wencji.

Sztandar .
MtODYCH

Staniszewski I Dudzłcówna mistrzami Polski 
w żeglarstwie lodowym

W G lty c k n  z a k o ń c z y ły  się  m i
s trzo s tw a  P o ls k i w  ż e g la rs tw ie  lo 
d o w y m . R ep re ze n tac je  7 zrzeszeń 
s p o rto w y c h  w  łączne j lic z b ie  28 
za łóg  m ę sk ich  i 8 ko b ie c y c h  s to 
c z y ły  zac ię tą  »w a lk ę  w  5 k o le j
n y c h  w yśc ig a ch . Z decydow ane  
z w y c ię s tw o  zespo łowe o dn ie ś li że
g la rze  L ig i P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rz a —
2702? p k t., zd o b y w a ia c  p u c h a r prze 
c h o d n i G K K F  D ru g ie  m ie jsce  za 
ję ła  re p re ze n ta c ja  C W K S  — 20379 
p k t. p rzed A ZS  — 18375 p k t.

T y  t l i ł  m is trza  P o lsk i na ro k  1954 
z d o b y ł s ta r tu ją c y  po raz p ie rw 
szy w  m is trz o s tw a c h  m ło d v  za
w o d n ik  L P Ż  — S ta n iszew sk i —
8836, p rzed  s ta r tu  1acvm i w  ty c h  
sam ych  barw a ch  J. S ie ra d z k im  —
5816 i  S zp e tu ls k im  — 5485. Z a w ód -

Z udziałem zawodników zagranicznych odbedq się 
zawody o memoriał Bronisława Czecha 

I Heleny Marusarzówny
TV>rocme za w o d y  n a rc ia rs k ie  o 

m e m o ria ł B ro n is ła w a  Czecha i 
H e le n y  M a ru s a rz ó w n y , k tó re  o d 
będą s ic  w' Z akopanem  w  dn iach  
28—31 m arca, z a po w iad a ła  się n ie  
z w y k le  c ie k a w ie  ze w zg lędu  na 
u d z ia ł czo ło w ych  z a w o d n ik ó w  
A u s tr i i,  C zech o s łow a c ji, B u łg a r ii.  
W ę g ie r i  P o lsk i.

A u s tr ia c y  p o tw ie rd z il i  ju ż  swó1 
p rz y ja z d  z u cz e s tn ik a m i o s ta tn ich  
m is trz o s tw  św ia ta  w  F a lu n  i A a - 
re  — Spissem , S tro lzem , O b é ra i-

Pierwszy występ łyżwiarzy polskich w Moskwie
M O S K W A . 19 bm . na m o s k ie w 

s k im  s ta d io n ie  D yna m o  rozpoczę 
ło  sie to w a rz y s k ie  sp o tk a n ie  w 
jeździłe f ig u ro w e j na lod z ie  m ię 
dzy  d ru ż y n a m i ZSRR i  P o lsk i.

Po jeżdz ie  obo w i ązkow e l p ro 
w a d z i d ru ż y n a  ZSRR — 357.4 p k t. 
Zespó ł p o lsk i u z y s k a ł 328.1 p k t. 
Pod uw agę  b ra n o  w y n ik i  dw óch  
n a jle p s z y c h  z a w o d n ik ó w  i  zaw od 
n icze k  z każde j d ru ż y n y .

W  obu  zespołach w y s tę p u ją  w  
w iększośc i m ło d z i z a w o d n icy . N a j
m łodszą uczes tn iczką  zaw odów  
je s t 18-le tn ia  L ln h a re w a  (ZSRR). 
N a js ta rs z y m  z a w o d n ik o m  w  ze
spole  p o ls k im  je s t S zym ochą — 
21 l a t

Turniej szachowy w Bukareszcie
B U K A R E S Z T . N *  m ię d z y n a ro d o 

w y m  tu r n ie ju  szachow ym  w  B u 
ka reszc ie , ro z g ry w a n o  p a r t ie  X I I I  
ru n d y .

W  p a r t i i  S ta h lb a rg  (S zw ecja) —
P achm an  (CSR) p rz e c iw n ic y  zgo
d z il i  Me w  17 ru c h u  na re m is ,
Clocaite (Rumunia) wygrał z

Druga runda meczu szachowego ZSRR —  Argentyna
B U E N O S  A IR E S . 20 bm . ro zpo - (ZSRR) — E liskazes, K o to w  (ZSRR) 

częła się d rug a  ru n d a  m ię d z y p a ń - _  r  oset to . W y n ik i  re m iso w e  p rz y -
“  “ achowte? °  n io s ły  n as tę pu jące  p a r t ie : P e tro - ZSRR — A rg e n ty n a . B ro n s z te in  . „  . . ,

(ZSRR) o d ło ż y ł p a r t ię  7 N a jd o rfe m . * j an (ZSR R > —J i ‘2  k  (A rg e n ty n a ), 
R ów n ież  o d ło ż y li p a r t ie : K eres  B o le s ła w sk t (ZSR R ) — G lu m a r 
(ZSR R ) — B o lb o ch an , A w e rb a c h  (A rg e n ty n a ) 1 H e lle r  (ZSRR) — 
(ZSRR) — P anno , T a jm a n o w  M a r t in  (A rg e n ty n a ).

Ze sportu w ZSRR

W rtm ązku z ósmą rocznicą potu stania Zw iązku W olnej M ło 
dzieży N iem ieckie j (FDJ). w dn iu 7 marca br. o tw a rto  w  demo
kratycznym  sektorze Berlina pierwszy m łodzieżowy Dom

K u ltu ry .
Na zdjęciu: do dyspozycji członków kółka m łodych film ow ców  
oddano nowoczesne aparaty. K ie row n ik  działu film owego Domu 
Młodzieży — Holzweissig, w yjaśnia młodzieży budowę i dzia

łanie wąskotaśmowego aparatu film owego. Foto CAF

Dillon i Adenauer
U,V po ja w ił się w

Paryżu, przejazdem do 
Aten i A nka ry , pan Ade- 

nauer. Z łożył w izytę  francuskie
mu m in is trow i spraw zagra
nicznych, B idau lt. Tem atem  je j 
była — ja k  ła tw o się domyśleć 
— sprawa wyrażenia przez F ran
cję zgody na rem ilitaryzac.ję 
Niemiec, czyli, innym i słowy, 
sprawa przyspieszenia ra ty fik a 
c ji przez parlam ent francuski 
układu o tzw. „a rm ii europej
sk ie j“ .

Jak się zresztą okazało, Ade- 
nauer — pupilek am erykański 
w  Europie zachodniej, m ów i! 
nie ty lko  w im ien iu  w łasnym  
(tzn. b, h itle row skich  genera
łów  i monopolistów Ruhry), ale 
również w  im ieniu swych opie
kunów  z Waszyngtonu. Oto jak 
tę w izytę u B idau lt opisywała 
amerykańska agencja prasowa, 
„U n ited  Press“ :

„A denauer skorzystał z roz
m ow y z B idau lt, aby podkre
ślić. że czas upływa, a Francja  
nie ra ty fik u je  układu o „eu ro 
pe jsk ie j wspólnocie obronnej"  
(tzn. o „a rm ii eu ropejskie j“ ). 
Zaznaczył on, że niezadowolę, 
nie USA z powodu zw łok i w  
ra ty f ik a c ji (a w ięc boAski 
kanclerz występuje jako  rze
cznik USA — B. R.) może do
prowadzić do „bo lesnej re w i
z ji“  (p o lity k i USA wobec 
F ranc ji — B. R.) o ja k ie j m ó
w ił Dulles w  g rudn iu  ub. r " .  
Jak więc w idz im y, pan Ade

nauer otwarcie grozi te j „n ie 
posłusznej“  F rancji, k tó ra  po
zwala sobie na przeciwstawienie 
się jemu i jego mocodawcom!...

Jednakże najw idocznie j in te r
wencja pana Adenauera nie w y 
starczyła i wobec tego Waszyng
ton pchnął swego przedstaw i
ciela do Paryża. W Paryżu zja
w ił się. po dłuższym urlop ie 
zdrowotnym , pan D ilion, amba
sador USA we F ranc ji i natych

m iast p rzystąp ił do dzieła. W 
ciągu k ilk u  zaledwie dni aż trzy 
kro tn ie  po ja w ił się u m in is tra  
B idau lt — a co było tematem 
rozmów, ła tw o zgadnąć: sprawa 
ra ty fik a c ji układu o „a rm ii 
europejskie j“ . Jak do n ioś li pra
sa francuska, w  czasie tych 
rozmów pan D ilion  nie cofnął 
się przed postawieniem B idau lt 
u ltim atum , domagając się w 
sposób kategoryczny, aby w  po
łow ie  kw ie tn ia  br. osławiony 
układ został ra ty fikow an y.

Oczywiście bezczelność Ade
nauera i D iilona w yw o ła ła  s il
ne oburzenie francuskie j op in ii 
publicznej, k tó re j przytłaczająca 
większość występuje przeciwko 
rem ilita ryza c ji N iem iec zachod
nich pod p rzyk ryw ką  tzw- 
„europe jsk ie j wspólnoty obron
ne j“  i przeciwko podporządko
w yw an iu  inte-esów F ranc ji po
lityce  im peria lis tów  am erykań
skich.

C harakterystyczny a rty k u ł 
ukazał się w związku z am ery
kańską presją na rząd i pa rla 
ment francusk i w  burżuazyj 
nym  dzienniku „Com bat". A u to r 
a rtyku łu , profesor Lavergne, 
zwracając się do am erykańskich 
m in is trów  pisze:

„ . .W  stosunku do F ranc ji 
popełniacie dziw ny błąd: m ie
szacie nasz rząd, będący tuto
rem  parlam entu, wybranego  
przed czterema la ty , z na
szym ludem... Czy przypad
kiem  nie m y lic ie  F ranc ji 
z nieszczęśliwym państwem. 
Porto Rico, uciskanym  przez 
was z zastosowaniem wszyst
k ich metod kolon ia lnych, k tó 
re potąpiacie u innych?... Tak  
ja k  Niemcy k u p ili po roku  
1938 w ie lką  l ic z b ę  dzienników  
francuskich, tak  w y  od m ie
sięcy skupujecie większość 
naszych w ydaw n ic tw . Nasza 
wolność prasy została w sku
tek tego ograniczona do m i

n im um , a w y wykazujecie
obecnie chęć kupienia tych  
naszych po litykó w , którzy  
pragną się sprzedać. ...Czy 
przypuszczacie jednak, że lud 
francusk i nie w ie o te j ko
ru p cy jn e j akc ji i  nie oburza 
się? Nie m ie jc ie , złudzeń: na
ród francusk i zbyt jest p rzy
w iązany do sutej n iezaw isło
ści, aby godzić się na to u ja rz 
m ienie".
Naród francuski nie godzi się

na ujarzm ienie, na u tra tę  su
werenności. na odrodzenie n a j
większego wroga F ranc ji i po
ko ju  w Europie — niem ieckie
go im peria lizm u. Dowodzą te 
go protesty ludności, niezliczone 
wiece i rezolucje. Dowodzi te
go fak t, że nawet na wskroś 
burżuazyjne pa rtie  występują, 
pod naciskiem  mas, przeciwko 
„a rm ii europejskie j". O pub li
kow any w  Paryżu lis t  o tw a rty  
22 znanych po litykó w  i działa
czy społecznych różnych k ie 
runków  społecznych stwierdza, 
że „należy dążyć do porozum ie
nia między Wschodem a Zacho
dem. które m ogłoby doprowa
dzić do szerokiego zjednoczenia 
wszystkich bez w y ją tk u  paó,stw 
europejskich“ .

W szystkie w y s iłk i, zm ierzają
ce do takiego rozw iązania, są 
gorąco w itane  przez opinię 
francuską. Tak w łaśnie pow ita 
no oświadczenie rządu polskie
go z 9 marca br- o gotowości 
Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej wzięcia udzia łu w za p ro , 
ponowanym przez m in is tra  Mo- 
lotowa na kon ferencji b e r liń 
skie j układzie o zapewnieniu 
Europie zbiorowego bezpieczeń
stwa

,,Interesy  P o lsk i — stwierdza

oświadczeni* rządu polskiego —• 
są zbieżne z in teresam i tak ich  
kra jów , ja k  Francja, k tóra w  
ostatn im  stu leciu  przeszła trzy  
najazdy m ilita ryzm u  niem iec
kiego, czy też Belgia, która  
dw ukro tn ie  padała o fia rą  zb ro j
nej jego napaści",

Z o lb rzym im  zainteresowa
niem  pow itano we F ranc ji 
przedwyborcze przem ówienie 
m in is tra  M ołotow a z dnia 11 
bm., stwierdzające, że „rad z ie 
ck i p ro je k t układu ogólnoeuro
pejskiego, wskazując realną  
drogę do zapewnienia bezpie
czeństwa, nie daje się pogodzić 
z próbam i stworzenia w o jsko
wych ugrupowań państw euro
pejskich, prowadzącym i do no
w e j w o jn y  w  Europie. P ro jek t 
ten jest środkiem  zespolenia, 
narodów Europy w  interesie  
utrw a len ia  pokoju  i  bezpieczeń. 
stwa międzynarodowego".

M iarą  zainteresowania społe
czeństwa francuskiego radziec
k im  pro jektem  bezpieczeństwa 
zbiorowego w  Europie może być 
a rty k u ł w burżuazyjnym  dzien
n iku „M onde” , stw ierdzający 
m. in.: „Czyż nie należy przystą
pić do głębszych badań pro jektu , 
niż można to było zrobić to B e rli
nie? Oczywiście zwołanie nowej 
kon ferencji europejskie j byłoby  
przedwczesne, ale można by 
kontynuować dyskusję na 
zw yk łe j drodze dyplom atycznej, 
lub na drodze rozmów eksper
tów "

Dla coraz w iększej ilości 
Francuzów staje się rzeczą jas
ną, że a lte rna tyw ą w o j e n 
n e g o  układu o tzw. „a rm ii 
eu ropejskie j“ , jest p o k  o j  o 
w y ogólnoeuropejski układ 
bezpieczeństwa zbiorowęgo.

Sprana rozwoju handlu międzynarodowego

Za miesiąc Genewa stanie się ( fe renc ji pięciu w ie lk ich  mo-
siedzibą n iezw ykle ważnej kon-1 carstw. A le już i obecnie w te j- 
fe renc ji m iędzynarodowej: k o n - ! że Genewie trw a ją  obrady, po

siadające w ie lk ie  znaczenie dla
rozszerzenia pokojowych sto
sunków między narodam i: ob
rady Europejskie j K om is ji 
Gospodarczej ONZ. Od p o 
czątku obrad K om is ji czoło
w ym  zagadnieniem stała się 
sprawa wzmożenia ’wym iany 
handlowej pomiędzy Wschodem 
a Zachodem, pomiędzy k ra ja m i 
obozu pokoju i  k ra ja m i kap ita 
lis tycznym i.

Jest rzeczą n iezm iernie cha
rakterystyczną, te  od początku 
obrad nie odezwał się ani jeden 
głos, k tó ry  by zaprzeczał ko
nieczności rozw oju w ym iany 
handlow ej m iędzy Wschodem a 
Zachodem. Należy przypom 
nieć. że w  obradach K om is ji 
biorą udzia ł przedstaw iciele 24 
k ra jów  europejskich, USA oraz 
szeregu organizacji, współpra
cujących z Kom isją.

Z n iezw yk łym  zainteresowa
niem  spotkała się propozycja 
zgłoszona przez delegację ZSRR, 
przew idująca podjęcie szeregu 
kroków , zm ierzających do u ła t
w ienia rozw oju handlu m iędzy
narodowego. usunięcia sztucz
nych przeszkód i barter na dro
dze do pełnej w ym iany handlo
wej m iędzy k ra ja m i k a p ita li
stycznym i i k ra ja m i obozu po
ko ju  Należy podkreślić, że po
dobną rezolucje, opartą na za
sadach pro jek tu  radzieckiego, 
zgłosiła również delegacja b ry 
ty jska. Delegacje ZSRR 1 W. 
B ry ta n ii uzgodniły następnie 
wspólny tekst rezo lucji, która 
została jednom yśln ie przyjęta 
przez wszystkich członków K o  
m is ji. Dotychczasowy przebieg 
obrad wskazuje, że ze strony 
szeregu delegacji — nie ty lko  
delegacji k ra jó w  obozu pokoju, 
ale również większości delega
c ji k ra jó w  kapita lis tycznych — 
is tn ie je  chęć znalezienia dróg, 
prowadzących do nawiązania 
norm alnych stosunków gospo
darczych pomiędzy wszystkim i 
k ra jam i europejskim i.

Jak w ie lk ie  znaczenie w iele 
k ra jów  europejskich przyw iązu
je  do roższerzeoia w ym iany 
handlowej pomiędzy Wschodem 
a Zachodem dowodzi fakt, że 
rząd b ry ty js k i podją ł już stara

nia o poważne ograniczenie
sławetnych am erykańskich .list. 
„tow arów  strategicznych“ , k tóre 
u tru d n ia ły  tę wym ianę. Jak do
nosi agencja AFP, rząd b ry ty j
ski domaga się zniesienia tzw. 
lis ty  „B “ , zaw ierającej setki 
najróżnie jszych produktów  i  sp_ 
row ców  oraz tzw. lis ty  „Ć “ , 
nakładającej ograniczenia i lo 
ściowe w  eksporcie. Jak pisze 
agencja o te j ostatn ie j liście, 
„ je s t to lista, k tó ra  na jbardzie j 
u trud n ia  w ym ianę przede 
w szystkim  p roduktów  przem y
słowych, iry tu ją c  producentów, 
którzy n igdy w łaściw ie nie w ie
dzą, czego się trzym ać". Należy 
podkreślić, że — ja k  pisze agen. 
cja A F P  — rząd b ry ty js k i bę
dzie domagał się żądanych 
zm ian niezależnie od tego, czy 
zgodzi się na to rząd am erykań
ski — k tó ry  swego czasu narzu
c ił innym  kra jom  kap ita lis tycz
nym  ograniczenia w  handlu z 
k ra ja m i obozu pokoju — czy też 
nie.

Ciężka sytuacja gospodarcza, 
wyw ołana po lityką  zbrojeń, na
rzuconą k ra jom  zachodnio
europejskim  przez Stany Z jed
noczone, pogarszana trudnościa
m i w  handlu m iędzynarodo
w ym  powoduje, że k a p ita li
styczne koła gospodarcze z co
raz większą nadzieją patrzą na 
k ra je  obozu pokoju jako na ta 
k i rynek, k tó ry  nie ty lko  może 
dostarczyć szeregu towarów , na
bywanych obecnie przez kra je  
zachodniej Europy za „c iężk ie“ 
do lary, ale również tak i, k tó ry  
jest w  stanie wchłonąć poważ
ną część p rodukc ji przem ysło
w ej Europy zachodniej. K ra je  
obozu pokoju, w ierne swej po
lityce  pokojowego współżycia 
ze wszystk im i k ra ja m i nieza
leżnie od ich ustro jów , popie
ra ją rozw ój nieskrępowanego 
handlu m iędzynarodowego, opar 
tego na zasadzie równości i wza
jem nych korzyści. Handlu, k tó ry  
w znacznym stopniu przyczyni 
się do wzmocnienia pokojowych 
stosunKÓw międzynarodowych

B. R A Y Z A C IiE R

M O S K W A . W» n w w ld e w sk im  s ta 
d io n ie  D yn a m o  rozegrano d ru g i#  
p ó łf in a ło w e  sp o tk a n ie  o P u ch a r 
ZSRR w  h o k e ju  m ię d z y  m le jsco  
w y ro i zespo łam i, m is trz e m  ZSRR 
na ro k  1M4 — D y n a m o  a d ru iy n a  
CDS A.

M ecz za k o d e ry ! a le zw yo ię e tw em  
CDS A 5:1. W f in a le  C D S A  w a l
czyć  bodzie  z m o sk ie w ska  d ru ż y 
na S k rz y d ła  S o w ie tó w .

P rz e b y w a ją c #  w  M o s k w is  m e *- 
ka  i  żeńska re p re ze n ta c je  B u łg a r i i  
w  ko szyków ce  ro z e g ra ły  to w a rz y 
sk ie  s p o tka n ia  z re p re z e n ta c ja m i 
ZSRR.

M ecz re p re z e n ta c ji te ń a łd c b  w y 
g ra ły  k o a z y k a rk i ZSRR 57:55. 1
»po tkan ie  d ru ż y n  m esk ieb  za k o ó - 
czy ło  »ię z w y c ię s tw e m  B u łg a ró w  
57:55.

Bundesrat zatwierdził uchwałę Bundestagu
tu sprawie zmiany konstytucji

B E R LIN . Jak donosi agencja 
ADN , Bundesrat (druga izba 
parlam entu bońskiego) zaapro
bow ał 19 bm. uchwałę Bunde
stagu w  spraw ie zm iany kon
s ty tu c ji. Uchwała ta, ja k  w ia 
domo, um ożliw ia  wprowadzenie 
w  Niemczech zachodnich obo
w iązku służby wojskow ej.

Za przyjęciem  uchw a ły gło
sowali przedstaw iciele k ra jó w  
północnej W estfa lii, B aw arii, 
Badenii -  W irtem berg ii, P a la ty - 
natu, Hamburga, Szlezwiku - 
Holsztynu. 5 przedstaw icie li 
Dolnei Saksonii oraz 8 przed
staw icie li Bremy wstrzym ało 
się od głosu.

Nota Wysokich Komisarzy mocarstw zachodnich 
do rzqdu bońskiego

BER LIN . Agencja DPA dono
si, ż.e Wysoka Kom isja Sojusz
nicza w  Niemczech zachodnich 
zmuszona została na żądanie 
francuskiego Wysokiego K om i
sarza wystosować do rządu N ie
miec zachodnich notę, k tóra

s tw ie r d z a ,  tm u z u p e łn ie n ia  d o
konsty tuc ji o charakterze w o j
skowym, uchwalone przez bońskl 
Bundestag 1 Bundesrat, wym a
gają zatw ierdzenia przez W y
sokich Kom isarzy,

P R O G R A M  R A D IO W Y
aa  lis ie  A »2 m a rca  1954 a.

p o n ie d z ia łe k

P ro g ra m  i  — n a  fa l i  13** m

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15 24,
W lad. 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00.

8.10 A u d . d la  w al. 8.20 K o n c . 
8.10 W ią zan ka  m e i. ba l., 6.29 
W iad . sp o rt., 8.50 G lm n ., 7.20 
M u z  p o r., 7.75 K o m u n ik a t d la  
s łu ż b y  ro ln e j,  7.40 M uz., 7.50 
K a le n d a rz  Rad., 8.00 K o n c . 
pot-., 9.l>o D la  k las  V  s łuch . pt.. 
„N a  d aw n e j d ro d z e " , 9.30 
K o n c . sol., 10.00 P rz e rw a , 11.05 
D la  k ia«  I  s łuch . p t. „M a rz e c  
b a jk i o p o w ia d a “ , 11.25 M uz. 1 
a k tu a ln ,, 12.15 M uz .. 12.25 „N a  
s w o jska  n u tę " ,  12.45 A u d . d la  
w s i, 13.00 K o n c ., 13.40 P lenn i 
ko m p . radź., 13.55 P rze rw a , 15.30 
D la  dz iec i s łuch . p t. „O  p ta 
ka ch  pana M a te u sza ", 16.10 
K o n c . pop.. 17.00 Rad. k u rs  
jęz . ros., 17.20 P leśn i lu d u  
p o lsk ie go , 17.45 U tw . sk rz y p c ., 
18.00 T y g o d n io w y  P rzeg ląd  
w y d a rz e ń , 18.15 „D la  każdego 
coś m iłe g o " , 19.15 „N a  m ło 
dz ie żo w e j a n te n ie " , 19.45 A ud . 
d la  w s i, 20.28 W iad . s p o rt., 
20.38 F ia la : serenada, 20.45 
„T rz e c ia  Jes ień" ode. opow . 
M . D ą b ro w s k ie j, 21 05 M uz. 
ta n ., 21.30 S łu c h a m y  m uz. 
k a m ., 22.00 M uz. t.an.

P ro g ra m  IT — na  fa l i  S4W m
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00,

W iad . 5.05, 6.30, 7.58, 17.00,21.00, 
23.50.

8.10 A u d  d la  w »i. 8.20 K on« .
p o r., 8.00 Crim n., 6.10 K a le n 
darz  Rad., 6.15 M uz. pop., 8.50 
K o n c . p o r., 7.40 M uz., 8.00 
K o n c . p e r., 8.55 P rz e rw a , 14.10 
D i a k la s  n i  s łuch . p t. „P o c z 
ta " ,  14.30 A ud . w  w y k . ucz - 
n iń w  P. S. S. M . w  W arsza
w ie . 15.10 D la  w y c h o w a w c z y ń  
p rz e d s z k o li pog. p t. „J a d ą  
s tra ż a c y ", 15.15 S m e tana : 
„W y s z e h ra d "  poem a t s y m f., 
15.30 D la  dz iec i s łuch . p t. „O  
p ta k a c h  pana M a te u sza ", 16.00 
W szechn. Rad., 16.20 K o n c . 
e s tra d o w y . 17.15 P ieśn i w  w y k . 
T . Ł u c z a ja  — bas, 17.30 ..Na 
w a rs z a w s k ie j f a l i " .  18.no M uz. 
ta n  , 18.30 Odp. F a li 49, 18.45
S ch u m a n n : E t iu d y  sy m f., 19.10 
Rad. k u rs  J»z. ros., 19.30 M uz. 
i  a k tu a ln ., 20.00 „O b y w a te le "  
ode. o pow . K  B ra nd ysa , 20.20 
M uz. »rozr., 21.28 W iad- sp o rt., 
21.36 M uz. tan ., 2150 „ Z  ży 
cia  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o ", 
22.20 M o z a rt: F ra g m . op. „W e 
sele F ig a ra " .

S zczegó łow y  ̂p ro g ra m  a u d y 
c j i  zam ieszcza ty g o d n ik  „R a 
d ło  i Ś w ia t" .

P o ls k ie  R ad io  zastrzega so
b ie  m o ż liw o ś c i zm ian  w  p ro 

g ram ie .

w y d a w c a  Zarząd G łó w n y  
Z w ią z k u  M łodz ieży  P o ls k ie j 

R E D A G U JE  K o m ite t N a k ła d  
RSW ..P rasa"

AD RES R E D A K C J I: W arsza
w a. u l W spó lna  81 

T E L E F O N Y  l e n t r 8-52-71, 
2. 3 4 5 Red N acze lny 8-76 61 
Z-ca  Red N aczelnego 8-20 49 
S e k re ta rz  R ed a kc ji 8 02 «8 D zia ł 
K o ie s p  i L is tó w  « o? 82 K le r. 
A d m in is tra c ji  8-02 56 Red noc
na c e n tr DSP 8-22-01, w ew n. 
101. 8-66-94

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
wa, M arsza łko w ska  8. iV  p , 
te l 8-07-11 i 8-82-51 w ew n 65.

S K Ł A D  I D R U K  Z a k ł G ra f. 
„D o rn  S łowa P o lsk ie g o " 

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż  PPK „R u c h "  O ddz ia ł 
w W arszaw ie  S re brn a  12

W A R U N K I P REN U MURA TY:
Z a m ó w ie n ia  I w o ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szys t
k ie  u rzędy pocztow e oraz l i 
stonosze w te rm in ie  do dn ia  
10-go każdego m iesiąca po
p rzedza jącego  okres  zam aw ia 
n a  o re n u m e ra ty  -  Cena m ieś, 
— 2.50 zł k w a r t -  7,50 zł p ó ł
roczn ie  -  15,00 zł roczn ie  — 
30.00 z ł Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  
na p ren  zak ładow i* p rz y jm u 
ją  m ie jsco w e  p la c ó w k i PPK 
„R U C H "

In fo rm a c ji w s p ra w ie  p re 
n u m e r a t  op łacąpe t w k ta iu  
ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra 
n ie *  udzie la  ora? za m ów ien ia  
p rzy  im  u le  O ddz ia ł W yd a w 
n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  P P K .  
„R u c h " .  S ekcta  E ksn o rtu . W a r. 
szawa, A le le  Je rozo lim sk ie  
Vio te! «05-05

n lc y  o i doskona le  zaprezefntrvwaS 
się szczegó ln ie  w o s ta tn im  d n iu  m i
s trzo s tw , z a jm u ją c  w  te j sam ej k o 
le jn o śc i czo łow e m ie jsca  w  d w ó ch  
k o ń c o w y c h  w yśc ig a ch . W śród ko 
b ie t b e z k o n k u re n c y jn ą  okaza ła  nie 
D udz ic  (A ZS ), k tó ra  z w y c ię ż y ła  
w e w s z y s tk ic h  w yśc ig a ch  z d o b y 
w a ia c  5020 p k t. p rzed  Za rę bską  
(L P Z ) — 3338 n k t. 1 W yg a no w ską  
(C W KS) — 2811 p k t.

N a jlepsze  czasy na 15-k i lo m e tro 
w e j tra s ie  re g a t u z y s k a li:  J. S ie
ra d z k i — 22:06.0, w ś ród  k o b ie t — 
D udz ic  — 23:51.0.

M is trzo s tw a  ro z g ry w a n o  po tum 
p ie rw s z y  system em  k la s o w y m , ne 
b o je ra c h  k la s y  „ X V "  (15 m  k w . 
żagla).

gnenem , Z e tlh o fe re m  i  Z1m enaa»>
nem.

C zechosłow acy w iro w a li p rz y 
ja zd  re p re z e n ta c ji, w  sk ład  k tó 
re j w chodzą : C arda l, M a lin s k y , 
M e lic h , Neusser. F e lix , Rem  za, 
V as icova , P o tockova , K ra s u la , 
K ra jn ia k , S lach ta , M a ła , W ie lu  i  
n ich  s ta rto w a ło  Już n *  trasach  
za kop ia ńsk ich .

W ę g rzy  p rz y s y ła ją  18-onobową 
d ru ż y n ę  z Takacsem  i Ko*»varim  
na czele, n a rc ia rz e  b u łg a rs c y  zg ło 

s i l i  8 osobow ą d rużyn ę .

Po p ie rw s z y c h  trze ch  ć w l e re 
m ach w  k o n k u re n c ji  m ężczyzn  
p ro w a d z ił 16-letn l m is trz  M o s k w y  
S im a n to w s k l, os ta teczn ie  je d n a k  
w  jeżdz ie  o b o w ią z k o w e j z w y c ię 
ż y ł m is trz  ZSRR, 20-le tm  Zacha 
ró w  — 88 p k t., 2) S im a n to w s k l — 
87.8 p k t.,  3) S zym ocha  (P o lska ) — 
86,1 p k t.,  4) K o czyb a  (P o lska ) — 
83.3 p k t.

W śród  za w o d n icze k  z w y c ię ż y ł*  
L ic h a  re w a  — 91,7 p k t. p rzed  G ra - 
n a tk in ą  — 89,9 p k t. Z P o le k  n a j
lepsze re z u lta ty  o s ią g n ę ły  B . Jan 
k o w ska  — 82 p k t. i  W a w rz y n ia k  
— 76.8 P kt.

20 bm . o dbędz ie  etę Jazda do
w o ln a .

Wadę (N ow a Z e lan d ia ). F i l ip  (CSU) 
p o ko n a ł B a la n e la  (R u m u n ia ). K o r-  
czn o j (ZSRR) z w y c ię ż y ł V o icw le - 
scu (R um u n ia ), a P ao lt (W ło ch y ) 
pod d a ł się w  grze  z F u rm a n e m  
(ZSRR). P ozosta łe  p a r t ie  od łożo 
no.
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